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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czy! Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
stycznia b. r. nadać naj miłości wiej rzym. kat. 
proboszczowi w Zaleszanach, ks. Stanisławo­
wi M a l i n o w s k i e m u ,  złoty krzyż zasługi 
z koroną. __________

P. Namiestnik przeniósł sekretarza Na­
miestnictwa, W ładysława M i ę s o  w i c  za z 
Krakowa do Lwowa, przydzielając go do słu­
żby przy c. k. komisyi agrarnej.

Prezydent galic. dyrekeyi poczt i tele­
grafów zamianował adjunkta, Maksyma Typ-  
k i e w i c z a ,  pocztmistrzem w Chlebowicach, 
oraz przeniósł pocztmistrza, Kazimierza M o- 
s k w i ń s k i e g o ,  z Chlebowie do Janowa koło 
Lwowa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów , 14 lutego.

Plony lir. Kiiuena - H e d e m rs fe .
Węgierski prezydent ministrów zakoń­

czył swe pertraktaeye z Austryą, a co za po­
mocą nich uzyskał, przedstawia Neue Freie 
Fresse wedle informacyi, jak zapewnia, zu­
pełnie autentycznej następująco:

Oba Rządy zgodziły się na zmianę § 3 
ustawy wojskowej, formułującego obowiązki 
wspólnej siły zbrojnej. W tym § 3 wedle 
dotychczasowego brzmienia orzeczono, że na 
armii cięży obowiązek obrony uustro-węgier- 
skiej Monarchii, t. j. przestworza wszystkich 
krajów, pozostających pod panowaniem Ce 
sarza. Tymczasem rząd węgierski zapronował 
formułę, wykluczającą z ustawy obowiązek 
obrony Bośnii i Hercegowiny. Inna formuła, 
którą zaproponowano już w toku rokowań,

miała w ogóle usunąć wyraźne wymienienie 
Monarchii austro-węgierskiej. Ostatecznie zgo­
dzono się na następujące brzmienie wspo­
mnianego paragrafu: Wspólna siła zbrojna 
przeznaczona jest do o b n n y  ausiro-w ęgier­
skiej Monarchii, t. j. obu Państw i prze­
stworza wszystkich krajów pozostających pod 
panowaniem Cesarza.

Innemi słowy: na życzenie rządu wę­
gierskiego dodano wyrazy „obu Państw i,..“ 
Takie same brzmienie podaje już ugoda za­
warta w r. 1907 z Węgrami. Zasadnie a 
przeto formuła, na którą zgodziły się oba 
Rządy, n e przynosi żadnej zmiany pod wzglę­
dem prawnopaństwowym, a koncesja na rzecz 
Węgier polega w wyraźuem wskazaniu nie- 
tyiko na Monarchię, le *z także na oba w 
skład jej wchodzące państwa.

Nie utrzymały się natomiast życzenia 
rządu wigierskiego co do zmiany § 43 usta­
wy wojskowej, który daje Koronie prawo 
powoływania-w razie potrzeby rezerw i re­
zerwy zapasowej.

Pierwotne życzenie Węgier, by zmienić 
także § 80 wojskowej procedury karnej, nor­
mujący używanie języka w sądach wojsko­
wych, nie został obecnie wznowiony, a tem- 
samem kwestya owa odpada.

Zmieniono tylko "stanow ienie § 4 za­
wierające obowiązek znoszenia się obu Mini­
strów obron krajowych z P. Ministrem woj- 
ny o tyle, iż wedle nowego życzenia podo­
bny obowiązek nałożony został również na 
P. Ministra wojny. Nadto na życzenia rządu 
węgierskiego zapewniono żołnierzom mają­
cym nadal pozostawać przez trzy lata pod 
bronią, pewne ulgi codo obowiązku ćwiczeń 
z bronią.

Hr. Khuen zażąda teraz od opozyeyi, 
by oświadczyła się, czy obecnie przyjmuje 
w zasadzie ustawy wojskowo, czy też zechce 
dalej prowadzić kampanię obstrukcyjna, głó­
wnie o to, że nie odjęto Koronie przysługu­
jącego Jej- od r. 1888 prawa powoływania 
rezerw i rezerwy zapasowej. Jutro ma się 
w Sejmie węgierskim rozpocząć dyskusya 
nad ustawą wojskową. Zagai ją  prawdopodo­
bnie prezes gabinetu odpowiednią deklaracyą, 
w której zawiadomi Izbę o wyniku swych 
rokowań wiedeńskich.

Jeżeliby opozycya postanowiła nie od­
stąpić od obstrukcyi, wówczas będzie musia­
ła wybuchnąć zapowiedziana od dawna ostra 
walka. Hr. Khuen w takim razie spróbuje, 
czy ustawa wojskowa da się przy pomocy

większości załatwić bez zgody opozyeyi i 
wbrew jej woli. Dłużej zwlekać z rozstrzy­
gnięciem niepodobna, gdyż pobór rekruta 
odbyć się musi w czasie co najpóźniej do 
lipca, a od tego odliczyć jeszcze należy czas 
potrzebny dla Feleg&cyj.

Dalszy rozwój sprawy zawisł już w zu­
pełności od tego. jaki obrót wezmą parla­
m entarne stosunki na Węgrzech.

Sprawy sejmowe.
(Subioencye w budżecie krajoioymw r. 1912).

Q] Ułożony przez komisyę budżetową 
budżet funduszu krajowego na r, 1912 sta­
nowić będzie po uchwaleniu przez Sejm pro- 
wizoryum budżetowego, podstawę, dla gospo­
darki finansowej Wydziału krajowego, skoro 
prowizoryum opiera się na budżecie komisyj­
nym z r. 1912. Budżet ten w porównaniu z 
preliminarzem Wydziału krajowego, zawiera 
podwyższenia, względnie nowe pozycye in te­
resujące ogół w następujących działach: 

W y d a t k i  z d r o w o t n e :  komisy a uchwa­
liła dodatkowo na szpital dla matołków Iwo­
niczu 1000 kor,, na budowę sanatoryum w 
Zakopanem dla Towarzystwa Bratniej pomo­
cy uczącej się młodzieży polskiej przez 10 
lat po 2500 kor., na wydanie pamiętnika XI. 
zjazdu lekarzy i przyrodników 2000 kor., na 
szkołę zawodowych pielęgniarek w Krako­
wie 1000 kor.

N a d o b r o c z y n n o ś ć :  na tanią ku­
chnię studencką katolickiemu Związkowa ko­
biet polskich 300 kor., na cele opieki nad 
młodemi kobietami 1000 kor., dla stowarzy­
szenia sług pod wezwaniem św. Zyty we Lwo­
wie 400 kor., na tanią kuchnię studencką w 
Przemyślu 400 kor., dla Towarzystwa opieki 
nad sierotami we Lwowie 200;* kor.

N a  o ś w i a t ę  i s z t u k ę :  podwyższono 
kwotę na zasiłki dla szkół utrzymywanych przez 
korporacje o 9000 kor., na budowę interna 
tów o 10.000 kor., na zasiłki dla burs o 
20 to kor., na urządzenie warstatów dla mło­
dzieży szkolnej o 2000, dla szkól utrzymy­
wanych i zakładanych przez towarzystwa o
43.000 kor., dla żydowskiej czytelni ludowej 
w Krakowae o 100 kor., dla Towarzystwa 
sztuk pięknych w Krakowie na urządzenie 
wystawy sztuki kościelnej współczesnej im.

ks. Piotra Skargi udzielono zasiłek L 00 kor., 
To w. przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie 
zasiłek 2000 kor., wyższemu Instytutowi mu­
zycznemu w Krakowie zasiłek 2000 kor., 
gminie m. Krakowa na wydawnictwo zbiorn 
pomników prawa publicznego Rzeczypospoli­
tej krakowskiej zasiłek 1000 kor., Towarzy­
stwu nauczycielek „Samopomoc" w Przemy­
ślu na scłronisko 40- kor., Senatowi Uni­
wersytetu lwowskiego na koszta obchodu iu- 

■ bileuszowego 6000 kor.
N a  p o m n i k i  h i s t o r y c z n e :  na re- 

j staur&cyę kościoła św. Piotra i Pawła w Kra- 
I kowie 4000 K., na inwentaryzacyę archiwum 
! m. Krakowa i wydawnictwo dziejów źródło­

wych 1000 K., na restauracyę bożnicy w Kra­
kowie 2000 K.. komitetowi wystawy z cza­
sów Skargi 400 K.

N a  r o l n i c t w o :  na budowę szkoły 
gospodyń wiejskich w Baehowicach 2000 K.,

I dla Towarzystwa rolniczego w Krakowie na 
cele związku spółek rolniczych 6000 K., dla 
Towarzystwa rybackiego w Krakowie 3600 
K., na zakładanie stawków gminnych i wło­
ściańskich 2000 K.. dla gal. Spółki zbytu by­
dła i trzody 5000 K.

N a  p r z e m y s ł  i r ę k o d z i e ł a :  gmi­
nie m. Lwowa na koszta utrzymania liceum 
kursu gospodarstwa domowmgo 2000 K., spół­
ce przemysłowej „Trud“ na bursę 200 K., 

j gminie m. Krakowa na seminaryum dla nau- 
j czycielek gospodarstwa domowego 5000 K,, 
i Towarzystwu szkoły handlowej we Lwowie 
! 2000 K„ na zasiłki dla uczniów szkół han- 
[ rilowych 3000 K , na kursa majsterskie pod­

wyższono dotację o 10.000 K.. Lidze pomo­
cy przemysłowej podwyższono o 6000 K., 
Muzeum przemysłowemu we Lwowie i Kra­
kowie podwyższono subweneyę o 4000 K. i 
przyznano dla każdego z nich po 12.000 K,, 
na bursy dia młodzieży rzemieślniczej pod­
wyższono z 13.000 K. na 18.000 K. o 5000 
K., na bursę im. Dekierta we Lwowie przy­
znano 2900 K., Towarzystwu im. św. Stani­
sława Kostki opieki nad terminatorami we 
Lwowie podwyższono subwencje z 200 K. na 
500 K. więcej o 300 K.

W d z i a l e  r o z m a i t e :  przyznano dla 
polskiego Towarzystwa emigracyjnego na za­
łożenie schroniska dla wychodźców 3000 kor., 
dla Muzeum narodowego w Krakowie na za- 
kupno dzieł artystycznej twórczości ludowej 

' 3000 kor.
Nadto w dziale s z t u k i  sprawozdawca 

p. A b r a h a m o w i c z  podnosi, że podczas

Salon literacki w Warszawie.
— Niema już dziś salonów — mówią 

ci, którzy w nich nie^ bywają.
— Niema salonów literackich — krzy­

czy, z uporem, autor kawiarniany i wieszcz 
kabaretowy. A jednak są. I to bardzo miłe. 
Tylko, żeby mieć do nich dostęp, trzeba być 
koniecznie „czemś“. Och niekoniecznie litera­
tem. Bynajmniej. W łaśnie ta gens scriben- 
tium, która się tutaj spotyka, najmniej ma 
pretensyi, by s ę wyróżniać lub wyodrębniać 
od „zwykłych" śmiertelników. Ale koniecznie 
wnieść musi każdy coś, co interesuje: za­
sługę, wiedzę, talent, dowcip.

W trądyeyi warszawskiej żyją jeszcze 
salony Deotymy. Grono, które tam się sku­
piało, było bardzo liczne. Kwiat inteligencyi 
i sfer towarzyskich całego kraju. Nieomal 
jego zupełna reprezentaeya. Nie brakło entu- 
zyastów i chociażby tylko ciekawych. Impro- 
wizacyj poetki i wielkiej patryotki słuchano 
ze skupieniem.

Są i dzisiaj domy w podobnym rodza­
ju, domy, w których przed szerokiem kołem 
dobranych gości odbywają się pierwszo de­
biuty literackie młodych poetów. W przed­
dzień premiery autor sam czyta fragment ju ­
trzejszej sztuki, o ile go w tem nie zastę­
pują artyści. Bywają zebrania, na których 
przeważa muzyka. Znam salon polityczny.

O tych może innym razem, tutaj o je ­
dnym, którego charakter jest więcej intime.

Tego rodzaju jest salon Władysławow- 
| stwa Rabskich. Jeden z najmilszych, a pod 
| względem znanych imion, które gromadzi, 
ł najświetniejszych i najwyżej cenionych w 

Warszawie.
Owiewa nas tu odrazu ciepła, serdeczna 

atmosfera. Najmniej śmiały czuje się, jak 
u siebie.

Kim jest gospodarz, przypominać nie 
potrzeba. Poeta, przetapiający w pracy dzien­
nikarskiej swój złoty talent na ów grosz, 
który rzuca codzień na służbę swemu krajo­
wi i swemu społeczeństwu. Od szeregu lat 
na łamach K uryera Warszawskiego reprezen­
tuje i broni interesów tej Wielkopolski, z 
której_ wyszedł, jeden zjąj najwybitniejszych 
dzisiaj synów, i którą kocha gorącem sercem, 
jak Polskę całą. Bo nietylko w kwestyaeh, ty­
czących się Poznańskiego, ale w każdej ważnej 
sprawie, poruszającej nasze społeczeństwo, 
Rabskiemu przypada glos, słuchany zawsze. 
Pisze złotem piórem, z gorącego serca " a 
z niepowszednim rozumem, z którym się łą ­
czy doświadczenie dojrzałego i wytrawnego 
męża.

Jako gospodyni domu robi honory 
pani Zuzanna Rabska, córka znanego histo­
ryka Kraushara, autorka „Dogaresśy" i — 
ce qui ne galje rien — jedna z najpiękniej­
szych kobiet w Warszawie.

Kogo tam spotkać można? Weyssenhof­
fa i Tetmajera, Erazma Piltza ze Słowa, 
Adama Brezę ze Świata, Gabryela Kempne- 
ra z Nowej Gazety, Lenca, dyrektora Szkoły 
sztuk pięknych, i mistrza Augustynowicza, 
Frenkla i Osterwę, który jako „Ulubieniec 
kobiet11, stał się ulubieńcem Warszawy, me­

cenasa Papieskiego, chlubę palestry warszaw­
skiej, p. Maryana Kiniorskiego, jedną z na­
szych najwyższych powag rolniczych i spo­
łecznych, i księdza Korsaka. Wymieniłem, 
nie zachowując żadnej „rangi", ho tutaj rang 
niema. A nie wymieniam wielu innych, bo 
zeszłoby to na nomenklaturę znanych w War­
szawie i w kraju nazwisk.

A panie?
Dzwonek w przedpokoju i szelest sukni.
Aha „Dziennik psotnego chłopca", — 

to pani Zofia Seidlerowa, która z Bluszczu  
potrafiła zrobić jeden z najpoczytniejszych 
tygodników, a przetłumaczeniem wymienio­
nej perły humoru amerykańskiego rozwese­
liła niejednemu nudną chwalę. Wita się z 
Eugenią Żmijewską i z Hajotą, pytając ją, 
czy da nam niedługo nowy „Dar Helioga­
bala".

Bo, oczywiście, w pierwszej linii inte­
resują kwestye literackie.

Nie mówi się tylko o nieobecnych — 
za to obecni prześladują się chętnie, z hu­
morem!

— Cóż, pana „Żołnierz w. ks. Kon­
stantego" idzie? — zagaduje mnie Józef Jan ­
kowski.

— Nawet maszeruje, chociaż me z ta ­
ką magiczną szybkością, jak  pańska „Magia 
Piękności" — odpowiadana wykwintnemu poe 
cie i kostycznemu eauseur’owi.

Ale ostrożnie, bo oto w pobliżu dwaj 
ki-ytycy, Zdzisław Dębicki z K uryera  i Igna­
cy Baliński z Powszechnego, surowy radca 
prokuratoryi, acz względniejszy jako krytyk. 
Lecz jeszcze gotowi nas posądzić, że ich 
chcemy zasuggestyonowae na  swą korzyść.

Na szczęścia dywersyę robi kierownik 
iteracki teatrów warszawskich, dyrektor Ko- 

| tarbiński, omawiając temat ostatniej sztuki, 
i Oczvvviście moderno; rzeczy historyczne nie 

trafiają, z nielicznymi wyjątkami, do gustu 
publiczności warszawskiej.

Witamy gości z daleka — profesora 
Ignacego Chrzanowskiego z Krakowa; Buko­
wiński, redaktor Sfinksa, właśnie wraca z 
Egiptu, rzeźbiarz Wittyk „wstąpił" z Pary­
ża. Każdy ma do powiedzenia i opowiedze­
nia wiele rzeczy interesujących i — umie je 
opowiedzieć.

Zapala się dyskusya, krzyżują najsprze­
czniejsze zdania. Milkną, gdy ieden z tych 
wielu tutaj, którzy mają pierwszorzędny dar 
opowiadani"., zabiera głos.

Takim jest przedewszystkiem sam go­
spodarz domu, zarówno jak jest mistrzem ży­
wego słowa w swych występach publicznych.

Ależ otóż i sprawy publiczne. Wszyst­
ko, co wstrząsa krajem, wstrząsa i sercami 
obecnych. Sprawa chełmska, ów czwarty 
rozbiór kraju, troski wielkopolskie, rusińska 
bolączka Galicy i.

I  robimy się cisi, poważni.
A jednak, gdy uprzejma gospodyni że­

gna każdego ujmującem: „A więc w przy­
szły poniedziałek", — przestrzeń aż do tego 
dnia wydaje nam się bardzo długą.

W chwili, gdy to piszę, żałoba po za­
cnej matce pani domu zamknęła te gościnne 
podwoje na dłużej.

Ludw ik Bomoc/m
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debaty w komisyi budżetowej poruszono spra­
wę rzeźby artysty Szymanowskiego „Pochód1*, 
która tak zasłużone powodzenie odniosła na 
wystawie wiedeńskiej Secesyi. W komisyi 
wyrażono nadzieję i życzenie, by rzeźba ta 
mogła być kiedyś wykonana w bronzie, przy- 
czem jednak zdania co do rozmiarów, w ja- 
kichby ją  można wykonać i przeznaczenia, 
były podzielone. Komisya uznając w zasadzie, 
iż kraj i państwo pewną subwencyą na ten 
cel powinniby poprzeć wykonanie tej pracy, 
sądzi, że ocenienie artystycznej strony i kwe- 
styi umieszczenia należy w pierwszej linii 
zostawić decyzyi krajowego komitetu dorad­
czego dla restauracyi zamku na Wawelu i 
wyczekiwać jego opinii w tym względzie.

*

[Z  komisyj i klubóio).
□  Komisy a s z k o l n a  w s p ó l n i e  z 

b u d ż e t o w ą  obradowała wczoraj nad re­
feratem p. dr. G e r  m a n a  w sprawie regu- 
lacyi płac nauczycielskich. Referent przed­
staw ił uchwalone przez komisyę szkolną za- 
sądy, na których ma być opartą ta regula-
cya i można stwierdzić, że zasady te w wy­
datnej mierze uwzględniają postulaty nauczy­
cielstwa. Wobec tego, że Sejm ma być o-
droczony, komisya szkolna n iem a już dosta­
tecznego czasu do skodyfikowania projektu 
ustawy o stosunkach prawnych stanu nau­
czycielskiego w szkołach ludowych i dlatego 
Wydział krajowy będzie upoważniony do 
wniesienia projektu ustawy na jesiennej se- 
syi. Kwestya regulacyi płac nauczycielskich 
nie jest zresztą w tej chwili aktualna, gdyż 
na r. 1911 otrzymali nauczyciele dodatek 
drożyźniany, a sama regulacya płac może 
być przeprowadzoną z ważnością od początku 
r. 1913.

Prezesi klubów wspólnie z P. Marszał­
kiem krajowym postanowią dopiero dziś, w 
jakiej formie ma być uchwalone stosowne 
upoważnienie dla Wydziału krajowego.

K o m i s y a - m a t k a  obradowała wczo­
raj wieczorem nnd propozycyą osób, mają­
cych wejść przy uzupełniających wyborach 
do komisyi reformy wyborczej. Z dotychcza­
sowych członków komisyi złożyli mandaty 
do komisyi pp. Sobolewski i Paygert, zaś z 
zastępców pp. Schnell, Halban, Tertil, Mar- 
szałkowicz, Wincenty Kraiński i Hupka.

Komisya-matka uchwaliła zaproponować 
do wyboru :

na c z ł o n k ó w  k o m i s y i :  pp. A b r a -  
h a m o w i c z a  i B i l i ń s k i e g o ;

na z a s t ę p c ó w  c z ł o n k ó w  k o m i ­
s y i :  p. S c h n e l l a  jako zastępcę p. Abra- 
hamowicza; p. H a l  b a n  a jako zastępcę p. 
Bilińskiego, p. H u p k ę  jako zastępcę p. St. 
Jędrzejowicza; p. G e r m a n a  jaso  zastępcę 
p. Rutowskiego; p. M a r s z a ł k o w i c z a  jako 
zastępcę p. Stadnickiego; p. Wincentego 
K r a i ń s k i e g o  jako zastępcę p. Starzyń­
skiego.

Propozycyą ta nastąpiła po porozumie­
niu z klubami.

Komisya g o s p o d a r s t w a  k r a j ó w  fi­
go załatwiła wczoraj przedłożenia Wydziału 
krajowego: na podstawie referatu p. Ci pse -  
r a  o kraj. wyższej szkole lasowej we Lwo­
wie, na podstawie referatu p. V i v i e n a  o 
kraj. średniej szkole rolniczej w Czernicho­
wie, na podstawie referatu p. B a w o r o w -  
s k i e g o  o kraj. Składzie publicznym w Kra­
kowie, i na podstawie re fen tu  p. G o r a y -  
s k i e g o  o melioracyach. Wszystkie te spra­
wy załatwiono zgodnie z przedłożeniami Wy­
działu krajowego,

Sprawy miasta Lwowa.
(x) Spraw a pom nożen ia i  o rgan iza- 

cyi p o licy i we Lw owie. Na posiedzeniu 
Rady miasta Lwowa, odbytem dnia 31 sier­
pnia 1911 r. r. dr. Zakrzewski uczynił wnio­
sek, który Rada miejska uchwaliła, o w'ezwa- 
nie magistratu, aby postarał się o powię­
kszenie bezpieczeństwa publicznego we Lwo­
wie przez odpowiednie powiększenie policji. 
Wniosek ten uczynił r. dr. Zakrzewski po 
wykryciu morderstwa w realności przy ulicy 
Długosza 1. 10, gdzie — jak wiadomo — za­
strzelili dozorcę tej realności Bieniarza dwaj 
bandyci. Później Rada miejska ponowiła ten 
wniosek wskutek zabicia agenta policyjnego 
Michała Kuranta i demonstracyj chełmskich, 
przyezem podniesiono potrzebę lepszego wy­
kształcenia policyi.

Prezydent miasta Neumann zajął się tą 
sprawą energicznie, zwołał kilka konferen- 
cyj, na których przyszło do pewnych pozy­
tywnych rezultatów.

Sprawę tę na wtorkowem posiedzeniu 
sekcyi finansowej referował r. B. Lewicki, 
który przedstawił przedewszystkiem pierwo­
tne wnioski magistratu, uchwalone przez 
sekcyę IY. Wnioski te streszczają się w przy­
jęciu do wiadomości gotowości Rządu utwo­
rzenia trzech nowych komisaryatów policyj­
nych, na co gmina m. Lwowa miała przy­
znać 5000 kor., w żądaniu powiększenia żoł­
nierzy policyjnych o 80 z tem, że we Lwo­
wie miałoby być 70 posterunków policyj­
nych, na co gmina miałaby dostarczyć 20.000 
kor., w domaganiu się powiększenia agentów 
lolicyjnych, zaopatrzenia stójkowych w re­
wolwery, utworzenia stałej szkoły dla żoł­
nierzy policyjnych. zaprowadzenia warty skle­
powej, używania policyi konnej do nocnych 
służb, kontrolowania posterunków, dawa­
nia im pomocy, używania policyantów do 
pełnienia służby mniej więcej stale w pe­
wnych stronach miasta, aby się z niemi ob- 
znajomili, wzmocnienia żandarmeryi w gmi­
nach podmiejskich i ścisłego jej porozumie­
nia się z gminą lwowską, wreszcie odniesie­
nia się do Sejmu krajowego o utworzenie 
przymusowego domu pracy dla młodocianych 
przestępców.

Kiedy już ta sprawa była w znacznej 
części uchwalona przez przygotowawcze in­

stancję, nastąpił nagły zwrot w całej spra­
wie w duchu zasadniczej organizacji policyi 
lwowskiej, tak, jak tego Rada m. Lwowa od 
dawna żądała. Stało się to wskutek konferencji 
prezydenta miasta w Krakowie z p. dr. Buz­
kiem, który przedstawił, w jaki sposób Rząd 
zorganizował w innych miastach austryackich 
cywilna, straż policyjną zamiast wojskowej.

Prezydent miasta Neumann zażądał do­
kładnych dat., których dr. Buzek dostarczył, a 
prezydent cofnąwszy poprzedni referat, polecił 
wypracowanie na ich podstawie st. radcy ma­
gistratu Zawistowskiemu nowego referatu.

Referat ten, który r. B. Lewicki przed­
stawił sekcyi, stwierdza., że rada m. Lwowa 
uchwałą budżetową jeszcze w r. 1906 powzię­
tą oświadczyła się za utworzeniem we Lwo­
wie policyi miejskiej, jednakże w r. 1908 ze 
względów finansowych odstąpiła Da razie od 
tej sprawy, zaznaczając mimo to, że reorga- 
nizacya policyi jest konieczna i pilna.

Wedle pierwotnego projektu Rady m. 
Lwowa, policya miejska miała być utrzymy­
wana z funduszów gminnych, mieli w niej 
służyć wysłużeni żandarmi i żołnierze, gmi­
na miała nad nią kontrolę, a rozporządzała 
nią lwowska dyrekcya policyi, a nie wojsko­
wość.

Jednakże rozrost miasta i rosnący brak 
bezpieczeństwa uczynił tę sprawę bardziej 
jeszcze naglącą, a zbliżyły ją  do urzeczywi­
stnienia inform acje p. dr. Buzka.

Referent podniósłszy, że obecna wojsko­
wa policya jest mało wydatna, gdyż żołnie­
rze jej pobierają żołd mało co wyższy, niż 
zwyczajni wojskowi szeregowcy, rekrutowani 
z szeregów armii regularnej w drugim roku 
służby, są niedostatecznie wyszkoleni; a za­
nim nabiorą jakiejkolwiek wprawy, wycho­
dzą ze służby, kiedy im kończą się trzy 
lata.

Chodzi więc o zorganizowanie służby 
policyjnej na wzór innych miast austryackich. 
Mianowicie w Wiedniu, w Pradze, Tryeście, 
Bernie i Linzu istnieje c. k. rządowa straż 
policyjna cywilna. Żołnierze tej straży nie są 
w ścisłem tego słowa znaczeniu żołnierzami, 
służą w niej wysłużeni żandarmi i żołnierze, 
odpowiednio płatni i zajęci stale, przyezem 
byt ich rodzin jest zapewniony, a do utrzy­
mania ich przyczynia się Rząd i gmina. Pod­
legają oni dyrekcyi policyi, są lepiej wyszko­
leni. Policya ta w Wiedniu kosztuje 11 mi­
lionów koron, z czego gmina m. Wiednia 
pokrywa 1 milion, a 10 milionów Rząd. 
W Tryeście kosztuje ta policya 1,800.000 
koron, z czego na gminę wypada 180.000 
koron, a więc 10 proc. W Pradze na taką 
samą policję gmina daje 7 proc.

Jeżeli gdzieindziej zatem policya taka 
jest możebna i spotyka się z uznaniem lud­
ności, to możebna jest we Lwowie i powinno 
się ją  zaprowadzić i to jak najrychlej, a gdy­
by nawet świadczenia gminy m, Lwowa z 
tytułu tego wzrosły o 50 proc., i zamiast
120.000 koron, jak dotychczas, wyniosły 
tyle, co w Tryeście, t. j. 180.000 koron, to 
zdaniem referenta, gmina powinna się zde­

cydować aa takie obciążenie Srudżelij, w któ­
rym przeznacza się obecnie 28 prc. ogólnych 
wydatków na policję we Lwowie. Pod tym 
względem trzeba liczyć na poparcie posłów 
z miasta Lwowa, a gdyby wraz z tem utwo­
rzono trzy nowe komisaryaty, pomnożono 
liczbę agentów i żołnierzy policyjnych, utwo­
rzono wartę sklepową, to uczyniłoby się dla 
powiększeuia bezpieczeństwa miasta Lwowa 
bardzo wiele, podczas gdy dotychczasowy wy­
datek napolicyę jest w znacznej części zmar­
nowany.

Referent zakończył wnioskami, które 
żądają: 1. zreorganizowania straży policyjnej 
we Lwowie; 2. oświadczenia Rządowi, że 
gmina nie da w przyszłości nic na dotych­
czasową wojskową policyę i żąda powiększe­
nia korpusu co najmniej o 80 ludzi; 3. do­
maga się najrychlejszego stworzenia cywilnej 
policyi na wzór Wiednia, Pragi, Tryestu i t. d., 
do czego gotowa przyczynić się takim wyda­
tkiem, jak owe m iasta; 4. domaga się po­
większenia agentów policyjnych i zaopatrze­
nia stójkowych w rewolwery; 5. utworzenia 
stałej szkoły dla policyantów; 6. zaprowadze­
nia warty sklepowej; 7. zaprowadzenia no­
wych patrolów konnych policyantów; 8. po­
mnożenia żandarmeryi w gminach podmiej­
skich i współdziałania jej z polieyą lwowską; 
9. utworzenia trzech nowych komisaryatów, 
na co dałaby 5000 koron; 10. odniesienia 
się do Koła polskiego, P. Ministra Galicyi i 
posłów m. Lwowa i Rządu o poparcie i ry­
chłe załatwienie tej sprawy.

Żądania utworzenia domu przymusowej 
pracy dla nieletnich przestępców nie wsta­
wiono do tych postulatów, gdyż XI. depar­
tament magistratu odniósł się w tej sprawie 
do Sejmu.

Referent zaznaczył wkońcu, że ze wzglę­
du na obecność prezydenta Neumanna, nie 
podnosi szczegółowo jego energii w przepro­
wadzeniu sprawy i że wnioski te na sekcyi 
IV. referował r. Maresch.

W dyskusyi nad tą sprawą przemawiał 
jedynie prezydent Neumann, który podniósł, 
że sprawa ta jest ważna nietyiko d1. interesów 
miejskich, ale także ze stanowię .a interesów 
państwowych. Lwów bowiem jest tak samo 
miastem pogranicznem, jak Tryest, a choćby 
tylko sprawa szpiegostwa wymaga większej 
inteligencyi i większego wykształcenia zawo­
dowego ze strony straży policyjnej.

Po przemowie prezydenta Neumanna 
sekeya uchwaliła wnioski referenta z tem, 
że sprawy pomnożenia żołnierzy policyjnych 
i komisaryatów należy razem traktować ze 
sprawą zmiany wojskowej straży policyjnej 
na cywilną.

M iejski p odatek  od w idow isk, któ­
r y — jak wiadomo — pobierany bywa na 
cele dobroczynności publicznej, przyniósł w 
r. 1911 -  117.796 koron 89 hal., czyli o 
31.712 koron więcej, niż w roku ubiegłym. 
Sekcja finansowa Rady miejskiej, na wnio­
sek r. dr. Schleichera, przyjęła wynik ten do 
wiadomości, przyezem na zapytanie r. Te- 
renkoczego referent wyjaśnił, że teatr raiej-
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S Y R E N A .
(P ierre D ax. U orphdine d'Auteuil),

Część draga.

XXI.
Pomiędzy żoną a mężem.

(Ciąg dalszy).

— Janku!... Janku!... co znaczy twoja 
oziębłość, twoja obojętność!

— Oziębłość? Nie. Obojętność, tak. Cóż 
chcesz, żeby mnie obchodził widok osób, 
których nie znam!

— Janku.... to twój ojciec! •
— Już mi to powiedziałaś, matko.
— Krok, który uczyni — jeżeli będzie 

towarzyszył swojej żonie — musi go wiele 
kosztować. Janku, błagam ciebie, nie rób i 
nie mów nic takiego, co mogłoby zaszkodzić 
twojej przyszłości.

On się gorżko uśmiechnął.
— Zgadzam się na to. Co do przysta­

nia na propozycyę natychmiast, dziś, nie, 
nie zgadzam się, powtarzam.

Filomena pozieleniała.
— Na co będziesz czekać?
Jan odpowiedział głosem łagodnym, 

lecz ze stanowczością, która udaremniała 
wszelkie nalegania.

— Oddałem moje serce. Przysiągłem 
miłość Pauletce. Przedstawię jej to wszystko. 
Jeżeli ona przystanie, zgodzimy się oboje. 
Jeżeli Pauletka poradzi mi odmówić, od­
mówię.

Filomena była gotowa wypowiedzieć 
słowo, któregoby żałowała, to też Izabela nie 
dała jej czasu coś powiedzieć. Serce umar­

łej, tej umarłej, która nie doznawała już 
wrażeń, pragnęło spełnić do końca ciche 
swoje dzieło.

Uśmiechnęła się i szepnęła:
— Moja dobra Filomeno, tak chce prze­

znaczenie. My obie już się nie liczymy, Sko­
ro serce naszych synów skłania się ku mło­
dej, ukochanej towarzyszce, obowiązek naszej 
miłości macierzyńskiej każe nam się usunąć 
ną drugi plau.

Ozy gwałtowne i despotyczne uczucie 
macierzyńskie kobiety z Południa zechce 
abdykować?

— Zresztą — dodała jeszcze Izabela 
zawsze uśmiechnięta — jedna rzecz jest do­
wiedziona : skoro młody człowiek lub młoda 
dziewczyna kocha, uczucie się potęguje wobec 
przeszkód!...

Filomena milczała.
Duma jej macierzyńska marzyła dla Ja ­

na o innej miłości, lecz rada pani d’ Estaing 
może w tym wypadku była słuszna. Filome­
na cznła, że Jan nie ustąpi.

Gdy Izabela i Filomena opuszczały Ja ­
na ubranego w strój roboczy, matka jego 
szepnęła drżącemi usty, odwracając oczy, aby 
syn nie widział wszystkich myśli, które nią 
jeszcze miotały:

— Nie spóźniaj się z oznajmieniem 
nam jak poszła rozmowa, Janku.

W godzinę później, baron i baronowa 
de Martigues przyjechali do Auteuil.

Na nic się nie zda analizować różno­
rodnych wrażeń, które w tych wzruszających 
chwilach burzyły się w sercach ojca, tak sa­
mo jak sjna. W tak delikatnej rozmowie po­
trzeba było ręki kobiecej, żeby złagodzić 
szorstkość i Ludwika Blomet, mała barono­
wa, znakomicie wywiązała się z zadania. Ku 
niej to nawet serce Jana naprzód się zwóciło 
z ufnością. Mężczyzna jest zresztą wielkiem 
dzieckiem; odgaduje tego, kto go rozumie, 
jest czuły na najmniejszą oznakę serdeczno­
ści, a Ludwika umiała być serdeczna, umia­
ła złamać lody, które przeszłość dwudziesto­
kilkuletnia nagromadziła, umiała wywołać

uśmiech na usta Jana, potrafiła rzucić ojca 
w ramiona syna!...

Lecz Jan  nie dał się zmiękczyć. Zwie­
rzenia baronowej nakłoniły go do wzajemnych 
wynurzeń; to też, powiedział tak samo jak 
swojej matce:

— Powiem to wszystko Pauletce, a je ­
żeli Pauletka się zgodzi... ja  także!

— Gdzież jest ta Pauletka tak bardzo 
ukochana? — zapytała baronowa. — Zobaczę 
się z nią i postaram się przekonać...

— Och! nie!.... och! nie, pani. Ja sam 
jej powiem.... Trzeba, żebym sam jej powie­
dział !

— Mój drogi Janku, czy nie mogli­
byśmy porozumieć się wr ciągu tego tygo­
dnia?.... Teraz jest wiosna, Janku, a tam, we
Yiolettes, ślicznie, wesoło  słonecznie!.....
Takby ładnie było was tam przyjąć oboje z 
twoją śliczną Pauletka!....

Jan się uśmiechał, a uśmiech ten łatwo 
było zrozumieć. Ten wielki chłopak był zwy­
ciężony także, a skoro Pauletka się zgodzi, 
tak, on przystanie!....

Gdy Izabela z synem opuściła pałac 
d’Aniignac, gdy Regis i Klaudya, zamknięci 
w swoich pokojach, naradzali się nad usunię­
ciem się od życia wspólnego z rodziną, a nawet 
przewidywali, że może wypadnie im zakoń­
czyć dni swoje gdzieś zagranicą, niezapo­
mniana scena odbywała się w gabinecie Da­
niela.

Lucyna wróciła do przytomności, ale 
była bardzo blada. Lucyna płakała. Lucyna 
znała już tajemnice rodzinne, wiedziała już, 
dlaczego ta, która była jej matką i człowiek, 
który ojca jej zastąpił, mówili o kiosku!....

Lucyna płakała gorącemi łzami, ponie­
waż własna jej rodzina była powodem nie­
szczęścia całego życia Gerarda i jego matki 
i biedna, zrozpaczona, mówiła sobie, że ten 
Gerard, którego ona tak kochała, może tylko 
ją nienawidzić.... nienawidzić Klaudyi.,.. nie­
nawidzić wuja Daniela.... słowem, wszystkich, 
należących do tej rodziny d‘Antignac!

Och! Boże! Gdyby ona była wiedziała! 
ale nic nie wiedziała!..., biedna mała uginała 
się w boleści i gdyby nie wuj Daniel, ni- 
g d jb y  jej odwaga nie w róciła!

Ale wuj Daniel był przy niej, wuj Da­
niel, rozrzewniony spojrzeniem dobroci peł- 
nem, wuj Daniel, któremu kobieta, Izabela, 
przypominała daną obietnicę, która mu po­
wiedziała na zakończenie rozstrzygającej kon­
ferencji: „Czyż nie stajesz się opiekunem 
Lucynki ?u

Wtedy wuj Daniel, który czuł, że życie 
mu wraca, którego serce mocno biło, gdy 
czynił sobie gorżkie wyrzuty, wuj Daniel 
wziął Lucynkę w ramiona jak gdyby była 
jego własną córką lub małem dzieckiem i 
umieścił ją  na swoich kolanach... i oparł 
małą główkę na swojej piersi... i trzymał ją 
tak, kołysząc zwolna, ale nie broniąc jej pła­
kać, w obawie, aby wielka boleść, skupiona 
w sobie, jeszcze więcej jej nie zaszkodziła.

Lecz skoro wuj Daniel, który także kie­
dyś był młody i rozumiał całą rozpacz bie­
dnego rozdartego serduszka, spostrzegł, że 
łzy płynąć przestają a szlochanie staje się 
coraz rzadsze, wtedy szepnął:

— Moja własna boleść nigdy się nie 
skończy; twoja znajdzie ulgę w miłości, oo 
on ciebie kocha!...

— Wuju Danielu! to już skończone!... 
on nigdy już teraz nie zechce!...

— Owszem, kochanie, zechce. Ojciec 
czyta w sercu swego dziecka. Wyczytałem 
w jego sercu tak samo jak w twojem!

— To okropne!... — skarżyło się bie­
dne dziecko. — Nigdy się nie spodziewałam, 
żeby można tak cierpieć!

— Lucynko, jeżeli chcesz, nigdy nie 
będziemy wspominać tych smutnych rzeczy. 
Gdy moja matka pragnęła ciebie oddalić, nie 
powinnaś była, biedne dziecko, działać pod­
stępnie... i wracać do domu!...

(Ciąg dalszy nastąpi)



s
ski w tej kwocie partycypuje kwotą 30.000 
koron.

D ochody z o p ła t  wodociągow ych. E.
Terenko..-:'/ na ostateiem pusiiMzeniu sckeyi 
finansów-j prz«rim '*ił wynik poboru opłat 
wodociągowych za I l i  kwartał 1911 r., przy- 
czeni stwierdź'!. ż<-. w tym czasie było pfa 
tnycfi iml.-iytoś.:i 590 816 koron, a ściągnię­
to 231.151 koron, lak, żezaletfcośe pozosrąje 
368.668 koron Zaległość zatem z rokiem po 
przednim wzrosła o 46.000 koron, Referent 
wniósł, aby to sprawozdanie przyjąć do wia­
domości z wezwaniem do magistratu, aby 
energiczniej ściągał zaległe naieżytości wo- 

„ dociągowe. Po poparciu przez r. Bardasza, 
który podkreślił, żft zaległości wzrastają zbyt 
szybko, wnioski referenta uchwalono.

Subwf-ncye. Bekeya finansowa Rady 
miejskiej załatwiła wczoraj kilka podań o 
subwencye z ryczałtu, przyznanego jej przez 
komisję budżetową, a będącego już nu wy­
czerpaniu. I tak r. dr. Pieraeki przedstawił 
wniosek magistratu o udzielenie Tow. Bra­
tniej pomocy słuchaczów Akademii wetery- 
naryi subwencji na r. 1912 w wysokości 
100 kor. E. Traczewski wniósł o podwyższe­
nie tej kwoty do 250 kor, W glosowaniu 
przyjęto jednak wniosek r. Bardasza, przy­
jęty przez referenta, o przyznanie subwencji 
w kwocie 200 kor.

W myśl referatu r. Dąbrowskiego aka­
demickiemu kołu To w-. „Szkoły Ludowej", 
które wniosło petycję na ręce generalnego 
referenta budżetu r. B. Lewickiego, udzieliła 
sekcja finansowa subwencyi w kwocie 100 
kor.

Przy sposobności podania o subwencję 
dla „Powszechnych wykładów uniwersyte­
ckich" referent r. Dąbrowski zwrócił uwagę, 
że w wydrukowanym projekcie budżetu miej­
skiego na r. 1912 i wnioskach magistratu 
zaszła pomyłka. Wstawiono tam mianowicie 
800 kor. gdy tymczasem komisja budżetowa 
uchwaliła subwencję w wysokości 1200 kor. 
Poprawkę odnośną w budżecie, stosownie do 
uwagi r. Dąbrowskiego, w7 głosowaniu przy­
jęto.

E. dr. Ciesielski referował sprawę u- 
dzielenia subwencyi w kwocie 100 kor. „Ko­
łu mechaników" na Politechnice lwowskiej. 
Subwencję tę bez dyskusji uchwalono.

W yścigi kom ie we Lwow ie. E. Tra­
czewski referował na wczorajszem posiedze­
niu sekcji finansowej podania Tow. narodo­
wego chowu koni i wyścigów o subwencję 
na r. 1912. Referent podniósł, że Budapeszt 
na ten cel daje 50.000 kor. subwencyi, P ra­
ga 30.000 kor. i trzy nagrody, Kraków 13.000 
kor. i dwie nagrody, a Wiedeń 100.000 kor ,  
nadto zaś kupcy wiedeńscy, celem poparcia 
wyścigów konnych, składają 50,000 kor. To­
warzystwo lwowskie uprasza na rok bieżący 
o 5000 kor. z tern jednakże, aby mu nie po­
trącano 2000 kor. za dzierżawę toru wyści­
gowego. Referent wniósł, aby przychylić się 
do żądania Towarzystwa w tej formie, by 
gmina m Lwowa przyznała subwencję w 
kwocie 7000 kor., z czego potrąconoby kwotę 
2000 kor. za dzierżawę toru. Referent zapro­
ponował jednakże pewne warunki do tej u- 
ehwały, a mianowicie: 1. aby gmina miała 
swego reprezentanta przy mi ano woniach do 
biegu, noszących miano rn. Lwowa; 2, ażeby 
za te biegi były jedna nagroda m. Lwows 
„Steeple cbase" w kw ocie 2000 kor., nagi o 
da „Wysokiego Zamku" 200 1 bor. i na­
groda honorowa m. Lwowa wartości 500 kor. 
w biegu kłusaków.

W dyskusji, w której zabierali głos 
radni: prof. Dzieślewski. Traczewski, prof. 
dr. Roszkowski, radny Ohly postawił wnio­
sek, aby w biegach tych brały udział tylko 
konie galicyjskie, a r. dr. Lisiewiez wygło­
sił obszerny pogląd co do zorganizowania 
wyścigów na przyszłość, żądając przedewszyst- 
kiern, aby wyścigi trwały w jednym ciągu 
10—14 dni i aby magistrat już teraz rozpa­
trzył się, gdzie należałoby w przyszłości zbu­
dować stały tor wyścigowy tak urządzony, 
iżby mógł służyć za teren prawdziwie euro­
pejskich wyścigów. Mówca podniósł dalej, 
że dawniej zapatrywał się na kwestyę wy­
ścigów sceptycznie, jednakże zmienił zdanie 
przypatrzywszy się wielkim wyścigom zagra­
nicą, gdzie stanowią one niejako letni sezon 
balowy. Skoro więc we Lwowie inówi się o 
podniesieniu ruchu obcych, to trzeba w jego 
interesie zająć się i tą sprawą. Tor dotych­
czasowy nie da się długo utrzymać, gdyż 
miasto w tamtą stronę się rozwija i bardzo 
rychło przestrzeń, przez ten tor z a j ę t a ,  zabu­
duje się.

Wnioski referenta z dodatkami radnych 
dr. Lisiewicza i Ohiy’ego przyjęto, a na de­
legata Rady przy mianowaniu koni uchwa­
lono zaproponować radnego Traezewskiego.

S praw ą k u p n a  g ru n tu  przez miasto 
od spadkobierców po ś. p. Marceli Mała­
chowskiej przy ulicy Janowskiej zajmowała 
się sekeya finansowa na oslatniem posiedze­
niu i mimo, że była znaczna różnica pomię­
dzy ceną żądaną przez ś. p. Małachowską, 
a ocenieniem gruntów przez miasto, polecono 
magistratowi jeszcze rozpatrzenie tej sprawy. 
Grunt ten obejmuje 2 morgi 747 sążni kwa­
dratowych. __________

W iedeń, 12 lutego.
(Ceremonia zaślubin Najd. Arcyks. Izabelli Ma­

ryi. — Akt Renuncyacyi).
Dom Habsburgów7 łączy się po raz dwu­

dziesty szósty węzłami małżeńskimi z domem 
Wittelsbachów. Najd. Arcyksiężna Izabella 
Marya, córka Najd. Arcyks. Fryderyka po­
ślubiła onegdaj ks. Jerzego Bawarskiego, 
wnuka Regenta Bawary i, Leopolda, a zara­
zem przez Matkę, Najd. Arcyksiężnę Gizelę. 
Wnuka Cesarza Austryl. Najd. Arcyks. Iza­
bella poszła za przykładem prababek. Obie 
córki Rudolfa Habsburskiego miały za mę­
żów Wittelsbachów, Małgorzata, córka A l­
brechta IV. weszła w dom Henryka Bawar­
skiego, a jej córka, żona kurfirsta Frydery­
ka I. była matką rodu Hohenzollernów. 1 za 
naszych czasów nie przerwały się te relacje. 
Panujący obecnie Najj. Pan poślubił Wittels- 
bachównę. a na odwrót weszła Arcyksiężniezka 
austryacka w dom Regenta Ba wary i Leopolda.

Schonbrunn widział już niejedną taką 
uroczystość, jaką onegdaj tam obchodzono, 
lecz pewno nie często zdarzyło mu się być 
świadkiem ceremonii ślubówań dozgonnych, 
które li tylko seree i przywiązanie podykto­
wały.

W rodzinach panujących przeważa zwy­
kle na szali interes dynastyczny. Dyplomaci 
układający msryaże dworskie nie pytają się
0 głos uczucia. Tutaj zaś nie rozstrzygały 
żadne względy poza wzajemnemupodobaniem. 
Książe Jerzy znany jest z wykształcenia, ze 
studyów nad historyą kultury i sztuki, Najd. 
Arcyksiężniezka hołdowała zawsze tym sa­
mym bogom. Zbliżyły ich tedy wspólne po­
jęcia i wspólne zamiłowania.

Na Dworze Austryackirn obowiązuje su­
rowy ceremoniał. Każdy akt ważniejszy ma 
swoje przepisy, które muszą być wypełnione. 
W tym wypadku szło zresztą o rzecz bardzo 
ważną: o renuncyacyę Arcyksięźniczki, zwią­
zanej ściśle z prawami wyplywającemi z Jej 
urodzenia.

Po latach żałoby witał znów Schón­
brunn Gości weselnych, Otwarły się podwoje 
apartamentów dawno nieużywanych i rozbij* 
sły w przepychu, jaki im jeszcze Marya Te­
rasa nadała. Gwardya trabantów tworzyła 
szpaler i oddawała honory halabardami, na 

których widnieją cyfry wielkiej Cesarzowej. 
Arcierenleibgwardziści olśniewali czerwie­
nią i złocistemi szamerowaniarrii mundurów
1 torowali drogę orszakowi. Z poza tygrysich 
skór zarzuconych na ramiona wyglądały 
wdzięczne główki dam Dworu i arystokracji. 
Komendanci noszą czarne buławy i dają 
znaki podwładnym. Komisarze Dworscy w czer­
wonych mundurach i funkeyonaryusze Dwo­
ru w ciemno - zielonych, pilnują porządku i 
wskazują miejsca przybyłym. Każdy ustawia 
się wedle rodu swego lub rangi. W Orszaku 
kroczył Najj. Pan za księciem Ludwikiem 
bawarskim i zwracał powszechną uwagę 
Swym czerstwym wyglądem.

W tzw. Mosasimmer ustawiono Tron 
pod baldachimem, po prawej stolik z krucy-- 
fiksem wśród płonących świec i Ewangelią, 
za nim drugi z przy borami do pisania. Po 
lewej znalazła się Młoda Para i Członkowie 
Najw'. Domu, w głębi przedstawiciele obu 
Rządów i goście.

O godz. U  wygłosił Monarcha mowę, 
wzywającą obecnych na świadków aktu re- 
inmcyacyi. Akt ten odczytał P. Kierownik 
Ministerstwa spraw zagranicznych, poczerń 
podał kardynał dr. Nagi Ewangelię, na którą 
złozyła Najd. Arcyksiężniezka przysięgę zrze­
czenia się praw do tronu i podpisała odnośny 
dokument. W obecności Monarchy przybili 
na nim pieczęcie przedstawiciele obu Domów 
i wręczyli go notaryuszowi Dworskiemu, Do- 
piere po spełnieniu tej formalności wolno 
było udzielić ślubu Oblubieńcom.

Pochód do kaplicy przedstawiał widok 
imponujący. Wszystko, co v, Anstryi wielkie, 
wszystkie nazwiska, które pamiętają pola walk 
i historyę świetności Habsburgów, przesunęły 
się w blasku klejnotów rodzinnych, orderów 
i złocistych mundurów, wśród szpaleru gwar- 
dyi i urzędników Dworskich. Najpierw szli 
komisarze Dworscy, po nich korpus paziów, 
między nimi Adam hr. Romer, później pierw­
szy Wielki Ochmistrz Dworu ks. Montenuo- 
vo, a na końcu Dwór.

Najd. Arcyksiężna uklękła opodal ołta­
rza. Ochmistrzyni Jej rozłożyła tren sukni 
ślubnej o przepisanej długości, ubierany ko­
ronkami brukselski.emi, osobno zaś ukląkł 
ks. Jerzy.

Do kaplicy prowadzili Pana Młodego: 
Najj. Pan i ks. Leopold Bawarski, Pannę 
Młodą: Najd. Arcyksiężniezka Zyta i Najd 
Arcy ksi ężniczka Izabe! 1 a.

Uroczystość zakończyły wspaniałe przy­
jęcia u Rodziców Panny Młodej w pałacu 
przy Operze, znanym ze swych bezcennych 
gobelinów, zbiorów malowideł i porcelan,

Republika chińska.
To. co dawno zapowiadano, a czemu 

nikt nie chciał dać wiary, stało się faktem 
dokonanym: dynastya c-hińska po 300 latach 
rządów ustępuje. Olbrzymia większość naro­
du — są słowa edyktn, znane z wczorajszej 
depeszy — oświadczyła się za republiką; 
niepodobieństwem jest więc, by gwoli sławie 
jednego rodu opierać się życzeniom milio­
nów. Cesarzowa wdowa i 6-letni cesarz prze­
nieśli tedy prawo zwierzchnictwa na naród, 
i polecili Juanszikajowi, by utworzył prow i­
zoryczny rząd republikański i w7szedł w ro ­
kowania z republikanami co do założenia 
„Unii".

Zatem na wzór Stanów Zjednoczonych 
północnej Ameryki Chiny mają stać się wiel­
ką republiką, jednoczącą w sobie Mandżu­
rów, Chińczyków, Mongołów i ludność Ty­
betu. By Mongołowie i T-betańczycy istotnie 
chcieli przystąpić do tego Związku, na razie 
jest rzeczą co najmniej wątpliwą, a niew ia­
domo jeszcze również, co stan e się z Man- 
dżuryą. Dynastya mandżurska ustąpiła pra­
wie bez walki, mandżurskim książętom przy- 
rzeczono sute peusyeiod republiki, czy wszak­
że inni Mandżurowie pakt przez nich za­
warty z równym spokojem przyjmą do wia­
domości, trudno przesądzać. Wedle pogłosek 
n. p. generalieya : oficerowie nie są zachwy­
cani ustąpieniem dynastyi.

Dotychczasowy gen. gubernator Man- 
dżuryi, Czao-Er-Hstiu wyraźnie przestrzegał 
Juanszikaja, by nie wdawał się w rokowania 
z republikanami i zapewniał go uroczyście, 
że na wierności wojsk mandżurskich dyna­
stya ślepo może polegać, natomiast zastrzegł 
się, że na wszelki przypadek on pod sztan­
darem republiki służyć nie będzie. Jakoż 
miejsce jego już zajął inny gubernator; ten 
więcej dla republiki uczuwa sympstyi, nie­
wiadomo wszakże, czy zechcą pójść za jego 
rozkazami wojska mandżurskie. Bo to nie 
ulega wątpliwości, że śmiesznem byłoby mnie­
manie, jakoby tak gruntowny przewrót dał 
się dokonać zapomocą samych tylko edyktów.

Znawcy stosunków chińskich oddawna 
przepowiadali, że Juanszikaj z chwilą, gdy 
prąd republikański górę brać zacznie, rzuci 
mu dynastyę na łup, aby zagarnąć pre­
zydenturę. I przepowiednia spełniła się co 
do joty. Dzieło to w istocie Juanszikaja. że 
dynastya kapituluje obecnie, prezydenturę 
także już ofiarowano Juanszikajowi. Niewia­
domo jeno, co on z nią pocznie; bo prakty 
czny zmysł tego męża stanu rozwinięty josl 
zbyt silnie, by Juanszikaj zechciał ofiarowa­
ną mu godność przyjąć, jeśli spostrzeże, że 
republika nie ma dość silnego gruntu pod 
stopami. A to okaże się dopiero z obrad 
zgromadzenia narodowego, które być ma zwo­
łane niebawem.

Zgromadzenie to zaś będzie narażone 
na nielada emocye, jeśli spełnią się pogró­
żki odpadnięcia krajów północnych na pery- 
feryi olbrzymiego państwa, przedewszystkiem 
Mandżuryi, oo do k'.órej zachodzi obawa, że 
ją  zagarnie Rossya lub Japonia. Dynastya 
mandżurska zdyskredytowała się wprawdzie 
gruntownie, pewne jednakże to nie jest, czy 
w zgromadzeniu narodowem nie ozwą się 
donośne głosy z żądaniem jej powrotu do 
władzy. Rewolucja dokonała się zbyt łatwo, 
by z całą stanowczością już obecnie przypi­
sać jej można było zwycięstwo.

W kołach bliskich Juanszikajowi sły­
chać — niewiadomo, o ile szczere — pową­
tpiewanie, by ów wielki inąż stanu chciał 
istotnie korzystać z owoców swej dztałaino- 
ści i zasiąść na fotelu prezydenta. Tłumaczą 
zaś to wahanie obawami Juanszikaja, że je 
śli by nadal zajmował się sprawami pań- 
stwowemi, życiu jego grozić będzie niebez­
pieczeństwo ze strony przeciwników.

Prasa zagraniczna zajmuje się już obe­
cnie pytaniem, jakie stanowisko zajmą wo­
bec nowej republiki mocarstwa. Przeważa opi­
nia, że mocarstwa zajmą stanowisko wycze­
kujące tak, iż upłynie pewien czas, zanim 
republika zyska ich uznanie.

KRONIKA.
Lwów , 14 lutego.

Kalendarz.
C z w a r t e k  (15 lutego):
Faustyna. — Szczęsława. — SuitenieHosp. 
Wschód słońca o godzinie 6 35 rano, za 

chód słońca o godzinie 4-’40 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie — 2 stopień C.

— Z  Uniwersytetu. P. August Tomi- 
sław Paweł 3 im. Paszkudzki rodem z Tarno­
pola otrzymał na tutejszym Uniwersytecie sto­
pień doktora filozofii.

— Owacy a dla prof. Balzera. Z po­
wodu wysokiego odznaczenia, prof. Balzera,

członkowie seminaryum prawa polskiego Uni­
wersytetu lwowskiego urządzili swemu długole­
tniemu kierownikowi serdeczną owacyę. W ubie­
głą sobotę na posiedzeniu seminaryum przemó­
wił p. Ehriich, który podkreśliwszy zasługi 
prof. Balzera dla nauki i społeczeństwo, zło­
żył mu najserdeczniejsze żyezeuia i podkreślił 
głębokie i szczere przywiązanie ogółu młodzie­
ży do jego osoby.

W odpowiedzi z;:brał glos j4of. Balzer i 
dziękując za życzenia, wskazał na doniosłe zna­
czenie nauki. Nauka — mówił — jest wpra­
wdzie sama dia siebie celem, ale zarazem jest 
ważną dźwignią życia narodowego. Jest nieod­
zowną potrzebą każdego społeczeństwa, aby 
część jego członków zajmowała się nauką. 
Im ta część będzie liczniejszą, tem wyżej stać 
będzie nauka, a przez nią i cały naród. Ale w 
nauce trzeba ciągłości. Zawsze jedna generacja 
powinna zastępować drugą, bo przerwy wszel­
kie są bardzo szkodliwe. Te przerwy w nauko­
wości naszej są niestety zbyt częste. Ten fakt, 
że pewne generaeye z tych lub owych przy­
czyn nie zdołały posunąć naprzód tego rydwa­
nu naukowości, sprowadził jak najgorsze sku­
tki, bo nowa generacja musiała nadrobić za 
siebie i za poprzednią. Diatego powinniśmy się 
strzedz tych przerw, a gdy ich nie będzie, nie 
będziemy potrzebowali się wstydzić naszej nauki, 
bo w tych ciężkich warunkach politycznych nie 
poskąpiła nam Opatrzność umysłów wybitnych 
i genialnych. Każdy wytrwały pracownik, bez 
względu na indywidualne uzdolnienie, przy­
niesie większą luli mniejszą przysługę nauce, 
chodzi tylko o to, żeby sobie powiedzieć, że 
należy wytrwać, bo praca naukowa, to nie 
kwestya zamiłowania, ale kwestya nakazu, obo­
wiązku wobec sprawy narodowej.

Po przemówieniu prof. Balzera przystą­
piono do czytania rozprawy jednego z członków 
seminaryum.

— Setna rocznica urodzin Zygmunta 
Krasińskiego. Rada szkolna krajowa wydała 
dwa okólniki: jeden do dyrekeyj wszystkich 
gimnazjów, szkół realnych, przemysłowych, 
Akademij handlowych, tudzież seminaryów na­
uczycielskich męskich i żeńskich w kraju, drugi 
do wszystkich Rad szkolnych okręgowych. 
W  pierwszym z tych okólników czytamy:

„W ślad za tutejszym reskryptem z dnia 
29 listopada 1911 1, 404 pr. zarządza Rada 
szkolna krajowa w sprawie udziału młodzieży 
szkolnej w uroczystości jubileuszowej ku czci 
setnej rocznicy urodzin Zygmunta Krasińskiego, 
co następuje:

Upoważnia się dyrekeye szkół średnich 
i zakładów pokrewnych w tych miastach, w któ­
rych istnieją osobne komitety jubileuszowe, do 
uwolnienia młodzieży od nauki szkolnej w tym 
dniu, w którym te komitety urządzają uroczy­
sty obchód, Dyrekeye zechcą się też z tymi ko­
mitetami porozumieć co do ewentualnego udzia­
łu młodzieży w nabożeństwach i miejsc, jakie 
mają być dla młodzieży wyznaczone w kościele 
lub w sali, w której obchód będzie się od­
bywać.

Rada szkolna krajowa nie wątpi, że dy­
rektorowie i członkowie gron nauczycielskich 
w czasie tych uroczystości znajdą się wszędzie 
w towarzystwie młodzieży i dołożą starań, by 
uroczystego nastroju nie zakłócono żadną, choć­
by najmniejszą niewłaściwością.

W razie, gdyby w jakim zakładzie zamie­
rzano urządzić po cia ogólnym obchodem drugą 
osobną uroczystość szkolną, uczynić to można 
tylko po za godzinami nauki szkolnej, a uszczerb­
ku w niej nie może przynieść ani sam obchód, 
ani przygotowania do niego.

W miastach, w których niema osobnych 
komitetów7 jubileuszowych, upoważnia się dy­
rekcję do uwolnienia młodzieży szkolnej od 
nauki w tym dniu, w którym odbędzie się uro­
czystość szkolna ku czci poety.

O programie i przebiegu uroczystości 
szkolnych zechcą dyrekeye zdać sprawę Radzie 
szkolnej krajowej.

W drugim okólniku do Rad szkolnych 
okręgowych w kraju czytamy: „Upoważnia się 
Radę szkolną okręgową do uwolnienia mło­
dzieży szkół wydziałowych, ewetualnie innych 
od nauki szkolnej w tym dniu, w którym od­
będzie się uroczystość szkolna ku uczeniu ju ­
bileuszu setnej rocznicy urodzin Zygmunta Kra­
sińskiego.

W miastach, w których istnieją osobne 
komitety, zawiązane dla tej uroczystości, należy 
uwolnić młodzież od nauki w dniu ogólnego 
obchodu i polecić dyrekeyom szkół, by w spra­
wne udziału młodzieży w nabożeństwach i ob­
chodzie porozumiały się z odnośnym komitetem".

— N adan ie koneesy i n a  ap tekę. Na­
miestnictwo nadało prawomocnie magistrowi 
farmacyi, Izydorowi Chorzemskiemu koncesję 
na samoistne prowadzenie apteki publicznej w 
Magiero wie,

— Bal I)u  IB liński Niezwykle pomysło­
wą dekoracją odznaczał się Bal Dublań zyków, 
którzy jako że są słuchaczami Akademii rolni­
czej i rolnikami z zawodu, wybudowali i chatę 
chłopską na tle- cichej nocy księżycowej i roz­
toczyli wspaniałe snopy zboża, hojną dłonią 
przetykając je makami i skromnem kwieciem 
polnem. Pawilony z kwiatami i szampanem to 
jakieś wschodnie namioty, czarodziejską ręką 
na łanach zboża rozbite, za nimi szpaler świer­
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kowy nęci tajemniczością: jak błędne ogniki 
lub robaczki świętojańskie fruwające świecą 
kolorowe lampki. Wesoło i gwarno: młodzież 
dublańska idealnie wywiązuje się z roli uprzej­
mych gospodarzy-komitetowych, ozdobionych 
śliczną oznaką, złotym kłosem pszenicy. U wej­
ścia dawano paniom oryginalne karneciki pod 
postacią wachlarzy, zdobionych według wzorów 
i kraśnych malowanek ludowych.

O godzinie 10 bal rozpoczęto polonezem: 
Dyrektor Miczyński prowadził hr. Siemieńską, 
ks. Czartoryski dyr. Miezyńską, ks. Lubomirski 
prof. Pawlikową, hr. Siemieński prof. Szulco- 
wą, Prezydent Dembowski p. Myczkowską i 
t. d. Śliczne toalety pań zwróciły ogólną u- 
wagę: Hr. Siemieńską w jedwabnej blado-lila, 
ubieranej srebrnym haftem, ks. Czartoryskie w 
bordo gustownych kremowych, panna Bobrzyń- 
ska w białej jedwabnej malowanej w kwiaty, 
srebrną tuniką zarzuconej, br. Ludwikowa Jor- 
kasch-Kocho wa w białej ze złotem, futerkiem przy­
branej, ' Hrehorowieżowa w popielatej markize- 
cie na ponsowem fourreau, Janicka w aksami­
tnej czarnej, ze złotą tuniką, Świtalska w zło­
tej gazie, Dembowska rose-corail z czarnemi 
aksamitnemi kokardami, Starorypińska w „bleu- 
electriąue" złotemi różyczkami przybranej, Bło­
cka w liliowej, Bardzka w trawiasto-zielonej, 
zarzuconej gazą białą, malowaną ręcznie w ró­
że i koronką vieil-or upiętą, Jezierska w białej 
gazowej, aplikaeyą „electrhjue" przybranej, Ro­
manowa Jaworska w różowej, Polańska w bia­
łej brokatowej w blade bukiety haftowanej, ko­
ronkami ubranej, Dębicka w niebieskiej tiulo­
wej, Jaklińska w białej, makami ubranej, Pil- 
lerowa w tiulowej niebieskiej, Kuncewiczówna 
w srebrnej, zarzuconej czarną gazą, Hałaciń- 
skie: w białej ze złotem i srebrnej lamie, Ob- 
tułowiczówna w białej ze srebrnemi koronka­
mi, Karolowa Jędrzej o wieżowa w białej moro­
wej, sobolami bramowanej, Deszkiewiczowa w 
białej adamaszkowej, ze staro złotym narzutem, 
Rozborska w żółtej z bortą srebrną, Zbierz- 
chowska w białej na różowym spodzie, reda- 
ktorowa Jaworska w czarnej aksamitnej z ha­
ftem koralikowym, Dobrowolska w liliowej ga­
zowej, Pomianowska „fourreau vieil-or“ kryte 
koronką „eeru", Tarłowska w białej złotem 
haftowanej, Boziewiczówna w białej koronko­
wej, Chmielińska w białej gazowej i wiele, 
wiele innych.

W kotylionie rozdawano paniom olbrzy­
mie kwiaty i wielkie egzotyczne motyle. Jeszcze
0 godz. 7 rano tańczono ostatni walc — biały! 
Aranżowali tańce bardzo pomysłowo pp. Fan- 
gor, Major i Zahaezewski. W.

— Ze sz tu k i. Z Towarzystwa przyja­
ciół sztuk pięknych donoszą w obec licznych 
zapytywań w sprawie zakupna akwafort Sko­
czylasa, iż każde dzieło umieszczone na wysta­
wie, artysta ma odbite w kilku egzemplarzach 
tak, że jeden i teusam obraz może nabyó kil­
ku amatorów.

W sprawie jubileuszowej wystawy S. 
Obsta komitet prosi osoby, posiadające dzieła 
jubilata, o wypożyezenie ich na czas trwania 
tej ciekawej wystawy. Wszystkie koszta ponosi 
Towarzystwo.

— Kurs uprawy roślin pastewnych 
we Lwowie. Staraniem Komitetu c. k. galic. 
Towarzystwa gospodarskiego odbędzie się we 
Lwowie w dniach 19 — 24 lutego b. r. (włącznie) 
6-cio dniowy bezpłatny kurs uprawy roślin pa­
stewnych, przeznaczony dla osób o średniem wy­
kształceniu, interesujących się rolnictwem (wła­
ścicieli, dzierżawców, rądców dóbr, inżynierów, 
nauczycieli i t. p.). Na kursie wykładać będą 
profesorowie Akademii rolniczej w Dublanach 
ma temat: Organizacya gospodarstw pastewnych, 
uprawa roślin pastewnych, melioracya i uprawa 
łąk i pastwisk, nasionoznawstwo i uprawa na­
sion roślin pastewnych, maszyny i narzędzia do 
zbioru paszy, wychów bydła na pastwisku, pa­
sze treściwe.

Frekwentantom kursu będą na żądanie 
wydawane urzędowe poświadczenia uczestnictwa 
w kursie.

O przyjęcie należy się zgłaszać pisemnie 
do biura Komitetu (Lwów, ul. Karola Ludwika 
1, S). — Niezamożni mogą korzystać z zasiłku 
w kwocie 20 koron na koszta podróży.

— Ruszenie lodów  na rzekach. We 
czwartek, dnia 10 b. m., wieczorem ruszyły 
lody na Sanie w okolicy Sanoka i spłynęły 
przy wyższym stanie wody dochodzącym do 3,5 
m. w Sanoku nad stan normalny, począwszy od 
Sanoka aż do Krasie, gdzie się zatrzymały.

Od Krasie przez Przemyśl aż do Torek, 
lód podniesiony przez wielką wedę, która do­
sięgła Jo 4,30 m. nad poziom normalnej wody, 
dotychczas stoi; woda odpływa jednak bez prze­
szkody.

W gminie Krasica i Wilczy wystąpiła 
Wysoka woda' z brzegów i zalała kilka domów 
niżej położonych. Od Torek spływał lód bez 
wyrządzenia szkód aż do Jarosławia, gdzie się 
zatrzymał.

Wogóle na całej przestrzeni Sanu między 
Sanokiem a Jarosławiem, zatmru nigdzie niema.

Pod Przemyślem opadła dziś woda o
1 Vs m-

Poniżej Jarosławia lody stoją, natomiast 
spłynęły już pod Sieniawą.

O stanie lodów poniżej ujścia Wisłoku; 
brak dotąd wiadomości.

A  Z gubiono: damską torebkę, zawiera­

jącą kilka koron i rozmaite zapiski; srebrny1 
zegarek damski; pulares damski z 12 kor.; 
czarny pulares, zawierający 45 koron.

A  Znaleziono: pulares, zawierający 14
koron.

A  Miły widok mieli dziś rano przecho­
dnie ulicy Łyczakowskiej obok kościoła św. 
Antoniego: Oto jakiś najwyżej 15-letni chłopak, 
pijany prawie do nieprzytomności, zataczał się 
po chodniku i wyzywał wszystkich bezwstydne­
mu obelgami. Czekające na tramway panie i 
kilka zakonnic, musiały, nie chcąc słuchać beze­
ceństw pijanego wyrostka, odejść od przystanku.

A  Nieostrożna jazda. Włościanin z 
Rzęsny ruskiej Paweł Myrokobyła, jadąc wczo­
raj szybko ulicą Młynarską, najechał na 10 le­
tnią Bronisławę Wittlinównę. Dziewczynka do­
stawszy się pod konie, odniosła znaczne obra­
żenia. Opatrzyło ją pogotowie Towarzystwa ra 
tunkowego, nieostrożnego zaś woźnicę pocią­
gnęła polieya do odpowiedzialności karno-sądowej.

A  " g a d  kowa sprawa. W numerze 
wczorajszym donieśliśmy, że robotnicy pracu­
jący około wydobywania lodu ze stawu Peł­
czyńskiego, znaleźli onegdaj w przerębie czarny 
twardy kapelusz firmy „Habiga" z monogramem 
J. R., który to kapelusz, jak stwierdziły prze­
prowadzone przez polieyę dochodzenia, należał 
do Juliusza Rothberga, słuchacza II. roku praw. 
Polieya w porozumieniu z komisaryatem I. dziel­
nicy zarządziła natychmiast przeszukanie całego 
stawu, a wczoraj wydobyto zwłoki Rothberga. 
Rothberg od dłuższego czasu nosił się z za­
miarem targnięcia się na swe życie.

Zwłoki po spisaniu protokołu przez ko- 
misyę sanitarno-policyjną odstawił komisaryat 
I. dzielnicy do kostnicy Zakładu medycyny są­
dowej.

A  Ucieczka umysłowo chorej. Wło­
ścianin z Przemyślan Jan Łaba doniósł tutej­
szej policyi, że wczoraj zbiegła mu we Lwowie 
w ulicy Czarnieckiego jego żona, którą z powodu 
choroby umysłowej, chciał umieścić w Zakła­
dzie obłąkanych w Kulpakowie,

A  Kto itiicc kochać, cierpieć m usi. 
Katarzyna Hawryluk, nie mająca określonego 
bliżej zajęcia, zakochała się na zabój w żo­
natym Janie Chomynie. Nie mogąc żyć bez 
niego, namawiała go, żeby porzucił żonę i za­
mieszkał z nią i nachodziła często jego mie­
szkanie. Sprzykrzyło się to znów żonie Cho- 
myna, która onegdaj podczas takiego najścia 
Hawryiukowej na jej dom wpadła w pasyę 
i kochance swojego męża rozbiła garnkiem 
głowę.

Zakochane serce Hawryiukowej zawrzało 
zemstą... Wczoraj idąc z „nowym“ narzeczonym 
Jędrzejem N„ spotkała Chomyna w pobliżu mie­
szkania swego w ul. Pieszej i zaprosiła go do 
sjebie na pogawędkę. Któż zdołałby się oprzeć 
prośbom kobiety i to zakochanej — pomyślał 
Chomyn i wszedł do mieszkania uwielbiającej go- 
niewiasty. Nie znał biedak „Rigoletta", nie znał 
więc i piosenki „Nie wierz kobiecie...“ Oto kie­
dy wszedł do mieszkania, miłująca go Kasień­
ka i jej nowy „narzeczony“, tak go „sprali", 
że musiało go zabrać pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego.

A  Z am ach samobójczy. Wczoraj wie­
czorem targnął się na swe życie 27 letni robotnik 
fabryki papieru „Leopolia", Bronisław Lewan­
dowski, ugodziwszy się nożem w pierś. Wezwane 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego udzieliło 
desperatowi pierwszej pomocy, poczem odwio­
zło go do szpitala powszechnego. Powodem za­
machu samobójczego miało być zniechęcenie do 
życia.

A  Spłoszone konie. Na placu Ma- 
ryackim spłoszyły się wczoraj konie włościa­
nina Franciszka Dudy, a pędząc na oślep, wpa­
dły na dorożkę nr. 213. Jeden z koni, zaprzę­
żonych do dorożki, został dotkliwie zraniony 
w nogę.

— Pożar w kopalni. Z Bytomia dono­
szą ; Z płonącej kopalni Antonimy wydobyto 
dotąd 7 trupów. Wśród rodzin panuje nieopi­
sana rozpacz o los górników pozostałych we­
wnątrz kopalni. Wszelkie próby dotarcia do 
źródła płomieni okazały się bezskuteozue.

Kronika prowincjonalna.

§ Z m i a n a  w ł a s n o ś c i .  Dobra Saw- 
czyn, w powiecie sokalskim, nabył od spadko­
bierców ś. p. Adama Terleckiego, Stanisław 
hr. Plater-Zyberk, właściciel dóbr moszkow- 
skich. Ą

§ P r o c e s  o s z p i e g o s t w o .  Rozpra­
wa karna przeciw Maryi Trąmpczyńskiej i tow. 
o zbrodnię szpiegostwa zakończyła się wczoraj 
wieczorem przed zwykłym trybunałem sądu ob­
wodowego w Przemyślu. — Trybunał skazał 
Trąmpczyńską za zbrodnie: szpiegostwa, oszu­
stwa i oszczerstwa na karę półtorarocznego cię­
żkiego więzienia z postem co miesiąc i nastę­
pnie, wydalenie z granie Państwa austryackiego, 
a rezerwowego kadeta, z zawodu agenta handlo­
wego Hpnryka Blocha za zaniedbanie przeszko­
dzenia zbrodni szpiegostwa na dwa miesiące 
więzienia z postem eo miesiąc i twardem łożem 

Skazani zastrzegli sobie tizy  dni do na­
mysłu.

Kronika zagraniczna.

* N i e s z c z ę ś c i e  na  g ł a d k i e j  d r o ­
dze.  Gdy wczoraj rano 40 uczniów szkoły 
ludowej przechadzało się na wybrzeżu w San 
Remo, nagle brzeg się urwał i pociągnął za 
sobą 40 uczniów. Pięciu z nich zginęło, ośmiu 
odniosło rany.

* N i e p r a w d z i w a  wi a d o mo ś ć .  
Z Brukseli telegrafują: Podana przez prasę za­
graniczną wiadomość o poważnem zachorowa­
niu królowej belgijskiej jest nieprawdziwa.

:i; S t r a j k  g ó r n i k ó w  a n g i e l s k i c h .  
Z Londynu donoszą: Zgromadzenie górników 
uchwaliło rezolueyę, wyrażającą ubolewanie, że 
właściciele kopalń odrzucili żądanie robotników 
w sprawie oznaczenia minimum płacy; uwzglę­
dnienie tego życzenia byłoby miarodajne dla 
załagodzenia sporów. Robotnicy oświadczają 
gotowość poczynienia właścicielom kopalń dal­
szych ustępstw. Tymczasem kilka tysięcy robo­
tników wypowiedziało już pracę.

* Mr o z y  w Ame r y c e .  W zachodniej 
części Stanów Zjednoczonych nastały ponownie 
bardzo silne mrozy, W nowym Jorku było one­
gdaj — 16° R., na zachodzie mróz dochodzi 
do — 28° Cels. W wielu fabrykach musiano 
zaprzestać pracy z powodu zimna i braku wę­
gla, spowodowanego przerwaniem komunikacyi 
kolejowej przez śniegi. W Nowym Jorku kilku 
robotników, zatrudnionych przy konstrukcyach 
żelaznych, z powodu zmarznięcia rąk nie zdo­
łało utrzymać się na wyżynie i spadło na ulicę, 
raniąc się ciężko.

Polonica wiedeńskie.
(Korespondencja „Gagety Lwowskiej").

Wiedeń, 13 lutego.
Powodzenie Szymanowskiego, jako kom­

pozytora i Fitelberga jako dyrygenta, jest isto­
tnie niesłychane. W krytykach zazwyczaj wo­
bec cudzoziemców bardzo ostrożnych wybija 
się na pierwszy plan entuzyazm, nie znający 
zastrzeżeń. Najpoważniejsze czasopismo muzy­
czne, którego sąd decyduje tutaj i w Niem­
czech o stanowisku artystycznem muzyka, nie 
ma wprost słów pochwały dla Fitelberga. Ry­
szard Specht nazywa go {Merker, zeszyt 2, 
str. 77) „królem orkiestry" i podkreśla, że to 
nie żaden „Pultexaltado“, ani żaden „Tak- 
stockprofessor*, tylko nadzwyczajny (famoser) 
artyeta, pełen powagi, młodzieńczej siły, pano­
wania nad sobą. Poddając krytyce dyrygowaną 
tutaj przzz Fitelberga symfonię Paderewskiego, 
unosi się natomiast nad Szymanowskim. Po­
dziwia oryginalność jego twórczości i widzi w 
nim talent kroczący własną drogą, żywiołowy, 
a przytem pełen inweneyi i wewnętrznego bo­
gactwa. „Szymanowski to jeden z tych, którzy 
na monumentalne dzieła porwać się mogą". Po­
gardza on „kosmetyką muzyczną" i wszelakim 
„biuffem" i należy bezsprzecznie do najbardziej 
interesujących zjawisk w świecie twórczości 
muzycznej z iat ostatnich.

O Fitelbergu pisze znów dr. Batka w 
Fremdenblacie nr 34 z okazyi trzeciego z rzę­
du koncertu. „Sztuka to wielka pozyskać sobie 
tak szybko wiedeńską publiczność koncertową. 
Fitelberg pokonał wszystkie trudności. Kieru­
jąc symfonią Straussa „Tak mówił Zarathu- 
stra“, wydobył z niej najsubtelniejsze efekty i 
nuanse.

Trzeci koncert dał nam sposobność po­
znania Fitelberga na wylot. Wiedeń nie powi­
nien pozwolić na to, aby on od nas odszedł. 
Jeżeli niema chwilowo odpowiedniego stano­
wiska — tpowinno się je dla niego stworzyć".

Idąc za głosem prasy, zwrócił się też dy­
rektor Opery nadwornej Gregor do naszego 
artysty z propozycyą bardzo zaszczytną. Jak 
wiadomo, dr. Bruno Walter ma zamiar przenie­
sienia się do Monachium. Miejsce dyrektora or­
kiestry, jednej z najlepszych w Europie, by­
łoby wówczas do obsadzenia. Opinia publiczna 
wskazuje powszechnie na Fitelberga, jako na 
następcę Mablera i Waltera. Układy odnośne 
są obecnie w toku. O ich wyniku doniosę nie­
bawem.

Młoda muzyka polska narobiła w Wie­
dniu tyle wrzawy, że z zamierzonych pierwot­
nie dwu koncertów zrobiło się— cztery. Dn. 27 
odbędzie się znów w sali Beethovena wieczór 
poświęcony wyłącznie twórczości Szymanow­
skiego. WTeźmie w nita udział siostra kompo­
zytora, zaszczytnie znana śpiewaczka operowa 
i estradowa p. Stanisława Szymanowska-Barto- 
szewiczowa i odśpiewa kilka nowych pieśni 
brata, niezrównany Artur Rubinstein odegra 
waryacye na fortepian, punktem trzecim pro­
gramu będzie sonata skrzypcowa.

Rubinsteina obrzucono znów kwiatami w 
„Grossermusikverein". Grał Chopina i Brahm­
sa jak powiada Specht „blendend". Po tryum­
fach wiedeńskich zaangażowano go do Londy­
nu na szereg koncertów, które odbędą się w 
maju i czerwcu.

Wystawy „Pochodu na Wawel" i Mal­
czewskiego, niezwykłe sukcesy Szymanowskie­
go, Fitelberga i Rubinsteina rozbudziły zacie­
kawienie do kultury i sztuki polskiej. Każda 
akeya, zmierzająca do zapoznania Wiednia z

naszym dorobkiem umysłowym, może już teraz 
liczyć na poparcie. Z tego nastroju korzysta ks. 
Adamowa Lubomirska i prowadzi dalej swoje 
dzieło tak pięknie zaczęte wieczorem „Wędró­
wek po Galicyi". To był wstęp — pierwszy 
posiew! Po nim pójdą odczyty specyalizujące 
poszczególne dziedziny naszego życia, których 
szereg rozpocznie prelekcya Antoniego Poto­
ckiego. Ks. Lubomirska zwróciła się do tego 
świetnego esseisty z prośbą o przybycie do 
Wiednia i wygłoszenie odczytu. P. Potocki u- 
czynił natychmiast zadość prośbie księżny i już 
oznaczył tytuł prelekcyi: „Stan ducha polskiej 
literatury współczesnej", która odbędzie się d. 
8 marca w sali Związku architektów. Ze wzglę­
du na cel akcyi, zmierzającej przedewszystkiem 
do zainteresowania obcych naszą literaturą, ję­
zykiem wykładowym będzie język francuski.

Równocześnie prowadzą się układy z kil­
ku pierwszorzędnemi siłami o pozyskanie ich 
dla cyklu odczytów. Polonia tutejsza krząta się 
także około obchodu Krasińskiego. Ale o tern 
później.

Spraw a Bohdana hr. Ronlkiera.

Warszawa przeżywa nie byle jaką sensa- 
cyę. W kąt poszły wszystkie sprawy, przejmu­
jące do szpiku kości poważniejsze umysły; za­
pomniano o tendencyjnem, urągającem poczuciu 
sprawiedliwości, zasądzeniu na kilkanaście mie­
sięcy twierdzy biskupa polskiego i zacnego ka­
płana; szerokie koła, ta hucząca pogwarem u- 
lica rozchwytuje ranne i wieczorne numery K u ­
ry er a, wchłaniając w siebie przemowę hr. Ro- 
nikiera. Bo istotnie warto ją  przeczytać! Po 
pierwszem przemówieniu jego zaznaczyliśmy, 
jak doskonale językiem rossyjskim włada, jak 
znakomicie wyrażeń odpowiednich dobierać u- 
mie, jak w czasie właściwym nietylko bronić 
się potrafi, lecz i atakować. Zrozumiał on i od­
czuł tę starą prawdę, że najlepszym bodaj środ ­
kiem obrony, jest nie odpierać napaści, lecz 
atakować z góry przeciwnika. I wszyscy ci, 
którzy słuchali Ronikiera, wynieść musieli tu 
wrażenie, o którem świadczyli wychowawcy je­
go z lat młodzieńczych, że jestto człowiek wiel­
ce uzdolniony i że wolę ma niezłomną. Bo je­
żeli symulował chorobę umysłową, jak twier­
dzili psychiatrzy, jeżeli w mękach rzeczywi­
stych i katuszach więziennych przez dwa lata 
prawie zdania jednego w obronie swej nie wy­
powiedział, to jakiegoź hartu nadzwyczajnego 
potrzeba, ażeby dotrzymać do chwili ostatniej 
i dopiero w instancyi drugiej w głosie osta­
tnim, po którym wedle prawa nikomu przemó­
wić nie wolno, ażeby wtedy dopiero, gdy usta 
oskarżycieli skute są milczeniem, rzucić na szalę 
potężne swe słowo. A słowo to potężne było 
naprawdę. I takież wrażenie wywarło w ca­
łej sali.

„Słuchając sprawy — mówił między in- 
nemi — odniosłem wrażenie, że wy, sędziowie, 
przypuszczacie może, że ja  zabójcą jestem, ale 
wątpicie, i słusznie, bo zabiłem nie ja....".

I zaczęła się świetna naprawdę obrona, 
pełna elegancyi i ciętości, obmyślona doskonale 
we wszystkich szczegółach. Skłoniły go do o- 
brony łzy żony i matki, więc postanowił prze­
rwać milczenie i powiedzieć bezwzględną pra­
wdę o teśeiach i stosunkach rodzinnych.

Po przerwie kilkuminutowej Ronikier mó­
wił dalej:

„Przechodzę do drugiej części mej opo­
wieści. Nazwą jej winno byó „tragedya wię­
zienia". W więzieniu męczyłem się strasznie, 
najbliższych, najdroższych osób nie widywałem 
zupełnie, ciągłe seysye miewałem ze strażni­
kami — odcięty byłem od świata, w swej ma­
łej, uiskiej, o okrągłem sklepieniu celi, czułem 
się jakbym w grobie leżał. Lecz najstraszniej­
sze tam były myśli. Zkąd się brały? O, dosta­
ją się one do więzienia pomimo ścian i zam­
ków, pomimo okien zakratowanych i strażui- 
ków. Przychodzą do więźniów krewni, znajo­
mi — przynoszą im jedzenie opakowane w ga­
zety. Prawda nie dojdzie, lecz dojdzie— plotka. 
Jak straszne były rzeczy, których się wtedy 
o sobie samym dowiedziałem. Nie wierzyłem 
początkowo, żem szwagra w przepaść strącił, 
żem żonę i teścia usiłował zgładzić, żem był 
wodzem wielkiej bandy na południu Francyi, 
a jednocześnie słynnym bandytą warszawskim. 
20 razy byłem już karany, a iluż jeszcze prze­
stępstw bezkarnie się dopuściłem. Cóż dziwne­
go: zainteresowała się moją osobą Warszawa... 
Wreszcie zacząłem wierzyć... Czułem się jakby 
w gorączce... Nastąpiła depresya straszna, po­
tem halueynaeye. Nie żyłbym już dziś, gdyby 
nie wiara. Lecz u ratował mnie św. Klemens, 
przyszedł do mnie i powiedział: Nie miej oba­
wy, nie zginiesz ani ty, ani twa żona, ani 
dzieci. Boska to opieka, ręka Opatrzności w 
tem, że nie zwykły śmiertelnik, lecz właśnie 
św. Klemens przyszedł do mej celi..." „Mó­
wiono to i słyszałem ten zarzut z wysokości 
trybuny prokuratorskiej, iż udawałem obłęd, 
żem symulował, aby się uratować. Zdziwił mnie 
ten zarzut niesłuszny i bezzasadny. Ja miał­
bym symulować? I po co? Otwórzcie panowie 
sędziowie leżąoe przed wami akta sądowe, a 
znajdziecie wyrok, który już przed 9 miesiąca­
mi wydali na mnie trzej lekarze. Badali mnie 
długo i sumiennie i ostatecznie oświadczyli 
zgodnie: jeszcze 2 lata życia mi zostaje.
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jeszcze 15 miesięcy... A przecie te 9 miesięcy 
spędziłem w więzieniu, w warunkach najgor­
szych. Skrócie to też musi okres, który mnie 
od śmierci dzieli. Mam wadę serca tak dalece 
pewną, tak już rozwiniętą, że nic mnie urato­
wać nie może. Pamiętam okrzyk profesora Cze­
chowa, gdy tylko zaczął mnie badać w sądzie 
okręgowym: O, pan jesteś już skazany! One- 
gdaj, po powrocie do więzienia z sądu, straci­
łem przytomność — możecie to sprawdzić. Nie 
mi więc nie grozi. Niezależnie od was jestem 
skazany. Dlatego też, w sądzie okręgowym się 
nie broniłem".

Przytoczony dla przykładu ustęp chara­
kterystyczny — wystarczy chyba dla nabrania 
pojęcia o metodzie obrony, przyjętej przez hr. 
Eonikiera. W ten sam sposób polemizuje on z 
kolei ze wszystkimi świadkami, miażdży ich 
ironią i dowcipem, zwłaszcza kolegów-literatów.

Mówił dziewięć pełnych godzin, poczem— 
jak donosi dzisiejsza depesza z Warszawy — 
rozprawę odroczono.

Z m uzyki. (Opera „Rigoletto". — Pre­
miera). Wczorajsze przedstawienie „Rigoletta“ 
ciekawe było z tego względu, że w roli głó­
wnej występował Tan Hulst, a w roli Grildy 
ujrzeliśmy po dłuższej przerwie panią Stanisła­
wę Eorwin-Szymanowską, niegdyś tak bardzo 
u nas na scenie łubianą— jedną z najlepszych 
naszych koloraturowych śpiewaczek. Długa 
przerwa nie zaszkodziła głosowi zupełnie, prze­
ciwnie można powiedzieć, że głos nabrał wię­
cej siły; wszystkie tony atakowane były śmiało, 
czysto, bez wielkiego wysiłku (arya I. aktu, 
kwartet i tercet aktu III.), a koloratura jest 
zawsze gładka i wyraźna. Nic dziwnego, że 
tak j ik dawniej tak i wczoraj w partyi tej p. 
Szymanowska zbierała rzęsiste oklaski.

Tan Hulst pojął Rigoletta bardzo powa­
żnie i sumiennie, nie ulega jednak wątpliwo­
ści, iż tak jego ciężka gra, jak i głos niezbyt 
giętki do partyj w operach włoskich, a zwła­
szcza Rigoletta, wymagającej ruchliwości w grze 
i śpiewie, mniej się nadają. Jesteśmy pewni, 
że Tan Hulst jest doskonałym latającym Ho­
lendrem, Wotanem, Wolframem, Fryderykiem, 
że zawet może być dobrym Scarpią, ale mniej 
mu odpowiadają Ernani, Rigoletto et tutti 
ą-uanti. -Kultura głosu, sposób jego śpiewania 
kwalifikują go na śpiewaka scen niemieckich 
(względnie germańskich). (Tan Hulst śpiewa 
po holendersku) — włoski sposób śpiewania 
i oddawania roli odbiega dość daleke od kul­
tury niemieckiego śpiewaka, a ponieważ my 
przyzwyczajeni jesteśmy głównie do śpiewaków 
włoskich, więc w roli Rigoletta czuło się brak 
jakiś, nietyiko w samym temperamencie.

W sobotę premiera opery Masseneta 
„Thais" z Tan Hulstem i panią Bohuss-Helle- 
rową w rolach głównych. Jestto opera efekto­
wna, melodyjna, grywana dotychczas z wiel- 
kiem powodzeniem we Francyi. Wielką rolę 
odgrywa w niej balet. O samej operze napi­
szemy po pierwszem przedstawieniu.

E. Walter.

»Na wzgórzu śmiercią wspaniały po­
emat dramatyczny Kasprowicza zostanie jutro 
t. j. we czwartek przedstawiony przez „Koło 
dramatyczne" w sali Tuw. muzycznego (ul. Cho- 
rążczyzny). Będzie to prawdziwa biesiada du­
chowa dla widzów, podana w sposób bardzo 
ciekawy i oryginalny, nad którym pracuje go­
rliwy prezes „Koła" p. Krzyżanowski, który 
jest inicyatorem tego pięknego i bardzo trudne­
go w wykonaniu pomysłu.

O przedstawieniu tern napiszemy obszer­
niej.

(as.) Zofii!- ^ tau k icw ieżo w a: „Zygmunt 
Krasiński! 181  ̂—1912". Lwów, 1712.

W całym szeregu prac. jakie „rok Kra­
sińskiego" przyniesie, jest to jedna z nąjpier- 
wszyeii i tern sympatyczniejsza, że wyszła 
z pod pióra nauczycielki i przeznaczona jest 
dla szerszych warstw. P. Stankiewiczowa, zna­
na na polu pedagogicznem, broszurą swoją 
spełnia niejako obowiązek złożenia hołdu Kra- 
skiemu przez n&uezyeielstwo ludowe, pragnąc, 
aby autor „Irydiona" był lepiej, bliżej znany 
szerszemu ogółowi.

Książka napisana popularnie, a językiem 
pięknym, zasługuje bardzo na to, aby ją  roz­
powszechnić w szkołach. Autorka sposobem 
niejako gawędziarkim, tłumaczy bardzo jasno 
stanowisko Krasińskiego w literaturze naszej, 
podkreślając przedewszystkiem znaczenie jego 
jako myśliciela i zacnego, prawego obywatela 
kraju, którego cała działalność zmierzała za­
wsze do odrodzenia i podniesienia narodu.

Całość sympatycznej broszury dzieli się 
na następujące rozdziały: „Rok 1812“, „Dzie­
cięce lata Z. Krasińskiego", „Na Uniwersyte­
cie", „W tęsknocie za krajem", „Rok 1831", 
„Im dalej idę", „W Rzymie", „Przedświt", 
„Resurrecturis" i ozdobiona jest całym szere­
giem portretów Krasińskiego i jego rodziny, 
książkę warto rzeczywiście polecić, tembardziej,

że eena niska ( i  kor.) umożliwia nabycie jej 
szerszym warstwom.

Niezwykłe dzieło dekoracyjne. Czy­
tamy w K ury er ze W arszaieskim : „Kreatorka 
sukiennej aplikaeyi, Bronisława Rychter-Janow- 
ska, oraz jej brat znany malarz, Stanisław Ja­
nowski, wspólną pracą, wykonali dwie niezwy­
kle dużych rozmiarów kompozycye, które w 
rozwoju sztuki stosowanej u nas, są wielce 
znamiennym ohjawem.

Treścią kompozycji są sceny figurowe z 
epoki Ludwika XTI., rozgrywające się na tle 
zieleni parkowej, a do których wchodzą piękne 
panie i panowie w pudrowanych perukach, u- 
trzymani stylowo, swobodni w ruchach, pełni 
przytem gracyi. Te prawdziwe dzieła sztuki są 
w swoim rodzaju mistrzowskie, artyści howiem 
z wielką umiejętnością wyzyskeli najrozmaitsze 
odcienie barw w harmonii jasnej, przejrzystej, 
pastelowej, tworząc ze skrawków sukna, ree- 
ezywiste ohrazy,

Dekoracye naszych artystów znajdują się 
już na miejscu przeznaczenia, zdobiąc klatkę 
schodową domu, znanego tutejszego miłośnika 
sztuki, prezesa Władysława Kiślańskiego.

Autor » Krowoderskich zuchów*, Ste­
fan Turski, ukończył nową sztukę p. t. „Kol­
porter". Jestto trzyaktowy dramat, przedstawia­
jący życie i środowisko, w jakiem ci biedacy 
żyją.

„Kolportera" ma autor złożyć dyrekcyi 
Teatru miejskiego.

Z teatru miejskiego donoszą: Na so­
botę przygotowuje teatr miejski premierę gło­
śnej opery J. Masseneta p. t. „Thais", która 
obiegła wszystkie znaczniejsze sceny operowe 
europejskie, zdobywając sobie wszędzie sukces 
niepośledni. Treścią tej opery, osnutej na tle 
znanej powieści Anatola France, są dzieje na­
wrócenia słynnej kurtyzany aleksandryjskiej 
Thais przez młodego mnicha-zenobitę Atanaela, 
który dzięki potężnemu wpływowi i sile swej 
duszy zdołał wyrwać Thais z objęć grzechu,— 
ale sam drogo okupił to zwycięstwo nad grze­
szną kurtyzaną, zapłonąwszy ku niej niszczącą 
spokój jego duszy miłością. — Treść tę roz­
prowadził librecista Ludwik Gallet w siedmiu 
obrazach, odznaczających się siłą wyrazu dra­
matycznego i scenicznie bardzo zajmujących, a 
przybranych przez znakomitego kompozytora 
francuskiego w przepiękną i niezwykle efekto­
wną szatę muzyczną. — „Thais" ukaże się na 
naszej scenie z udziałem earego niemal perso- 
nalu operowego, z panią Ireną Bohuss (Thais) 
i Tan Hulstem (Atanaelj na czele. Do opery 
sprawiono nowe, a nadzwyczaj efektowne de­
koracye i kostiumy, a wogóle dyrekeya doło­
żyła wszelkich starań, aby i pod względem 
wystawy zewnętrznej zapewnić dziełu Masse­
neta trwałe powodzenie na naszej scenie. — 
Szczegółową treść opery podają pregramy tea­
tralne.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dzis, we ś r o d ę ,  14 lutego, przed­
stawienie z cyklu polskich utworów sceni­
cznych, po raz pierwszy (wznowienie) „Stara 
romantyczka", komedya w 2 aktach Stanisława 
Bogusławskiego, z Anną Gostyńską w tytuło­
wej roli. Zakończy: „Szlachectwo duszy", ko­
medya w 3 aktach Jana Chęcińskiego. Abona­
ment Nr. 21. — We c z w a r t e k ,  15 lutego, 
wyjątkowo o godz. 3 po południu, na dochód 
Salezyanek opiekujących się biednymi termina­
torami, „Fircyk w zalotach", komedya w 3 
aktach Franciszka Zabłockiego. W międzyaktach 
śpiewać będzie p. S., a grać na skrzypcach 
p. Z. — We c z w a r t e k ,  15 lutego, o godz. 
7 wieczorem, po raz 30 „Cnotliwa Zuzanna", 
operetka w 3 aktach J. Gilberta; z Heleną Mi- 
łowską w roli tytułowej. — W p i ą t e k ,  16 
lutego, „Brand", poemat dramatyczny w 5 a- 
ktach H. Ibsena z Karolem Adwentowiczem w 
roli tytułowej.

Przegląd prasy.
D ziennik Polski Nr. 42 w artykule 

„Przed procesem częstochowskim" omawia 
konsekweneye, jakie wywoła w prasie ros- 
syjskiej i antipoiskiej rozstrząsanie skanda­
licznej sprawy Macocha przed sądem rossyj- 
skiin i prawosławnym w Piotrkowie i stwier­
dza, że proces ten wobec grozy faktu nie powi­
nien być przedmiotem zdawkowej ciekawości. 
Należy unikać tego wszystkiego, coby mogło 
potęgować rozgłos tak bolesnego dla nas, a 
ohydnego świętokradztwa i strasznej zbrodni 
zdeprawowanych jednostek. „Rozważna i pa- 
tryotyczna opinia czytelników — pisze D zien­
nik — zrozumie, że tu nie chodzi o złago­
dzenie wrażenia potwornej zbrodni, ani o to, 
aby odmawiać publiczności tego, czego od 
prasy żądać może tj. informowania o aktual­
nych zajściach". Lecz od szczegółowych in- 
formacyj, rozbudzających niezdrową cieka­
wość, a zadających boleść narodowym i reli­

gijnym uczuciom należy się odwracać, a łą­
cząc się w uczuciu odrazy do tego, co zaszło, 
wznieść się na wyżyny, na których nas 
wspomnienie świętokradztwa dosięgnąć nie 
może i nie brać udziału w szerzeniu sensa- 
cyi dla wrogów naszych tylko pożądanej. 
„Nadmiar grozy, pisze D ziennik , stwarza 
granicę, u której zatrzymać sie winna zwy­
kła ciekawość".

Kurjer. Lwowski Nr. 69 w artykule pt. 
„Po zjeździe" omawia zjazd lewicy ludowej 
w Tarnowie jako zapoczątkowanie nowej or- 
ganizacyi politycznej w kraju. Stwierdzając, 
że idea ludowa i autorytet ludowego progra­
mu traciły powagę i marniały od dłuższego 
czasu, uważa Kurjer zjazd w Tarnowie jako 
stworzenie warunków, w których autorytet 
polskiej idei ludowej staje się wykładnikiem 
nowej organizacyi, związaniem czynu ludowca 
z jego-ideą przewodnią.

W artykule pt. „Zamach stańczyków", 
omawia Kurjer sprawę zawiązania „zawodo­
wego Związku rolnikow" i wyraża obawę, że 
w organizacyi tego Związku narażone będą 
na szwank najżywotniejsze interesy szerokich 
mas ludności rolniczej. Zapowiada, że zjedno­
czenie niezawisłych ludowców podejmie prze­
ciw temu ruch protestujący.

Diło z 13 lutego zamieszcza na czele 
numeru komunikat ofieyalny klubu ukraiń­
skiego, który stwierdza, że zerwanie rokowań 
polsko-ruskich nastąpiło wyłącznie z winy 
strony polskiej, że od czasu zerwania roko­
wań nie nawiązano żadnych dalszych per- 
traktacyj i że stronnictwa polskie przewle­
kają sprawę reformy wyborczej.

W artykule pt. „Polskie argumenty" 
twierdzi Diło, że pertraktacye ugodowe w 
sprawie reformy wyborczej sejinowoj rozbiły 
się dlatego, ponieważ Rusini nie mogli zgo­
dzić się na to, co im Polacy dyktowali. Cha­
rakteryzując całą taktykę polskich stronnictw 
jako komedyactwo i polemizując ze Słowem  
Polskiem i z Gazetą Wieczorną, twierdzi 
Diło, że na podstawie równego prawa wy­
borczego należy się Rusinom nie 26'4 pro­
cent mandatów parlamentarnych, ale 43% .

liuslan  Nr. 34 w artykule pt. „Co 
dzieje się z naszemi kulturalnemi żądaniami" 
stwierdza, że obecnie na czoło ogólnego in ­
teresu wybiła się sprawa sejmowej reformy 
wyborczej i związana z nią walka stronnictw. 
Nie odmawiając tej sprawie wielkiego zna­
czenia, żali się E usłan, że wobec niej zeszły 
na plan drugi niemniej ważne postulaty na­
rodowe Rusinów na polu ekonomicznem i 
kulturalnem. Przedewszystkiem jest rzeczą 
wielkiej wagi uregulowanie szkolnictwa. E u ­
słan  stwierdza potrzebę utworzenia szeregu 
nowych gimnazyów ruskich, oraz załatwienia 
sprawy odrębnego Uniwersytetu ruskiego. 
Gdy te wszystkie sprawy zeszły z widowni 
wobec wyłącznego zajęcia się polityków ru­
skich sprawą reformy wyborczej, wyraża E u ­
słan obawę, że tego rodzaju jednostronna po­
lityka może przynieść narodowi ruskiemu 
wielkie szkody.

S E J M .

(119 posiedzenie I. sesyi I X .  peryodu) 

Lwów, dnia 14 lutego.
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 

JE . P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
d e n i  o godz. 11 przed południem,

W chwili, gdy P. Marszałek krajowy 
oświadczył, że na sali jest dostateczny kom­
plet i otwiera posiedzenie, dał się słyszeć 
z ław posłów ukraińskich gwizd świstawki 
i nastąpiła t e c h n i c z n a  o b s t r u k e y a  na 
ławach posłów ukraińskich, która trwała bez 
przerwy aż do końca posiedzenia. Z innych 
klubów ruskich bierze dziś również czynny 
udział w technicznej obstrukcyi poseł Myro- 
niuk-Zajaczuk z klubu ruskiej narodnej or­
ganizacyi.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego odczytali sekretarze protesty posłów ru­
skich przeciwko prowadzeniu obrad na po- 
przedniem posiedzeniu, oświadczenie posłów 
polskich na te protesty, oraz wmiesione pe- 
tycye, zgłoszone wnioski nagłe, zwykłe i in- 
terpelacye.

W n i o s k i  n a g ł e  zgłosili: p. K r ę ­
ż e l  i tow. w sprawie uregulowania krajowej 
opłaty . szynkarskiej; p. S t a p i ń s k i  i tow.
0 zabezpieczenie bytu organistów.

W n i o s k i  z w y k ł e  zgłosili: p. G ó t z
1 tow, w sprawie budowy kolei z Bochni do 
Wiśnicza i w sprawie połączenia stacyi Sło- 
twina-Brzesko z Nowym Sączem lub Mar­
cinkowicami; p. B is  i tow. w sprawie po­
łączenia obszarów dworskich z gminami i 
w sprawie założenia gimnazyum realnego 
w Nisku; p. S z w e d  i tow. w sprawie wol­
ności od stempla aktów tyczących się nieru­
chomości; pp. S k a r b e k ,  J ę d r z e j  o w i c  z 
i tow. o zwiększenie subwencyi krajowej na 
bezzwrotne zasiłki dla powiatów i gmin na 
budowę dróg; p. B a w o r o w s k i  i tow. o 
upaństwowienie gimnazyum polskiego w Czor- 
tkowie; p, dr. K o z ł o w s k i  i tow. o zało­

żenie gimnazyum realnego albo szkoły real­
nej w Lubaczowie.

I n t e r p e l a c y e  w nieśli: p. B is  i tow.
0 zapomogę dla ludności gmin Wola rani- 
żowska i Staniszewskie, w pow. kolbuszow- 
skim i kilku gmin w pow. niskim z powodu 
pryszczycy; p. C i e i u c h  i tow. w sprawie 
nałożenia na gminę Żmigród nowy obowiązku 
utrzymywania małoletniego Hermana W eissa; 
p. J e d y n a k  i tow. do Wydziału krajowego 
w sprawie pozwolenia gminom na pobieranie 
opłat od napojów spirytusowych; p. P t a k
1 tow. w sprawie szykanowania ludności wło­
ściańskiej przez urząd weterynaryjny w Kra­
kowie: p. W i t o s  i tow. w sprawie doda­
tków gminnych do podatków bezpośrednich 
od posiadłości dominikalnych w obrębie mia­
sta Tuchowa; p. dr. A d a m  i tow. w spra­
wie zwołania ankiety szkolnej i przedłożenia 
sprawozdania co do poprawy szkolnictwa lu­
dowego w kraju; p. K r ę ż e l  i tow. do Wy­
działu kraj. w sprawie udzielenia pożyczek 
przez Komisyę dla włości rentowych, oraz do 
Rządu w sprawie odmówienia koncesyi szyn­
karskiej Józefowi Jędrzejczykowi w Błażko- 
wej, w pow. pilzneńskiin i w sprawie ścią­
gania opłat i wypłacania wynagrodzenia ro­
botnikom przez Zakład ubezp. robotników od 
wypadków we Lwowie; p. C i e l  u c h  i tow. 
do Wydziału kraj. w sprawie szkoły koron­
karskiej w Bobowej; p. W i t o s  i tow. w 
sprawie załatwiania rekursów i innych czyn­
ności władz politycznych i w sprawie pra­
ktyk przy wydzierżawianiu rewirów ryba­
ckich, a do Wydziału krajowego w sprawie 
ściągania opłat szynkarskich.

Z porządku dziennego p. A b r a h a m o- 
wi c z  referował sprawozdanie komisyi budże­
towej o prowizoryum budżetowem na czas 
od 1 stycznia do końca września 1912 r. 
(Obszerne streszczenie tego sprawozdania 
wraz z wnioskami podaliśmy już w numerze 
poniedziałkowym. P. E .).

Po przemówieniu p. J a m p o l s k i e g o  przy­
jęto wniosek zamknięcia dyskusyi. Do głosu 
za wnioskami komisyi zapisani byli pp.: Ur­
bański, hr. Badeni, Gorayski, Starowieyski. 
Konopka, Hupka, Mycielski Edw. i Schnell. 
Przeciw pp. Dudykiewicz, Myroniuk, Koł- 
paczkiewicz, Fedorowicz, Sare, Schatzel, F ie­
dler, Rittel, Maryewski i Ciuchciński. Mówcy 
generalni : pp, Konopka i dr. Sehiitzel zrze­
kli się głosu, wobec czego przystąpiono do 
dyskusyi szczegółowej. Ponieważ nikt głosu nie 
żądał, p r z y j ę t o  w g ł o s o w a n i u  p r o-  
w i z o r y u i n  b u d ż e t ó w  e do k o ń c a  w r z e ­
ś n i a  1912 r. w d r u g i e m  i t r z e c i e m  
c z y t a n i u .

P, P a y g e r t  referował z kolei spra­
wozdanie komisyi bankowej o sprawozdaniu 
Wydziału krajowego w przedmiocie galicyj­
skiej Kasy oszczęoności za rok 1910, tudzież 
w przedmiocie podwyższenia gwarancyi kraju 
uia wkładek w galic. Kasie oszczędności we 
Lwowie.

W myśl wniosków komisyi przyjął 
Sejm do wiadomości sprawozdanie Wydziału 
krajowego o galic. Kasie oszczędności, udzie­
lając równocześnie zarządowi tej Kasy abso- 
iutoryum z rachunków za rok 1910. Nadto 
uchwalił Sejm podnieść gwarancyę kraju za 
wkładki, składane w tej Kasie, do 150 milio­
nów koron.

P. dr. H a l  b a n  referował następnie 
sprawozdanie komisyi szkolnej o wniosku p. 
dr. Leo i tow. w sprawie dodatków droży- 
źnianych dla nauczycieli szkół ludowych i 
imieniem tej komisyi postawił następujące 
wnioski:

1. Na dodatki drożyźniane dla nauczy­
cieli szkół ludowych przeznacza Sejm na 
1912 r. 2,453 000 K., a gminie m. Lwowa 
ryczałtową subwencyę 100.000 K. 2. Dodatki 
drożyźniane przyznaje Sejm nauczycielom w 
całym kraju po za m. Lwowem w stosunku 
procentowym do płac zasadniczych, jakie im 
przysługiwały bez wszelkich dodatków w d. 
1 stycznia 1912 i to według skali następu­
jącej ' pobierającym do 1000 K. włącznie 20 
proc., pobierającym do 1400 K. włącznie 15 
proc., wszystkim innym 10 proc. płacy za­
sadniczej bez dodatków. 3. Nauczycielom, 
którym przysługuje mieszkanie in  natura, 
potrąca się z obliczonych według skali sub 2j 
dodatków 30 K. 4, Dodatek jest płatny w 2 
ratach równych, dnia 1 lipea i dnia 1 paź­
dziernika 1912. 5. Celem uwożliwienia przyj­
ścia z pomocą emerytom z przed r. 1907, 
oraz wdowom i sierotom po nauczycielach, 
którzy przeszli w stan spoczynku przed r. 
1907, przeznacza Sejm na r. 1912 ryczałt w 
kwocie 10.000 K. do rozporządzenia Rady 
szkolnej krajowej.

Roseł dr. G e r m a n  postawił w dy­
skusyi dodatkową rezolucyę następującej o- 
snow y:

Uznając konieczność polepszenia doli 
nauczycieli, Sejm poleca Wydziałowi krajo­
wemu, aby w porozumieniu z Radą szkolną 
krajową przedłożył projekt definitywnej re- 
gulacyi płac nauczycielskich na najbliższej 
sesyi sejmowej, a w przypuszczeniu, że do 
tego czasu przyznany będzie krajowi wyda­
tny udział w dochodach z podatków państwo­
wych, aby odpowiednią kwotę wstawił do 
budżetu na rok 1913,
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dr. Hermana uchwalił Sejm bez dyskusji.
W dalszym ciągu posiedzenia dokona­

no wyborów uzupełniających do komisyi dla 
reformy wyborczej. Wybrani zostali człon­
kami komisyi pp.: Abrahamowicz i dr. Bi­
liński, zastępcami zaś członków wybrano : p, 
Scbnella jako zastępcę p. Abrałiamowicza, p. 
Halbana jako zastępcę p. Bilińskiego, p. 
Hupkę jako zastępcę p. etan, Jędrzejowicza, 
p. Germana jako zastępcę p. Eutowskiego. 
p. Marszałkowicza jako zastępcę p. Stadni­
ckiego. p. Wincentego Kraińskiego jako za- 
stępcę p. Starzyńskiego.

W myśl sprawozdania komisyi gospo­
darstwa krajowego o sprawozdaniu Wydziału 
krajowego w sprawie melioracji (referent p. 
G o r a y s k i )  przyznał : ęjm cały szereg za­
siłków na popieranie mniejszych robót me­
lioracyjnych i na popieranie doświadczeń z 
kulturą torfowisk, powiększył personal te­
chniczny krajowego biura melioracyjnego o 
jednego etatowego starszego inżyniera, je­
dnego etatowego inżyniera I. klasy, dwóch 
etatowych inżynierów II. klasy i dwóch eta­
towych inżynierów-adjunktów i upoważnił 
Wydział krajowy do obsadzenia tych posad 
z dniein 1 stycznia 1911; ustanowił w kra­
jowe™ biurze melioraeyjnem trzy posady fa­
chowych instruktorów dla kultury torfowisk, 
jednrgo z poborami urzędników krajowych 
w randze IX., dwóch zaś w randze X., wre­
szcie uchwalił w drugiern i trzeciein czyta­
niu projekty ustaw: 1. o zabudowaniu poto­
ków Nawieśnica, Ponikiewka, Czerna, Bystra 
i Jaszczurówka, w powiecie wadowickim; 2.
0 zabudowaniu potoku Drohobyczki; 3. o za­
budowaniu potoku Dylągówki; 4. o zabudo­
waniu potoku Niedzielnianki; 5. o zabudo­
waniu potoku 2 u ko ty nie a w gminie Wołcze; 
(5. o pokryciu nadwyżki kosztów regulacji 
środkowej sekeyi rzeki Gniłej Lipy, 7. o 
konserwacyi regulacji rzeki Nowego Brnia 
z dopływami; 8. o konserwacyi robót regu­
lacyjnych na potoku Kisielinie.

Nadto uchwalił Sejm: a) wezwać Rząd, 
ażeby powiększył personal sekeyi Sambor­
skiej Oddziału leśao-te hnicznego d :a zabu­
dowań potoków górskich; b) polecić Wy­
działowi krajowemu, ażeby wyjednał u Mi­
nisterstwa rolnictwa opracowanie projektu 
zabudowania potoku Lenina (vel Ty cha) od 
mostu w Ławro wie w gminach Nanezólka 
wielka, Nanczółka mała aż do granicy gmi­
ny Tycha i przedłożył :;eimowi projekt usta­
wy zapewniającej wykonanie robót na pod­
stawie ustawy z dnia 4 stycznia 1909 r. Dz. 
p. p. Nr. 4; c) polecić Wydziałowi krajowe­
mu, żeby w najbliższym czasie przystąpił do 
opracowania planów i kosztorysów dla regu- 
lacyi rzeki Piłeczka w jej średnim i górnym 
biegu; tudzież d) wezwać Kząd, ażeby jak 
najrychlej przystąpił do zawiązania -półek 
wodnych dla regulacji potoków Zeżawy w 
powiecie stryjskim, tudzież dla regulacyi po­
toków Kiny i Wowni w powiecie stryjskim
1 żydaczowskim, a to na podstawie docho­
dzeń przeprowadzonych już prze i Władzę 
polityczną.

Wkońcu uchwalił 8 ej za w drągiem i 
trzeeiem czytaniu projekt ustawy o obo­
wiązku właścicieli domów w m. Krakowie 
wybudowania kanałów domowych, połącze­
nia tychże z kanałami miejskimi, oraz o o- 
płatach gminnych za to połączenie.

Z kolei uzasadniali nagłe wnioski : p. 
dr. K o z ł o w s k i  o zapomogę dla pogorzel­
ców w Ryszkowej Woli, oraz p. K r ę ż e l  o 
zapomogę dla gminy Jastrząbki starej. Wnio­
ski te przekazał Sejm, po uchwaleniu ich na­
głości. Wydziałowi krajowemu do załatwienia.

Następnie zabrał głos JE . P. Namie­
stnik dr. B o b r z y  ń s k i  i przemówił w te 
słowa: Na mocy Najwyższego postanowienia 
odraczam Sejm Królestwa Gaiicyi i Lodome- 
ryi z Wieikiem Księstwem Krakowskiem.

Zarazem mam zaszczyt oświadczyć, że 
Rząd zamierza wyjednać ponowne zwołanie 
Sejmu, skoro nieustająca kornisya reformy 
wyborczej sejmowej ukończy swoją pracę, a 
w każdym razie przed upływem dziewięcio­
miesięcznego prowizoryum budżetowego, aże­
by Sejmowi dać możność uchwalenia proje­
ktu reformy wyborczej i i budżetu.

P. D u d y k i e w i e z  zabrawszy głos w 
spraw ie formalnej, protestował przeciwko te­
mu, że nie otrzymał głosu w dyskusyi bu­
dżetowej.

JE . P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y  oświad­
czył, iż mu głosu udzielić nie mógł, gdyż po 
przemówieniu p. Jampolskiego dyskusję ge­
neralną nad budżetem zamknięto i wybrano 
mówców generalnych, którzy zrzekli się g ło ­
su. P. Marszałek postąpił zatem zgodnie z re­
gulaminem i inaczej postąpić nie mógł.

Po tern oświadczeniu i odczytaniu pro­
tokołu z dzisiejszego posiedzenia wzniósł je ­
szcze P. Marszałek krajowy okrzyk w języku 
polskim i ruskim na cześć Najj. Pana, który 
posłowie stojąc, po trzykroć powtórzyli.

Na tern zamknął P. Marszałek krajowy 
o godzinie 12 w południe posiedzenie.

A  A  m  5 'fcT  T  Au r i i A T m A  x
=  Corr. Wilhelm  donosi: Na j j .  P a n  

cieszy się jak najlepszera zdrowiem. Trudy 
z okazyi uroczystości weselnych w ubiegłym 
tygodniu i licznych przyjęć przeszły bez uje­
mnego wpływu na Monarchę. Najj. Pan ma 
się bardzo dobrze i nie czuje zmęczenia, mi­
mo to , iż załatwia zwykły swój program 
prtcy.

- -  K o m i s y a u r z ę d n i c z a  o brado- 
wała wczoraj nad pragmatyką służbową, na­
stępnie nad postanowieniami w sprawie 
awansu pomocników' kancelaryjnych, jakoteż 
nad sprawą stanowiska i plac ofieyantów 
kancelaryjny eh.

Sprawozdawca p. Marekhl wniósł pro­
jekt ustawy, według której ofieyanei po 12 
latach służby dochodziliby do XI. klasy rangi 
urzędaikó

Szef sekeyi dr. G a ł e c k i  wystąpił sta­
nowczo przeciw temu zarówno ze względów 
finansowych, juk- i ze względu :;a dyscypli­
nę. Obiecał natomiast najdalej idącą przy­
chylność Rządu wobec życzeń i żądań ofi 
ey anto w kancelaryj nych.

P. M ackiewicz oświadczył się za ure­
gulowaniem sprawy ofieyantów kancelaryj­
nych w drodze ustawy, a nie w drodze roz­
porządzenia. Leży to zarówno w interesie 
ofieyantów, jak również w interesie zaufania 
ludności do nich i w interesie, pewności 
służby. Wówczas lepiej ukwalifikow&ne oso­
by starać się będą o posady ofieyantów kan­
celaryjnych. Rozgoryczenie ofieyantów kan­
celaryjnych, którzy niekiedy spełniają bar­
dzo ciężką służbę, możnaby w ten sposób 
usunąć, że, co prawda nie wszystkim, ale 
najzdolniejszym i najpilniejszym możnaby po 
12 latach służby nadać systemizowane po­
sady urzędników kancelaryjnych, Mówca 
zwraca uwagę na to, że w niektórych okrę­
gach wyższych sądów krajowych lepiej ukwa- 
lifikowani ofieyanei kancelaryjni, którzy zło­
żyli egzamin, przydzielani są do prowadzenia 
samoistnych oddziałów kancelaryjnych i nie­
którym z nich, nie z.»ś wszystkim, dawane 
są dodatki po 10 koron miesięcznie. Mówca 
prosi o usuniecie tej nierówności.

Przemawiali także pp. Stesłowicz i Mo- 
raczewski.

Kornisya uchwaliła projekt p. Marekhla 
przyjąć za podstawę do dyskusyi szczegóło­
wej, poczem przyjęto go w dyskusyi szcze­
gółowej.

Z kolei przystąpiono do obrad nad 
przedłożeniem o służbie pocztowej.

=  S e j m  m o r a w s k i  przekazał na 
wczorajszem posiedzeniu komisyi wojskowej 
wniosek p. Smrćka o umieszczenie herbu 
margrabstwa Moraw obok orła austryackiego 
na godłach wszystkich pułków i korpusów, 
które uzupełniają się wśród ludności mar­
grabstwa Moraw.

=  W Budapeszcie obiegał*, wczoraj po­
głoska, że prezes gabinetu hr. K h u e n- 
H e d e r y a r y  odbył wczoraj krótką konfe­
rencję  z ministrami, a dziś ma odwiedzić 
przy w óacó w opozycyi.

=  Z Z a g r z e b i a  donoszą: Wczoraj
po południu grupa studentów urządziła po­
chód ulicami miasta, śpiewała pieśni pa- 
tryotyezne i wznosiła okrzyki przeciw rządo­
wi węgierskiemu i chorwackiemu, Przyszło 
do starcia z polieyą, którą demonstranci 
obrzucili kamieniami. Policya dobyła szabel 
i rozproszyła demonstrantów, którzy nastę­
pnie usiłowali w innych punktach miasta 
wyw-.łać niepokoje. Obywatele poważni nie 
brali w tych demonstracyach udziału, ow­
szem z wieikiem niezadowoleniem przypa­
trywali się ciągłemu atakowaniu policyi 
przez studentów.

Po godzinie 9 wieczorem rozruchy znów 
się pojawiły, a wzięli w nich udział studen­
ci i robotnicy w bardzo znacznej liczbie. 
Główna dem onstracja odbyła się na placu 
Je.laczióa; wznoszono okrzyki przeciw bano­
wi i Węgrom. Policya, obrzucona kamienia­
mi, musiała zrobić użytek z broni. Na poli­
cjantów  konnych rzucano żabki; wiele koni 
się spłoszyło. Z tłumu demonstrantów dano 
sześć strzałów rewolwerowych do policyi. 
Jeden policjant został kamieniami ciężko ra­
niony, 8 lekko. Czy z demonstrantów został 
kto raniony, dotychczas niewiadomo; krąży 
pogłoska, że odn iosło rany 2 czy B osoby, 15 
osób aresztowano, O godz. 11 w nocy zapa­
nował spokój.

=  Z kół politycznych w Berlinie do­
noszą, że postępowa partya ludowa na osta­
tniej swej konferencji zastanawiała się nad 
sprawa prezydyum parlamentu i uchwaliła, 
chociaż to sprzeczne jest z interesami stron­
nictwa, wyznaczyć ze swego grona kandy­
data na stanowisko prezesa gabinetu. Partya 
spodziewa się, że p. Paasehe pozostanie na 
swem stanowisku drugiego wiceprezydenta. 
Gdyby się zaś to nie stało, to partya jest 
gotowa wyznaczyć ze swego grona kandydata 
i na stanowisko drugiego wiceprezydenta. 
Czyni to zas' dlatego, aby utrzymać przy pra­
cy parlament przez 4 tygodnie i aby uniknąć 
jego odroczenia.

— Król angielski przyjął wczoraj l o r - ?  
d a H a 1 d an  e na audyencyi. Haldane również j 
przed wyjazdem do Berlina był na. posłucha- ’ 
niu u króla.

Press Association donosi, że w rządo­
wych kołach angielskich przyznają, iż podróż 
lorda Haldana do Berlina miała o tyle cha­
rakter prywatny, że Haldane nie był wysia­
ny przez rząd jako nadzwyczajny poseł do 
rządu niemieckiego. Nie jest prawdą, jakoby 
prezes gabinetu prosił go, aby udał się 
do Berlina. Sytuacya ma się tak, że -Haldane 
przy okazyi swych prywatnych odwiedzin w 
Berlinie, omawiał pewne sprawy z władzami 
niemieckiemu Charakter osobisty podróży lor­
da Haldana należy stwierdzić także i dlatego, 
aby po obu stronach morza Północnego wie­
dziano. że minister wojny nie mógł przyj­
mować żadnych zobowiązań imieniem swego 
rządu, lecz jedynie porozumiewał się, aby 
otrzymać z pierwszej ręki oświadczenia w spra­
wach, co do których istniało pewne zanie­
pokojenie.

Petersburska Rossija  pisząc o wizycie 
lorda Haldane w Berlinie, podnosi, że niema 
tak wielkich przeciwności, którychby nie 
można załagodzić, jeśli rządy dążą do tego.

=  We f r a n c u s k i e j  I z b i e  p o s ł ó w  
toczyła się wczoraj w dalszym ciągu dysku- 
sya nad programem budowy floty. Przewodni­
czący komisyi marynarki omawiał sprawę 
ograniczenia zbrojeń i oświadczył, że dążyć 
należy do polityki pokojowej, lecz w tym 
celu konieczne jest silne uzbrojenie. Gdy 
Ameryka proponuje sądy rozjemcze, państwa 
ze zdwojoną energią biorą się do budowy 
okrętów. W Anglii, Niemczech, Austro-Wę- 
grzech i Włoszech wzmacniają marynarkę wo­
jenną. Wobec tego F ran c ja  nie może rozpo­
czynać od ograniczenia zbrojeń, musi być 
równie silna tak na lądzie, jak i morzu.

— S e n a t  f r a n c u s k i  obradował 
wczoraj nad budżetem ministerstwa wojny. 
M inister wojny Miilerand omawiał rozdział, 
żegluga powietrzna i oświadczył, że F ran ­
c ja  dziś już posiada 208 aparatów powie­
trznych, z końcem roku zaś posiadać ich bę­
dzie 344 Utworzony będzie pułk żeglugi po­
wietrznej. Na cele lotnictwa wydanych ma 
być w 1912 r., 22 milionów franków, w n a­
stępnych latacb zaś po 25 milionów fr.

=  Belgijski minister pracy przedłożył 
Izbie projekt ustawy zmieniający niektóre 
postanowienia ustawy, o ubezpieczeniu na 
starość. Zmiany te usuną powód s t r a j k u  
w B o r i n a g e .  Strajk ten, który trwa 6 ty­
godni, będzie ukończony.

K raków . 14 lutego. (Tel. pr.). Nąjd. 
Arcyksiążę Fryderyk, generalny inspektor 
armii, przybywa dziś w sprawach wojsko­
wych z gronem generałów do Krakowa.

K raków , !4 lutego. (Tel. p ry  w.). Dzie­
kan wydziału filozoficznego prof. Morozewicz 
powrócił z Wiednia, gdzie bawił w rozmai­
tych sprawach wydziału, oraz w sprawie 
ebsadzenia katedry botaniki. Sprawa obsa­
dzenia tej katedry stoi dobrze. Obecnie toczą 
się rokowania między Uniwersytetem Jagiel­
lońskim a prof. Raciborskim we Lwowie co 
do objęcia przez niego katedry w Krakowie.

K raków , 14 lutego. (Tel. pryw .). Wczo­
raj wieczorem za mostem Warszawskim rzu­
cił się na szyny pod pociąg 17-letni fryzyer 
Pańkowski, z Bochni, i zginął na miejscu. 
Pańkowski niedawno usiłował otruć się ga­
zem świetlnym. Jako powód podawał znie­
chęcenie do życia.

W iedeń, 14 lntego, Wiener Zlg. ogła­
sza: Najj. Pan zezwolił, aby radcy wyższego 
sądu krajowego w Krakowie, Edmundowi 
G a e r t n e r o w i ,  posiadającemu tytuł i cha­
rakter radcy Dworu, z okazyi przeniesienia 
go na własną prośbę w stuły stan spoczynku, 
wyrażono Najwyższe uznanie za jego długo­
letnią, szczególnie wydatną i owocną pracę.

P. M inister sprawiedliwości zamianował 
sę ziego powiatowego i naczelnika sądu po­
wiatowego w Solce, Feliksa M e i s n e r a ,  
sędzią powiatowym w Ozerniowcach, a sę­
dziego Michała Z i m p e u  w Siorożyńcu, sę­
dzią powiatowym w Snezawie.

W iedeń, 14 lutego. Specjalna korni- 
sya przybocznej Rady pracy wybrała subko- 
mitet, który ma opracować konkretne wnio­
ski w sprawie zwalczania alkoholizmu.

S tan  zdrow ia h r .  A eh ren th a la .
W iedeń, 14 lutego. O stanie zdrowia 

hr. Aehrenthala wydano następujący biule­
tyn : Stan hr. Aehrenthala, który, jak wia 
domo, cierpi od dłuższego czasu na białaczkę 
(leukaemia, choroba odznaczająca się nad- 
miernem powiększeniem ilości białych cia­
łek krwi. Przyp. Red.) jes t bardzo poważny. 
Rozkład krwi jest bardzo znaczny, wskutek 
czego osłabiona jest akcya serca i utrudnio­
ne przyjmowanie pokarmów. Sensorium chwi­
lowo dobre.

Proces Bohd. ua  h r .  ito m k ic ra .
W arszawa, 14 lutego. ( :cl. pr.). W pro­

cesie hr. Ronikiera trybunał postanowił we­
zwać do rozprawy nowych BO świadków i 
dokonać ekspertyzy technicznej papierów, 
znalezionych przy zamordowanym Chrzanow­
skim.

W arszaw a, 14 lutego. (Tel. pryw.). 
Wczoraj w nocy przeprowadzono rewizyę u 
kilku osób, należących do rodziny zbiegłego 
bankiera Rawickiego. “Wszystkie rzeczy, o 
których nabrano przekonania, że należą do Ra- 
wickiego, zabrano lub opieczętowano. Stwier­
dzono, że v/ niedzielę rano Rawicki przeje­
chał przez stacyę Aleksandrowo za granie/k. 
Wysłano za nim listy gończe. Przed kanto­
rem Rawiekiego gromadzą się tłumy publi­
czności.

K ijów , 14 lutego. Redaktora Kijowskie) 
M yśli Tarnawskiego skazano za umieszczenie 
artykułu p. Aleksandra Jabłonowskiego na 
300 rubli kary, ewentualnie 2 miesiące aresztu.

K ijów , 14 lutego. (Pet. Ag. tel.). Ge­
nerał gubernator skazał ks. Grzymałę na B00 
rubli grzywny, ewentualnie 2 miesiące are­
sztu, a nauczycielkę Guszakównę na 100 ru­
bli grzywny, a ewetualnie miesiąc aresztu 
za otwarcie i prowadzenie tajnej szkoły pol-

P e te rsb u rg , 14 lutego. (Tel. pryio.). 
Litwini z parafii uaczskiej i raduskiej wy­
słali za pośrednictwem departamentu wyznań 
obcych skargę do Papieża na Polaków, że 
przeszkadzają wprowadzeniu języka litewskie­
go do nabożeństwa w kościele. W skardze 
podnoszą, że udali się w tej sprawie do admi­
nistratora dyec-ezyi wileńskiej ks. Miehalkie- 
wicza, ale skargi ich nie uwzględniono.

Litwini proszą, aby Papież polecił prze­
prowadzić dochodzenia osobie niepolskiego 
pochodzenia.

P e te rsb u rg , 14 lutego. Rada ministrów 
ogłosiła swą opinię, iż wniosek poselski trzy­
dziestu członków Dumy z żądaniem, aby u- 
znaó swobodę strajków, nie nadaje się do 
przyjęcia. __________

B erlin , 14 lutego. Wiceprezydent par­
lamentu p. Scheidemann zagaiwszy wczoraj­
sze posiedzenie, podał do wiadomości Izby 
wynik wyboru sekretarzy, a następnie odczy­
tał pismo prezydenta Spahna, w którem 
Spahn oświadcza, iż składa godność prezy­
denta ! oklaski w centrum, śmiech na lewicy).

Na wniosek p Bassermanna uchwalono 
odroczyć posiedzenie do dziś. Na porządku 
dziennym wybór prezydenta i wczorajszy po­
rządek dzienny.

P ary ż , 14 lutego. W Izbie posłów mi­
nister marynarki Delcasse bronił programu 
budowy floty.

P ary ż , 14 lutego. Członkowie paryskiej 
Rady gminnej wydali odezwę, zapraszającą 
wszystkie gminy francuskie do składek na 
powietrzną flotę francuską, która będzie mo­
gła nieść albo dobre wieści, albo śmierć. Pa­
ryskiej Radzie gminnej przedłożony będzie 
wniosek o uchwalenie 50.000 franków na 
latawce wojskowe.

P ary ż , 14 lutego, Izba deputowanych 
przyjęła 452 głosami przeciw 73 program 
budowy floty,

P a ry ż , 14 lutego. Dziennik urzędowy 
ogłosi jutro ustawę o francusko-niemieckim 
układzie w przedmiocie rozgraniczenia posia­
dłości obu państw w Afryce ekwatoryalnej.

B elg rad , 14 lutego. Na wczorajszem 
posiedzeniu Sknprzyny prezes gabinetu Mi- 
ioyanowicz odczytał ukaz królewski roz­
wiązujący Skupezynę. Staroradykali wysłu­
chali ukazu stojąc, a po odczytaniu go wznie­
śli okrzyk na cześć króla. Nacjonaliści i po­
stępowcy podczas czytania ukazu siedzieli.

L izbona, 14 lutego. Arcybiskupi z Bra- 
ga i Portalegre, oraz biskup z Lamego ska­
zani zostali na 2 lata wygnania z ich dye- 
eezyj.

L ondyn , 14 lutego. Dzienniki donoszą, 
iż okazała się potrzeba poczynienia większych 
zmian w konstrukcyi okrętów wojennyh typu 
krążownika „Lion“.

L ondyn , 14 lutego. D aily News za­
przeczają wiadomości o ustąpieniu Asąuitha 
i zapewniają, że Grey pozostanie nadal m i­
nistrem spraw zagranicznych.

Republika w Chinach.
P ek in , 14 lutego. W edykcie Juans 

kaj nadał sobie tytuł „upełnomocnione 
organizatora republiki1*. Prasa chińska czi 
wonym drukiem drukuje trzy fidykty, tyczą 
się republiki i podnosi, że utworzenie i 
publiki odbyło się w sposób prawie cudów 
nadzwyczaj szybko i bez ofiar.

M ukden, 14 lutego. Przybyła tu pr: 
syłka 16 armat, 3000 karabinów i milio 
nabojów, zamówionych u pewnej nieraieck 
firmy przez gubernatora Mandżuryi.

Odpowiedzialny redaktor:

M am  Krechowtockl*
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Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 

we Lwowie, 
Pasaż Hausmana 1. 9

Telefon 452. 
wydaje

bilety  zestawialne do wszystkich 
miejscowości kąpielowycli. 

Ważność biletu 45 dni 
z dowolnem zatrzym aniem się 

we wszystkich stacyach.

Świeżo opuścił prasę :

„Rok Słowackiego"
K s i ę g a  p a m ią t k o w a  o b c h o d ó w
urządzonych ku czci Poety w  r . 1909

wydał

Dr. WI KTOR HAHN
8-yo — s. 393 

Księga zawiera dokładny opis w szystkich  obcho­
dów na obszarze ziem  polsk ich , — stanow ić  
może piękną pam iątkę w szystk ich  K om itetów , 
Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 

uroczystości.
C e n a  4  k o r o n y .

Do nabycia we w szystk ich  księgarn iach . 
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 

POMNIK SŁOWACKIEGO w e LWOWIE.

H E L I O S
K in e m a t o g r a f  a r t y s t y c z n y  

w e  L w o w i e ,  S t a n i s ł a w o w i e  I K o ło m y i .
N a j l e p s z e  p r o g r a m y  i m u z y k a .

N a j w i ę k s z e  lo k a le .
P rzedstaw ienia w soboty, n iedziele i św ięta  

(w  Stanisław ow ie i  w  p iątk i) od godz. 4 do 10 
bez przerw y. Początek ostatn iego przedstawienia  

o godzin ie 8*30.

Przyjechali do Lwowa
dnia 14 lutego 1912.

HOTEL GEORGEA. Pp.: M. Zakrzewski z 
Wiktorowa, S. Wybranowski z Skibnicz.

HOTEL EUROPEJSKI. Pp.: W. hr. Potulicki 
z Glinian, Z. Horodyski z Zbydniowa. T. Grabowski 
z Koniach, B. Kopczyński z Eoznoszyc, J. br. Bła- 
żowski z Czeremchowa.

HOTEL FRANCUSKI. P. 1. Kowalewski z 
Rozdzałowa (Rossya),

HOTEL YIOTORIA. Pp.: S. Sozański z So- 
zania, E. Kutowski z Laczek, I. Piórkowski z Po­
morzan.

HOTEL IMPERIAL, P p.: F. Freidenthal 
z Buczacza, H. Suehestow z Wiednia, E. hr. Dzie- 
duszyeki. z Izydorówki.

C M W W I  M.
Lwowskie] Izfcy bandlecrsj \ przijn p ło w sj.

Lwów, dnia 14 lutego 1912. 

i .  AScye 3£ gutukę.

Bsnkd hip. gal. po200 zł. (400kor.)
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor,) . . . .
Koi. Lwów-Czern.-Jasay po 200 

i i .  w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

i i .  L isty  zastawne za 100 ker.
Boksu h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr,

4*/, pr. w. a. los w 50 1.
* 1 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
,  kraj. 41/1 pr.w . a lo*w 511.

„ 4  pr. w. a. ros w 57 L 
Banku gal. ziem. kr. 4V '0 80 1 
List. Zast. Banku gal. dla handlu 

i  przem. w Krakowie 4‘/s % 601.
Zemolny Bank hipoteczny Lwów 
Tow. kred. gal. siero. 4 pr.

pierwsza e m is y a ) ..........................„
Tow. krad. gaiie. ziemek. 4 pr. 

tt-B w 41*/* Ut  ..........................I
4 pr. lea w 06 l a t .....................r a

U l .  O bligi ES 100 kor. *
M

Gal. funduszu propin, 4 pr. w. a,
Baków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
atom *. Banku kr. 4*/*pr. (3 em.)

„ 4 pr. (4 feta.)
Kol. lokalne dtto 4 pr...................
Pożyczki kr. 4 pr. po “00 kor, 

g roku 1893 . ■ ■ .
Pożyczki kraj. 4 prc. z r. 1908 .

„ sa. Lwowa 4 pr. . . .
4 koawea. . 

n ni. Krakowa . . . .

Y. K osety .
Dukat cesarski
80 frankówka . . . . . . .
100 rubli rosyjskich sreomych 

H papierowych 
I.5a Marek ai«*.nieekich . . . .

K nm  giełdy wiećelhtklej.
Dnia 12 lutego 1912.

a .  Ogólny d ług pańeiw a.
Jednolity dług państwa w b an oo i.

a^j-listopad  ................................
s t y c z e ń - l ip ie s ..........................  .

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sierp ień .....................................
kwieci ęp-pażdziernik . . .

p i i i c ą ż ą d a j  *1

w a h i t { i  os .
K  h *  h

700 - 708 -

442 — 448 -

542 - 550 -

480 - 490 —

109 70 
98 60
91 90 
98 70
92 10 
98 65 
98 70

99 30 
92 60 
99 40 
92 80 
99 35 
99 40

98 20 98 90

97 - ---------------

96 50 
91 70 92 60

98 30 99 -

98 30 
90 20 
90 20

99 -  
90 90 
90 90

92 -
90 50
88 30
91 50
89 50

92 70
91 20
89 -
92 20
90 20

11 36 
19 17 

252 -  
254 -  
117 40

11 46 
19 30

254 -
255 20 
117 90

płaeą śądaU

90-60
90-60

93-90
93-90

90-80
80-80

94-10 
94'i 0

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. rak. 3-fi pr. —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 1584-— 1644—
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 436'— 450—
, 1864 po 100 zł. . . . .  606-— 608—

„ „ 1864 po 50 z ł........................ 304-— 310—
Liaty ®Mtdomenpańst. po l20zł.5pr. 288-25 289-25

S< D ług państwa (wszystkich w Radzi® państws. 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
. s» 100 zł. 4 pr..................................  109-80 110—

Auatr. reata w wal. kor. wolna, od 
podatku 4 pr. ,  .....................  89-95 90-15

C. GbHgacye kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta z& 100 zł. 4 pr. 91-10 92-10
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolae 

od podatku z& 100 zł. 4 pr. . . 112-50 113-50 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

&':!f pr. (ostomp. akcye) . . . .  435'— 438—  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 55/« pr.........................................112-60 113A0
Kol. Karola Ludwika po 200 i ł .  ??.k.

(ostamp. a fccye)................................  90-80 91-80
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolna od podatku 4 pr. . . . .  90-95 91-95

O biigacye pierw szeństw a (kolejowe).
102-60 103-80

w złoeia zsk 200 zł. 5 pr. . . . 120-75 121 75
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 rir.................................... 93-75 94-75
Kol. azasiclaj eiatss. z r. 1835 za

400 kor. 4 pr. . . . . . . . 92-80 . 93-80
Koi. północnej ees. Farćyji&nda em.

z r. 1886, 4 p r e . ......................... 94-85 95-85
Kol. półnosiafej es*. Ferdynanda e.-a.

s r. 1887, 4 pro. (sr.) . . . . 94-90 95-90
Kol. pAłsocsej ee». Ferdynanda am.

% r. 1887, 4 prc............................... 94-75 95-75
Koi. półsiossicj cs«. Ferdynanda uia,

s r. 1388, 4 pre................................ 94-50 95-iO
Kol. póJaooftf.] ew. Fer.iyjsasda <».

* y. 1891, 4 prc............................... 94-10 9510
Kol. półnoos.ij es*. Fardenanda om.

z r. 1SS8, 4 pre............................... 94-35 95-35
Koi. pć-soesnej cc*. Ferdynanda «m.

z i. j.304, 4 pro................................ 95-75 96-75
Koi. fetóowińłkiei lokalnej za 400

kor. 4 pr. ........................................ 90-10 91-10
Kai. gałie. Karola Ludwika 4 pr. . 91-90 92-85

1, Iwoweke-ezenL-jazsIdel % reku
4 px. 91-50 92-50

$>L A-cyks. Rudolfa (Sal/tkantter-
ge*) s» *&» aunek 4 sr. , . . 111-75 112-75

8 -  M ug państwa (krajów korca/ węgierzkiej).
zfofc. reata 4 pr...................... 108-80 110-—

„ ,  w wal, kor. 4 pr. 89-95 90-15
» obi. pr. reguł, Cisy 4 prc. , 297-— 309 -

poż. prani, za 100 zł. (200 kor.l 422-— 434- —
„ ,  „ „ 50 zł. (100 kor.) 210-— 216-—

żądająKoronowa waluta. płaeą
E. O bligacje indem aiEacyjne,

Kroacyi i Sławonii . . . . . .  92-50
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . 91-15

F . in » e  p ab liesae  pożyczki.
.Poż. reg. Dunąju z r. 1878 los 5 pr. 101—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 log

za 2G0 kor. 4 pr............................... 92-— 93—
Bukowińskie obi. propinaeyjne los 

za 100 zŁ 5 pr. ——
Sal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 91-75
Gai. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 98-10
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre....................................................  88-70 89-70
S iata  włoska sa 100 lirów (96 ko­

ro*) 4 prc.......................................... — ——
Poż. serb. prom. za lflO frank. 2 pr. 124—
Tareokis obi. praza. koi. za 4C0 frank. 244-50

93-50
92-15

102—

92-75
99-10

130—
247-50

<9. 3ai*4y sŁStawae. Oblig. hipot, i listy dłużne 
(ja 100 zł. Nom.).

Ługlo-Austr. banku los 4*/* pr. . . — — —
Austr. zfikł. kr. ziem. log w 60 1. 4 pr. —■— — —

„ K obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» 1889 3 pr.

Buków. zakt. krsd. siara, los 5 pr.
n k n n n 4 pi',

Gai. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 6 pi.
„ „ „ B los 50 1. 4*/» pr. .
„ n n n „ 60 1. 4 pr. . .

Banku gal. ziorn. kred. 4*/* pr. 60 1.
Sal. Tow. kred. iksa. 4pr. los. 56 lat 

* 4pr.ioB .4H at 
n » n ,  4 | t .  starsze .

Banku kraj. tlla Gslieyt Lodoatóryi 
4*/, pr. SU/a iet sm-utm • . .

Banku fermowego ohlig. h o a cs . 3
emisya 42 lat 4*/s pr......................

Banku kr. obi. kolej. ża l.57*/, 1. 4 pr.
Austro-rręg. bana* ¥ i  lat 4 pro.

B .  P  list w. k. 4 pr.

H» ©M igseyo * praweH piłrw»zeń*twa 
as 109 ;sł. ech.

Tow. żegl. par. po Dunaju es 400 i 
10.000 m. 4 pr. z v. 1382 . . .

Tow./.eg), par.poDun.En\. t. 1886 pr.
JKolsj Lwow-Cz:srsa.-J«asy s i .  1884

za 300 z ł..............................................
Kolej Łwów-Oserts. s  r. 1SS4 aa 30$

zł. 4 pr................................. .....
Gal. koi.’ lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
WeK.gsu. kol. cm. 1870 na SCO zł. 5 pr.

: ,  ,  ,  1883 ,  4 p j.

X, Lo?y {ze sztufię).

Budapesstcńskie (Eaisilica) 5 zł. 
i-jakł. kred. dla handl, i  przem. 100 zł.
Olary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka mis sta issbruku SO zł.

302"- 314-—
270-75 282-75

99-70 100-40

110-— 1 
1 

f 
1

98-75 99-75
9 2 - - 9 3 - -
98-75 99-75
91-20 92-20
96-25 97-25
96-70 97-70

98-75 99-75

98-50 99-50
9 0 . - 90-45
96-75 97-75
96-80 97-80

113-15 114-15
112-25 113-25

8 4 - - 85—

89-95 90-95

100-60 luJ -60
99-75

35-35 39-35
497-— 509—
180-— 200—

Koronowa waluta. płacą
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . 79-50
Palfy 40 zł. m. k. . . . . . .  — —
Czorw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 67-50

n * weg. tow. 5 zł. . . 45-50
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 79-—
Salnia *0 zł. m. k.......................................... •_
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . —

JT. A kcjo baaków (z» sztusj).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 325-50 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 4410-— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 658-50 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 872-25 
Dolno augtr. tow. esk. 400 kor. . . 795-—
Gal. banku hip. 200 zł.................. 700-—

„ „ dla haa. i  przem. 200 zł. 444-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 552-25 

,  Austro-węg. 1400 kor. . , 1956-— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 636-75 

Czeskiego banku związkowego 100 sit. 280-50 
ZiTHostauskz fcaak* 100 sł. , . 292-—

żądają
85-50

73-50
51-50
85-—

326-50 
4415-— 

659-50 
873-25 
7 9 7 --

At~._
553-25

1965 --
637-75
281-50
2 9 7 --

S ,  Akcye prstdsiębiorBtw trzaiportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 457-— 460-— 
n n „ akeye zakład. 200 zł. 420-— 430-— 

Kolei półn. eei. Fard. 1000 zł. mk. 5100-— 5125’— 
Kol Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 400-— 402-— 

„ Lwów-Czera.-Jassy 200 ał. . . 548-— 551-— 
„ Lwów-Kleparów-.}/worów loka).
4O0 kor......................................................310'— 320—

Austr. Tow. żsgl. sa  Dasssjti 500 zł. mk. 1162—  1168—

L. Akcy« przedsiębiorstw przemysłowych.

7 8 9 --  792—  
7 2 8 --  7 S 4 --  
912-25 913-25 

2823 -- 2834 50 
460'— 466-— 
3 4 0 --  342—  
250—  252—

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 sł. .
Sckodaiey 500 kor................................
Tr i. ssrs. tytoniów. 500 franków . 
Tdfcii. iuw. kap. węgla 70 zł. . .

JB, W t b l U
Berlin za luG marek 5 pr. . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 
Paryż za 100 franków.

H Svr.Petersburg za 100 rubli 
Niemiecki* bsaki . . 
Włoski® baiaki . . . 
FrancuskL-s banki . .
Sswaj«ar»łsia banki . .

K. W  a i  n 4
Dukat cesarski . . . . . .
iuetr.-weg. 8 gnid. złota nosuiu
SC-franAowka................................
20-markówk,a................................
Sossyjski półimperyał . . . 
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir . 
Ruble ................................

241-05 241-35
95-47*/, 95-67*/.

254-25 255—
117-55 117-75
94-82*/* 95-—

85-25 95-40

J*
11-37 11-40

19-11 19-14
23-52 23-56

117-55 117-75
94-90 95-10

2-54*/4 2-55

jH  JS3 JW  JW  jg/ JbSL W  Ii£J 1L , T E ".

Licytacye.
L. 2351/912 _ (1687 3—3)

Przestrzega się oferentów w ich wła­
snym interesie przed ofiarowaniem zbyt 
wysokich zwrotów zysku, względnie 
przed, żądaniem zbyt nizkich prowizji, 
gdyż nie mogą spodziewać się zniże­
nia ofiarowanego zwrotu zysku albo 
podwyższenia żądanej prowizyi.

O b w i e s z c z e n i e  
w celu nadania sprzedaży specyalnych 
wyrobów tytoniowych w Szczawnicy 
wyżnej pod 1. 165 opróżnionej po Feliksie 

Wiśniew-skim.
Połączone z trafiką przedsiębiorstwo 

sprzedaży specjalnych wyrobów tytoniowych 
w Szczawnicy wyżnej 1. 165 będzie obsadzone 
drogą publicznej konkureneyi.

Przedsiębiorstwo niniejsze jest przy­
dzielone z poborem dopuszczonych do po- 
wszechtej sprzedaży specyalnych wyrobów 
fabrykacyi rządowej i wyrobów tytoniowych 
powszechnej taryfy z wyjątkiem cygar zby- 
tkowych do c. k. gł. Fabryki tytoniowej w 
W innikach a z poborem sort importowanych

i zastrzeżonych specyalnych wyrobów fabry­
kacyi rządowej, oraz cygar zbytkownych do 
c. k. gł. Fabryki tytoniowej w Wiedniu 
Ottakring.

W rocznym okresie, od 1 stycznia 1911 
do 81 grudnia 1911 pobrano dopuszczone do 
powszechnej sprzedaży specyalne wyroby fa­
brykacyi rządowej i cygara zbytkowne w 
wartości 2528 kor. 1» h., od ez^go zawia 
dawcy przedsiębiorstwa przypadł zysk sprze- 
dawczy w kwocie 239 kor. 25 h.

fila trafiki pobrano w tymże samym 
czasokresie wyroby tytoniowe powszechnej 
taryfy w wartości 2203 kor. 82 ha!., od któ­
rych zawiadowca osiągnął zysk trafikancki 
w kwocie 218 kor. 49 h.

Wszystkie wydatki połączone z zawia- 
dowstwem obsadzić się mającyeh skarbowych 
przedsiębiorstw kom;sowych ma ponosić sam 
nabywca.

Bliższe daty co do dotychczasowego do­
chodu przedsiębiorstwa i co do wydatków 
pokrywanych przez poprzedniego zawiadowcę 
można powziąść z wykazów dochodu i wy­
datków przechowywanych w Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu, albo w N ad­
zorze straży skarbowej w Nowym Targu. —

Skarb państwa nie ręczy jednakże za to, czy 
podeny w niniejszem obwieszczeniu, albo też 
w wykszach dochodu i wydatków docuód 
także w przyszłości faktycznie będzie można 
osiągDąć.

Oferty należy wnosić odpowiednio do 
postanowień przepisu o obsadzeniu trafik.

Skarbowe przed iębiorstwo komisowe, 
które się ma obsadzić, moie być wykony­
wane tylko w dotychozasowem miejscu, albo 
też w innym odpowiednim domu w bezpo- 
średDiem sąsiedztwie a przedewszystkiem 
Szczawnicy wyżnej i ma być prowadzone 
samoistnie i ma być odgraniczone od prze­
mysłu połączonego ze sprzedażą specyalnych 
wyrobów tytoniowych.

Żądanie poborów należy wyrazić w na­
stępujący sposób:

1. za sprzedaż specyalnych wyrobów 
tytoniowych:

fi) przez wymienienie kwoty zwrotu 
zysku ofiarowanego od sprzedaży dopuszczo­
nych do powszechnej sprzedaży specyalnych 
wyrobów fabrykacyi rządowej i cygar zby- 
taownych przy równoczesnem zrzeczeniu się 
zmiennej prowizyi od zbytu sort importowa­

nych i zastrzeżonych specyalnych wyrobów 
fabrykacyi rządowej, albo

b) tylko przez zrzeczenie się takiejże 
zmiennej prowizyi, albo wreszcie

c) przez wymienienie żądanej stopy 
procentowej prowizyi zmiennej od pieniężnej 
wa'tośei pozbywanych sort importowanych 
i zastrzeżonych specyalnych wyrobów fabry­
kacyi rządowej, a

2. za trafikę
przez wymienienie kwoty ofiarowanego 

zwrotu od zysku trafi kanta.
Wadyum, wynoszące pięćdziesiąt koron 

należy złoży ć w c. k. Urzędzie podatkowym 
w gotówce lub przed wniesieniem oferty w 
papierach wartościowych dających pupilarne 
bezpieczeństwo, niepcdlegaiących wylosowa­
niu, albo też uiścić w gotówce przez po­
cztową kasę oszczędności za pomocą dowodu 
złożenia, albo poświadczenia zapłaty podatku.

Oferty należy sporządzić na przepisa­
nym druku rzędowym, prawidłowo ostemplo­
wać i podpisać, tudzież wnieść w kopertach 
urzędowych zamkniętych i zapieczętowanych 
najpóźniej do dnia 8 marca 1912 godz. 12 
na ręce kierownika podpisanej władzy sprze­
daży.

, Gazeta Lwowska, Nr. 36 z duia 15 lutego 1912,
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Oferty nie sporządzone na urzędowym

formularzu nie wchodzą w rachubę, jako nie 
nadające się do przyjęcia.

Publiczna rozprawa ofertowa odbędzie 
się w pokoju komisyjnym podpisanej władzy 
sprzedaży dokładnie o godzinie wyżej po­
danej.

Oferenci są związani swojemi ofertami 
jeszcze przez pełnych sześć miesięcy po dniu 
rozprawy ofertowej.

Władza sprzedaży zastrzega sobie wolny 
wybór między oferentami.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Nowy Sącz, dnia 5 lutego 1912.

L. cz. E. 1776/11 (5) (1701 3 - 3 )
S d y k  t.

Dnia 26 lutego 1912 odbędzie się pu- 
blicznia sprzedaż realiośei iwh. 77 gm. Sło­
pnice król.

Cena s ;acunkcwa wynosi 7018 koron 
50 ha!.

Najniższa cena wynosi 4679 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w tutejszym sądzir.
0. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 8 stycznia 1912.

Lcz. E. 389/11 (19) (1 7 0 4 -8 -3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kiedytowego 
dla handlu i przemysłu w Krakowie za­
stąpionego przez adw. dr. Ludwika Merza 
w Krakowi-, odbędzie się dnia 11 marca 
1912 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 
licytacja:

a) realności cbj. Iwh. 650 gm. Kornie, 
w skład której wchodzi młyn wodny,

b) realności obj. Iwh. 651 gm. Kornie 
składającej się z parcel gruntowych wraz 
z przynależaościami, składającymi się ad aj 
z urządzenia mlynu, jakcto pytli; skrzyń, ka­
mieni, koła wodnego, pakowego i t. d.

Cena szacunkowa ad a) 43.958 koron, 
w ozem mieści się wrrtość placów budowla­
nych i gruntów otaczających w kwocie 3319 
koron, ad b) na 72.768 kor., przynależności 
zaś ad a) oceniono 1000 koron.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 2/3 części 
każdej z wyżej wymienionych realności, t. ]. 
ad a) kwotę 29 972 kor., zaś ad b) 48.512 
koron.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnośne dokumenta można przejrzeć 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nysa terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju nie mogłyby być jsrj ?.* 
sk .likiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa Ruska, dnia 24 stysznia 1912.

L. cz. E. 986/10 (15) (1671 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Funduszu propinacyjaege, 
zastąpionego przez Wydz. kraj. Królestwa 
Galicji, odbędzie się dnia 11 marca 1912 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III. w Łopaty nie 
relicytaeya 2/3 części Iwh. 118 gm kat. 
StrzelmiczeZelmmana Kreminitzera własnych.

Nieruchomość ta wystawiona na reliey- 
taeję  jest ocenioną na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 300 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny. wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) luofe każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr III.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 25 stycznia 1912.

L ez. E. 1261/11 (15) (1486 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Daia 20 marca 1912 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr 16 w Lubaczowie odbędzie się 
licy taeya:

1. połowy realności Iwh. 1428 gm. Ba- 
sznia składającej się z posiadłości na której 
stoją wybudowane dom mieszkalny i budynki 
gospodarskie, tudzież z gruntów ornych i 
łąk,

2. realności 1. w. h. 988 gw. Basznia 
składającej się również z posiadłości, i z 
dwóch domów mieszkalnyeh i budynków go­
spodarskich, tudzież pól ornych i łąk.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione na: ad 1. na 1660 kor ,  ad 2. 
na 5420 kor.

Najniższa cena wynosi co do nierucho­
mości ad 1. 1106 kor. 66 h., co do nieru­
chomości ad 2 2613 kor. 82 h , poniżaj tej
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IIL 
Lubaczów, dnia 1 lutego 1912.

L. ez. E. 987/11 (5) (1549 3 - 3 j
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Aly Eremera w Podhaj- 
c..ch, odbędzie się dnia 27 marca 1913 o 
godzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 w W.śniow- 
czyku licytacja realności objętej Iwh 1209 
oraz połowy realności Iwh. 1400 ks. gr. gm. 
Sosnów.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cję  są ocenione, a to: realność Iwh. 1209 
na 300 k o r, zaś połowa realności Iwh- 1400 
na kwotę 345 kor.

Najniższa cen wynosi co do realności 
Iwh. 1209 — 200 kor., co do połowy Iwh. 
1400 — 230 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, może każdy ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II 
Wiśniowczyk, dnia 25 styezma 1912.

Warunki iioyc&eyjne i odnoszące sie
do tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg

L. cz ,E. 1666,11 (4) (1699 8 -3 }
Eclykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Apolinarego Zirnmer- 
spitza w Wadowicach odbędzie się dnia 19 
lutego 1912 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
10 w Wadowicach licytacja 1/2 realności 
Iwh. 579 ks. gr. gm. kat Tarnawa dolna, 
4/32 części realności iwh. 391, 1/2 realno­
ści Iwh. 1037 i całej realności Iwh. 1038 
ks. gr. gm. kat. Zembrzyce objętych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licyta-yę są ocenione a to: a) 1/2 realności 
Iwh. 579 ks gr gm kat. Tarnawa dolna na 
4150 kor ,  b, 4/32 części realności iwh. Bul 
ks. gr. gtu. kat Zembrzyce na 145 kor. 92 
hal,, c) 1/2 realności Iwh. 1037 ks. gr. gm. 
kat Zembrzyce na 64 kor. 64 hel., d) cała 
realność Iwh. 1038 ks. gr. gm. kat. Zem­
brzyce na 6402 kor. 80 hal.

Najniśsza cena wynosi co do realności 
ad a) 2766 kor. 67 h a l , ad b) 97 kor. 28 
b a l , ad c) 43 kor. 09 h a l, ad d) 4268 kor. 
53 hai., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj 
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d ), może każdy, mający chęć kupienia przej 
rzeó podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem, podno­
szone.

Te osoby. dis. których jakie prawa lub 
ciężary na powyższy ch nieruchomościach bądź 
obecnie ju i istnieją, fcądż w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądr 
niżej wymienionego i wie wskażą temuż s i-  
dowi pełnomocnik?, do doręczeń, w siedziba- 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego 
należy zanotować na karcie ciężarów wyka­
zów hipotecznych dla wzmiankowanych czą­
stek nieruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowice, dnia 9 stycznia 1912.

L. cz. VIII. b. 569/4 ex 1911 (8) (1640 3 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego do budowli na rzece Sanie pod 
Muniuą Sobieeinem Jarosławiem w km. od 
125 135 do 119*800, wykonać się mających 
w latach 1912, 1913 i 1914 odbędzie się 
dnia 28 lutego 1912 o godzinie 12 w połu­
dnie (czas kolejowy) rozprawa ofertowa w 
c. k Kierownictwie regulacyi Sann w Prze­
myślu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mającego kamienia wynosi okuło 18.000 in3.

Powyż podana ilość muteiyałów ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez e. k. Kierownictwo budo­
wy regulacyi Sanu w Przemyślu i może być 
w razie zwiększenia lub zmniejszenia zapo­
trzebowania o 20 prc. zwiększona lub zmniej­
szona, przedsiębiorca jednak w razie zwiększe­
nia dostawy nie może żądać wyższej ceoy za 
materyaly w większej ilości dostarczone, ani 
też rościć sobie jakichkolwiek pretensji do 
Skarbu Państwa w razie zmniejszenia do­
stawy.

Warunki dostawy i wykaz cen je­
dnostkowych przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w wymieńionem c. k. Kierowni­
ctwie budowy, gdzie także do godziny 12 
w południe dnia oznaczonego na rozprawę, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wadyum 
w kwocie 2000 kor. w gotówce lub pupilar- 
nyeh papierach wartościowych, obliczonych 
według kursu z dala poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podana cena za 
m 3 kamienia wyrażona cyframi i słowami, 
tudzież wsiczególniona stacya naładowania 
kamienia na wagony kolejowe.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym, lub w wa­
dyum, nie sporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do­
piskami nie będą uwzględnione.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 6 lutego 19.12.

Za e. k. Namiestnika 
U s t y a n o w s k i  w. r.

(Wzór oferty)

Oferta.

Mocą której ja  (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się w latach 1912, 
19:8 i 1914 dostarczyć w terminach przez 
c. k. Kierownictwo budowy regulacyi Sanu 
w Przemyślu oznaczonych, kamień łamany 
do budowli regulacyjnych na rzece Sanie 
pod Muniną Sobiecinem-Jarosławiem w km. 
125 135 do .129*800 w ilości i pod warun­
kami podznemi w obwieszczeniu za opustem
............................ (cyframi i słowami) odsetek
z een fiskalnych.

Kamień ładowany będzie na wozy ko­
lejowe na s t a c y i ..................................................

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . , d n i a ......................... 1912.
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 1005/11 (9) (1703 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
miejskiego w Cieszanowie, odbędzie się dnia 
4 marca 1912 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
3 w budynku głównym licy taeya całej real 
ności Iwh. 526 gm. Werchrata wraz z przy­
należne ściami, składającemu się z 3 di zew 
leśnych, 5 śliw i ogrodzenia

Cena szacunkowa wynosi 3242 kor., w 
czem się mieści wartość budynków w kwo­
cie 850 k o r , gruntów 2300 kor. i przynale­
żności 92 kor.

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 2161 kor. 
33 hal.''

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnośne dokumenta przejrzeć możne 
w biurze 3.

Takie prawa, wobec których niniejsze
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym tem in ie  licytacyjnym, inaczej roszcze­
nie tego rodzaju co do samej nieruchomości 
ais mogłyby być już se «kotkiem podno 
ssime

O k. Sąd powilitowy. Oddział IV. •
Rł wa ruska, dnia 19 stycznia 1912.

L  cs. E 2129/1.1 (6) (1767 2 - 3 )
E d y k t .

Dnia 6 marca 1912 o godz. 9 rano w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4 
odbędzie się licytacja 1/4 części realności 
Iwh. 914 i 1/8 części Iwh, 915 gm. Uście 
zielone.

Nieruchomości tych części wystawione 
na licytację są ocenione na 235 kor. i na 
80 koron.

Najniższa cena wynosi 156 i or. 67 h. 
i 54 kor., pon żej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
dc tych nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monrsterzyska, dnia 18 stycznia 1912.

L. cz. E. 2978/11 (6) (1752 2 - 3 )
Dnia 29 lutego 1912 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, oddział V. licytacya: a) real­
ności obj. Iwh 579, b) realności obj. Iwh 
593, c) realności obj. fwh. 580, d) realno­
ści obj. Iwh. 581, ej 1/2 realności obj. Iwh. 
97, f) 3/4 części realności obj. Iwh. 321 ks. 
gruntowej gminy Ruzdwiany.

Realności te są ocenione a to realno­
ści ad a) na 1250 kor., realność ad b) na 
1250 kor., realność ad c) na 1400 kor., re­
alność ad d) na 1100 kor., realność ad e) 
na 900 kor ,  realność sd f) na 262 kor.
50 hal.

Najniższa cena w ynosi. ad a) 833 kor. 
82 hal., ad b) 833 kor. 32 hal., ad e) 933 
kor. 32 hal., ad d) 733 kor. 32 hal., ad e) 
600 kor., ad f) 175 kor., poniżej tej ceny
sprzedaż me przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V,
Bursztyn, dnia 3 stycznia 1912.

L. cz. E. 1207/11 (11) (1764 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Jenety Anhang, kupco­
wej w Lutowiskaeh, odbędzie się dnia 1 m ar­
ca 1912 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
licytacya realności iwh. 48 ks. gr. gm. Żu­
rawin zobowiązanego własnej.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną na 11.239 Kor. 64 hal.

Najniższa cena wynosi 7493 koron 10 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
igłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już *e skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju i istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prr.es przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą sądowa pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lutowiska, dnia 3 lutego 1912.

L. cz. E. 699/11 (4) (1759)
E d y k t .

Na żądanie Feliksa Migasa z Sidziny, 
odbędzie się w tut, sądzie unia 9 maja 1912 
o godzinie 10 rano licytacya: a) połowy 
realności. Iwh. 163, b) połowy realności Iwh. 
836, c) 1/28 części realności Iwh. 851, d) 
1/22 części realności Iwh. 855, e) 1/17 czę­
ści realności Iwh, 856, f) 1/4 części realno­
ści Iwh. 1105 ks. gr. gm. Sid-ina objętych.

Nieruchomości wystawione na lieyta­
cyę są ocenione: ad a) na 715 kor. 81 h., 
ad b) na 334 kor. 87 h., ad c) na 1 kor.
92 h., ad d) na 12 kor. 4 L , ad e) na 2199
kor. 8 k., ad f) na 16 kor. 25 h., razem na
3279 kor. 97 k.

Najniższa cena wynosi: ad a) 477 kor. 
20 h., ad b) 223 kor. 25 h., ad c) 1 kor.
28 h., ad d) 8 kor. 3 k., ad e) 1466 kor.
5 h., ad f) 10 kor. 83 k., — razem 2186 
kor. 64 h., i poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić dc sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ju i ze skutkiem, podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruehomoseich bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania iicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k Sąd powiatowy, Oddział III
Joidanów, daia 8 stycznia 1912.

L. cz. 4407 (1812 1 - 3 /
O g ł o s z e u i e .

Miasto Mielec zamierza zaprowadzić 
elektryczne oświetlenie.

W tym celu wzywa sig Firmy zajmu­
jące się instalaeyą elektryczności o podanie 
projektu i warunków budowy urządzenia e le­
ktrycznego.

Mielec, dnia 7 lutego 1912.

L. cz. E. 2769/11 (5) (1802)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 marca 1912 godzina 11 przed 
południ m w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 19 
licytacya realności: 1. Iwh. 725, 2. połowy 
Iwh. 726, 3 1983,, 4. całej Iwh. 2094, 5. 
2908 i 6. 3461 gminy Pniów.

Nieruchomości tych wystawionych na



licytacyę wartość została ustalona: ad 1. na 
400 kor ,  ad 2. na 140 kor., ad 3. na 600 
kor., ad 4. na 3550 kor., ad 5. na 250 kor., 
ad 6. na 400 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 266 kor. 
67 h., ad 2. 93 kor. 32 h., ad 3. 400 kor., 
ad 4. 2366 kor. 67 h„ ad 5. 166 kor. 67 h., 
ad 6. 266 kor. 67 h , poniżej tej ceny sprze- 
deż nie przyjdzie do skutku.

Wszelkie odnoszące się do tych nieru 
chomoś i może każdy kupujący przejrzeć w 
godzinach urzędowych w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 19.

Te osojp. dla których jakie prawa lub 
ciężary m  po w! Łasych nierucboiaościach lądś 
obecnie uii istnieją.. bądź w toku oostępow&wia 
licytacyjnego powstaną zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach oego postępowania je­
dynie prze? przybici© na tablicy sądowij 
jeśli nie mia:?sk*.js w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i sit' wskażą temuż sądowi peł 
noBaoantkz. do doręczeń, w siedsibie oąd" 
-zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, dnia 18 styeznia 1912.

L. ez. E. 425/11 (9) (1804)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Zinsa i Jana 3u- 
dzickiego odbędzie się dnia 26 lutego 1912 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
powiatowym w Sieniawie Nr. 9 licytacya 
realności lwh. 558, połowy realności lwh. 
566 gm Sieniawa, połowy realności lwh. 191, 
192 gminy Wylewa zobowiązanych własnych, 
połowy realności lwh. 441, gm. Wylewa, 
Beili Schreiber własnej, oraz połowy real­
ności lwh. 148 gm. Wylewy Markusa Schrei- 
bera własnej, wraz z przynależnościami, skła 
dającemi się z domu i stodoły.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione 1900 kor., 1235 kor., 975 kor., 
700 kor., 400 kor. i 755 kor., przynależno­
ści zaś na 1400 kor.

Najniższa cena wynosi 1266 kor. 66 h., 
823 kor. 32 h., 650 kor., 466 kor. 66 h , 
266 ker. 66 h. i 510 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sieniawa, dnia 20 stycznia 1912,

L cz. E. 1455/11 (6) (1680)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Andrzeja Ohwalibóg odbę­
dzie się dnia 5 marca 1912 o godz. 10 30 
przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 21 II. piętro licytacya 
1/4 części realności lwh. 57, 1/8 części real­
ności lwh. 59, 1/64 ezęści lwh. 79, 1/64 
części lwh. 81, 1/32 ezęści lwh. 80 i 1/32 
części lwh. 82 ks. gr. gm. Turze wraz z przy­
należnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to : 1/4 część realności lwh 
57 na kwotę 905 kor. 51 h , 1/8 część rea l­
ności lwh. 59 na kwotę 155 koron 92 h , 
1/64 część realnośei lwh. 79 na kwotę 84 
koron 53 h., 1/64 część realnośei lwh 81 
na kwotę 35 koron 84 h ,  1/82 część real­
ności lwh. 80 na kwotę 32 koron 1 h , 1/32 
część realności lwh. 82 na kwotę 255 kor 
79 h.

Najniższa cena wynosi: 1/4 części real­
ności lwh. 57 kwotę 604 kor., 1/8 części 
lwh. 59 kwotę 104 kor., 1/64 części realno­
ści lwh. 79 kwotę 23 kor., 1/6 części real­
ności lwh. 81 kwotę 24 koron, 1/32 części 
lwh. 80 kwotę 22 kor., 1/32 części lwh. 82 
kwotę 172 koron, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo- 
■ cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrz- ć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stary Sambor, dnia 25 stycznia 1912.

L. cz. E. 884/11 (3) (1678 1 - 3 )
E d y k t .

W tutejszym Sądzie odbędzie się dnia 
29 lutego 1912 o godz. 9 rano w biurze 
Nr. 5, licytacya lwh. a) 848, b) 969, c) 
1818 ks. gr. gm. kat. Radziszow składających 
się z gruntów i budynków z przynależyto- 
ściami.

Realności te oszacowane: ad a) 3340 
koron, ad b) 6000^ kor., ad c) 67.270 kor., 
przynależności na 594 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 2293 
kor. 34 h., ad b) 4066 kor. 68 h , ad c) 
45.176 kor.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, 4 stycznia 1912.

L. cz. E. 2485/11 (4) (1800)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mozesa Kupferberga, kupca 
w Tarnowie, odbędzie się dnia 21 lutego 
1912 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 licy­
tacya 1/3 części realności lwh. 355 ks. gr.

gm. kat. Łosie objętej zobowiązanego Abra­
hama Mozesa Reissa własnej wraz z przy­
należnościami, składającemi się z pivęnicy.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest ocenioną na 700 koron, przyna­
leżności zaś na 34 koron.

Najniższa cena wynosi 489 koron 32 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d ), może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa,, w obec których. muiejsaH 
licytacya byłaby aiedopusr.czainą, aaieśy 
zgłosi.:: do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym. inae:.ei roszczenie, tejtó 
rodzaju co do samej nieruchom.ości nie i»e 
idybr być ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz/ał V.
Gorlice, dnia 12 styczn ia '1912.

L. ez. E. IX. 3741/10 (11) (1652)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Beiischa 2 im. Sper- 
liga Estery Amada, zastąpionych przez adw. 
dr. Glanza w Przemyślu, odbędzie się dnia 
29 marca 1912, o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 
licytacya 9/12 części realności lwh. 81 'ks. 
gr, gminy kat. Ostrów zobowiązanego wła­
snych składającej się z gruntów uprawnych.

Powyższe części realności oceniono na 
1467 kor. 30 h.

Najniższa cena wynosi 978 koron 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzi# 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta może każdy mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sąduj najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach ' tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowł pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, dnia 27 stycznia 1912.

L. cz. E. VII. 2796/11 (7) (1754)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 marca 1912 o godz. 10 przed 
południem w Sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 9 odbędzie się licytacya:

a) realności lwh. 1244 gm. Mikuiiczyn,
b) „ „ 1790 „
c) „ „ 1791 „
d) „ „ 1792 „
e) „ „ 1802 „

wraz z przynależnościami.
Nieruchomości te są ocenione ad a) na 

3225 kor., ad b) 1020 k o r , ad c) na 1500 
kor., ad d) na 200 kor., ad e) na 160 kor., 
prrynależności zaś ad a) na 110 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 2223 kor. 
34 h , ad b) 680 k o r , ad c) 1000 kor., ad 
dj 133 kor. 34 h , ad e) 106 kor. 67 h.

Warunki licytacyjne w biurze Nr. 19.
Takie prawa wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy terminie li­
cytacyjnym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatyn, dnia 31 stycznia 1912.

L. cz. E. 1367/11 (4) (1676)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ja tó b a  Klepnera odbędzie 
się dnia 28 marca 1912 o godz. 9 rano w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze kar- 
nem licytacya 1/2 realności lwh. 586 gm. 
Jodłówka.

Nieruchomość ta u ystawiona na licy­
tacyę jest oceoiona na' 7 i0  kor.

Najniższa cena wynosi 500 koron, po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 1 lutego 1912.

L. cz. E VII. 2620/11 (6) (1753)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 marca 1912 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 odbędzie się licytacya: a) real­
ności lwh. 564 gm. Petok Czarny, b) real­
ności lwh. 568 gm. Potok Czarny, c) po-

1 łowy realności lwh. 149 gm. Potok Czarny

i z przynależnościami.
Nieruchomości (e są ocenione: ad a) 

na 900 k o r , ad b) na 930 kor., ad e) na 
275 kor., przynależności zaś ad a) na 27 
koron, ad b) 12 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 618 kor., 
ad b) 628 kor., ad c) 183 kor. 34 h

Warunki licytacyjne i dokumenta w 
biurze Nr. 19

Takie prawa, wobec któiych niniejsza 
licytacya byłaby medopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy terminie licyta­
cyjnym.

O k. Sad powiatowy, Oddział III 
Delatyn, dnia 5 lutego 1912.

L. cz. E. 281/11 (18) (1755)
Dnia 10 kwietnia 1912 o godzinie 9 

rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6 licytacya realności 
lwh. 230 i 2108 gm. Dobczyce objętytych 
wraz z przynależnościami składająeemi się 
a jednego domu, 1 piwnicy i 1 stodoły 
z przybudówką.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytację są ocenione na łączną kwotę 7942 
koron 70 hal.

Najniższa oferta wynosi 5295 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny,, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobczyce, dnia 3 lutego 1912.

L cz. E. 967/11 (6) _ (1682)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryanny Dziuba w Kra­
kowie, zastąpionej przez adw. dr. Marka, od­
będzie się dnia 11 kwietnia 1912 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5 w Zatorze licytacya po­
łowy realnośei lwh. 221 ks. gr. gm. kat. 
Spytkowice objętej, zobowiązanego Franci­
szka Dziuby własnej.

Połowa nieruchomości wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 4735 kor. 35 h.

Najniższa cena wynosi 3156 kor. 90 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrz-ć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. p.

Takie prawa, wobec których ainiaj- 
ss-a licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnacsc- 
nym term inie licytacyjnym, inzesej roszcze­
nia tego rodzaju cc- do samej nieruchomości 
a:e mogłyby być już ze skutkiem podne- 
s i o e c .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 30 styeznia 1912.

L. cz. E. 154/11 (18) (1530)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Saula Schiffa i synów od­
będzie się dnia 7 marca 1912 o gadzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 29 licytacya: 4/6 części 
realności obj. lwh. 1558 ks. gr. gm. kat. 
Jarosław wraz z przynależnościami opisanymi 
w protokole ocenienia.

Nieruchomości tej 4/6 cięsci wysta­
wione na licytacyę są ocenione na 2023 kor. 
60 h.

Najniższa cena wynosi 1012 kor , po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 24 stycznia 1912.

L. cz. E. 3059/11 (6) (1779)
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 marca 1912 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya połowy 
realności lwh/ .1013 gm, Zupawa.

Nieruchomość ta oceniona na 1398 kor. 
50 hal.

Najniższa cena wynosi 932 kor. 32 h.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej do dnia licytacji.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 9 lutego 1912.

j zem hipotecznym 1 167 księgi grantowej dla 
większych posiadłości tutejszego sądu wraz 
z przynależnościami, składająeemi się z bu­
dynków.

Nieruchomość ta wystawiona na licyfa- 
cyę jest oceniona na 54.785 koron 66 hal. 
z czego wartość przynależności, a to budyn­
ków wynosi 3900 kor.

Najniższa cena wynosi 36.523 kor. 78 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokół oce­
nienia) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzić niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika, do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 27 stycznia 1912.

L. cz. E. 108/11 (5) (1694)
Edykt licytacyjny. ■

Dnia 27 marca 1912 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. 7 w Sanoku licy­
tacya majętności Brzozowiec, objętej wyka-

L. cz. E. 475/11 (23) (1803)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leiby Einsfaadiga w Soko- 
łówce, odbędzie się dnia 18 marca 1912 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 w Olesku licy­
tacya 3/7 całego ciała hipot. lwh. 181, 3/7 
z 4/8 części ciała hipot. lwh. 21 i 338 ks. 
gr. gminy Zakomarze.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę, są ocenione: 3/7 ciała lwh. 181 
na 81Ó kor. 42 hal., 3/7 z 4/8 ciała lwh. 
338 na 15 kor.

Najniższa cena wynosi: 3,7 lwh. 181 — 
540 kor 28 hal., 3/7 z 4/8 whl. 21 — 44 
kor. 26 h a l , 3/7 z 4/8 lwh. 338 -  10 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokument?, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
pHćsjrceć podczas godzin urzędowych w są­
dzie. niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec- których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić dc sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym., inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego - postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnik?, do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Olesko, dnia 30 styeznia 1912.

L. cz. E. 107/11 (5) (1695)
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 marca 1912 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w sali Nr. 27 w Sanoku odbędzie się 
licycacya majętności Oz&szyn objętej wyka­
zem hipot. 1. 117 księgi gruntowej dla wię­
kszych posiadłości tutejszego sądu wraz z 
przynależnościami, składająeemi się z budyn­
ków, młocarni, sieczkarni i kieratu dzwono­
wego.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest ocenioną na 157.839 kor. 34 h a l, 
w ezem zawarta jest wartość przynależności 
w kwocie 23 915 kor.

Najniższa cena wynosi 105.226 kor. 23 
hal., poniżej te ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ©cenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie_ już istnieją, bądź w teku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy
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O, k Sąd obwodowy, Oddział 1Y. 
Sanok, dnia 27 stycznia 1912.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. A. I. 78/12 (2) (1746 2 - 8 )

Edykt zwołania wierzycieli.
C, k. Sąd powiatowy wskutek wnio­

sku dziedz;eów wzywa wszystkich wierzycieli 
spadku pozostałego po ś. p. tir. Emilianie 
Franciszku 2 im Mrdaćku adwokacie krajo­
wym, zmarłym w Białej 8 lutego 1912 r 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli, ażeby na audyencyi dn:a 16 kwietnia 
1912 o godzinie 9 przed poł. w tutejszym 
sądzie b. Nr. 1 swoje wierzytelności do te­
go spa ku zgłosili, wykazując ich należność, 
albo do tego terminu wnieśli pisemne zgło 
szenia. z wykazaniem należności pretensyi.

Zaniedbanie zgłoszenia p.ciągnie za 
sobą ten skutek, iż opieszali wierzyciele nie 
będą mogli domagać się zaspokojenia ze 
spadku, o ile nie przysługuje już prawo za­
stawu ich pretensjom , jeśli spadek wskutek 
wypłat zgłoszonych tretensyj zostanie wy­
czerpany.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biała, dnia 8 lutego 1912.

L. ez. C. I. 2/12 (1673 3 - 8 )
E d y k t .

Przeciw Franciszkowi Sułyk, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Pedwo- 
łoczyskach przez Piotra Sułyla z Kaezanió- 
wki pozew o 290 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 20 lutego 1912 o godz. 9 
ra»o, b. Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Gromnickiego w Podwoło- 
czyskach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego na jego koszt i niebezpieczeństwo 
tak długo, dopóki tenże w sądzie się nie 
zgłosi i pełnomocnika nie zam ianuj.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoczyska, 4 stycznia 1912.

L. ez. C. I. 9 12 (1) (1674 8 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Franciszkowi Sułykowi, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c, k. sądu powiatowego w Pcd- 
wołoezyskach przez Michała Pałysa, Piotra 
Sułyka, Stanisława Lisa i Wojciecha Pałysa 
w Kaezanówce pozew o 675 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 20 lutego 1912 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Mantla adw. w Podwoło 
czyskach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawia na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za 
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoczyska, 17 styczni? 1912.

L. cz. C. I. 30/12 (2) (1768)
E d y k t .

Przeciw Franciszkowi Drużka s. Józefa 
z Korościatyna, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Monasterzyskach przez F ranci­
szkę Proćko pozew o 998 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 28 lutego 
1912 o godz. 8'30 rano w tut. sądzie, b. IV.

Calem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Chameidesa adw. w Mona­
sterzyskach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na j°go koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
Die zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

0. k. Sąd powi|towy. Oddział I.
Monasterzyska, dnia 7 lutego 1912.

L 2. XVII 3809 (1788)
O g ł o s z e n i e .

Przeciętna cena targowa mięsa wieprzo­
wego w miesiącu styczniu 1912 mająca 
służyć według §§ 48 i 52 ustawy z 6 sierpnia 
1909, Dz. pp. Nr. 177, za podstawę do wy­
miaru odszkodowania ze Skarbu Państwa za 
świnie rzeźne (Schlachtschweine) wybite z 
urzędu lub padłe wskutek zarządzonego z urzę­
du szczepienia w miesiącu lutym 1912 wy­
nosi 1 kor. 11 hal. za kilogram.

Co się podaje do publicznej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 lutego 1912.

L. cz, C. II. 35/12 (2) (1.770)
Przeciw Janowi Dumańskiemu, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Olesku 
przez Rozalię Dumańską poz^w o 680 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 6 marca 1912 o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Domań­
skiego ustanawia się p. dr. Seemanna adw. 
kraj. w Olesku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie J a ­
na Dumańskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Olesko, dnia 23 stycznia 1912.

L. cz. 0. II. 8/12 (1765)
E d y k t .

Przeciw masie spadkowej ś p. Maryi 
Ziarko v-;I Witeczek i tow., wnieś ony został 
do e, k. sądu powiatowego w Mielnicy przez 
Michała Łnkisnczuka z Niwry pozew o 280 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 5 marca 1912 o godz. 9 
raco w tut. sądzie, b. Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
spadkowej ustanawia się p. Martyna Sirczu- 
ka w Ni wrze, kuratoram.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną masę spadkową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki jej 
spadkobiercy się nie zgłoszą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 30 stycznia 1912

L. cz. Cw. II. 1450/11, C. II. 430/11 (5)
'(1769)

E d y k t .
Przeciw Janowi Kwakowi, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Nowym Targu 
pozew o uznanie służebności.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 13 marca 1912 o godz. 9 
rano, b. Nr. 9.

Celem strzeżenia praw Jana Kwaka 
ustanawia się p. dr. Józefa Borowicza adw. 
w Nowym Targu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Kwaka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, dnia 27 stycznia 1912.

L. cz. C. X. 116/12 (1) (1790)
E d y k t .

Przeciw Adolfowi Zygmuntowi Agid 
kupcowi we Lwowie, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego S. I. we Lwowie przez 
Hermana Dattnera właśc. realności we Lwo­
wie. pozew o 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do rozprawy na dzień 15 lutego 
1912 o godz. 9 rano, Oddz. X.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p adw, dr. Lsndesberga we Lwo 
wió, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie ns jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie ramianuje.

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział X.
Lwów, dnia 10 lutego 1912.

L. cz; 0. VI. 11/12 (1) (1780)
E d y k t .

Przeciw Franciszkowi Chuchli, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Tyczynie 
przez Izraela Chiela z Błażowej pozew o 
488 kor. 10 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 12 lutego 1912 o godz. 
10 rano w tut, sądzie, b. Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Franciszka Chu­
chli ustanawia się p. dr. Strowskiego adw. 
w Tyczynie, kuratorem.

Tenże kurater zastępywać będzie F ran c i­
szka Chuchlę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tyczyn, dnia 24 stycznia 1912.

L. VII/a 840 (1808)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z  roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że magister farm acji 
Beri Mtinczeles z Drohobycza wniósł po­
danie dnia 27 stycznia 1912 do c. k. N a ­
miestnictwa o koncesję na nową aptekę pu­
bliczną w Sanoku, w Rynku.

0. k. Namiestnictwo wzywa zatem tyęh

właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu ezte- 
eerh tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnio, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instaneyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 7 lutego 1912.
Za e. k. N am iestnika: 

Ustyanowski w r.

L. ez. C. II. 49/12 (1) (1771)
E d y k t .

Przeciw Jakóbowi Kulce, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Oświęcimiu 
przez Jerzego Jenknera Dozew o 204 kor. 
24 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyf na dzień 14 marca 1912 o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw Jako ba Kulki 
ustanawia się p. Tomasza Niedzielę w Prze- 
cieszynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jakóba 
Kulkę w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Oświęcim, dnia 25 stycznia 1912.

L. VII. a. 845 (20) (1807)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z r. 
1907 c. k. Namiestnictwo podaie do powsze­
chnej wiadomości, że magister farm acji 
Beri Mtinczeles z Drohobycza wniósł poda­
nie dnia 27 stycznia 1912 do c. k. Namie­
stnictwa o koncesję na nową aptekę publi­
czną w Zamarstynowie, lwowskiego powiatu.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej ap tek i, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity­
cznej I. instancji.

Po upływie tego terminu waiesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 7 lutego 1912.
Za c. k. Namiestnika: 

U s t y a n o w s k i  w. r.

L. VII. a. 4724 1 (1805)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p.  Nr. 5 z ro­
ku 1907, c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Markus Wolf E ttinger wniósł podanie dnia 
26 września 1911 do c. k. Namiestnictwa 
o koncesyę na nową aptekę publiczną w 
Przemyślu, w Rynku pod Nr. d. 2, 3, 4, 
lub 5.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancji.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione, za­
znaczając przytem, że powtórzenie to nastę 
puje wskutek mylnego druku obwieszczenia 
c k. Namiestnictwa z 2 października 1£11
1. VII./a 4724 w dzienniku urzędowym „Ga­
zety Lwov.skiej“ z 25 października 1911 
Nr. 226 str. 11 pierwsza kolumna.

Lwów, dnia 7 lutego 1912.
Za c. k. Namiestnika: 

Ustyanowski, w. r.

L. cz. C. II. 531/11 (2) (1801)
Przeciw Teodozemu Kowalskiemu z Uścia 

ruskiego, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do e. k. ,<ądu po­
wiatowego w Gorlicach przez Semana Mi­
chalskiego w Uściu ruskiem pozew o zapłatę 
kwoty 340 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono &u- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26 lu­
tego 1912 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Teodozego Ko­
walskiego ustanawia się p. adw, Micińskie- 
go w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 12 stycznia 1912.

L. cz. C. VI. 18/12 (1) (1781)
E d y k t

Przeciw nieobjętej masie spadkowej

ś. p. Tomasza Kotuli wniesiony został do 
c. k. sądu w Tyczynie przez Spółkę oszczę­
dności i pożyczek w Tyczynie pozew o 1.000 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 12 lutego 1912 o godz. 
9 rano w tut. sądzie, b. Nr. 4.

Celem strzeżenia praw powyższej m a­
sy ustanawia sie p dr. Strowskiego adw. w 
Tyczynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki taż objętą 
nie zostanie i pełnomocnika nie zamianuje, 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 
Tyczyn, dnia 26 stycznia 1912.

Wyroki prasowe.
U. en. Hp. 1/12 (2) (1705)

B iM eH H  6 r o  Be-inuecTBa U /cap a!
II . k . Cy# OKpyacHHH a  k o  T p n ó y H a .i  

n p a e o B B u ł b  C raH H c^iaBO Bi H a b h c c o k  n,. k . 
lip O K yp aT O pH ii ^ (ep a ca B H o i p im H B  n o  m h c .h h  
§ 37 3aK. K a p ., ig o  s j u c t b  noeM H  UL T e p -  
u eH K a ( I l a B . i o  B p a T )  n i #  3aronoBK O M  „Ci- 
HHHBCKHH B HCBO.Ute BH#&HOl B pOHl 1910 
b  B iH e n e P  M a H  ( B a H a # a )  H am ia#O M  n a c o -  
h h c h  „ P o ó o n n n  H a p o # “ j i i c t e t b  b  c o ó i  3H a- 
M eHa 3a 0 n H H y 3  § 58, 59 n )  sa K . K ap . Ta  
3a p a so M  y 3HaB # 0K0 H aH y b  # h h  9 c i u n n  
1912 KOH(j)icKaTy 3a  o n p a B # a H y  i  3a p a # H B  
3H n m e H 6  i f in o r o  n a i « i a # y  c e l  n o e i i n  o  c k u b -  
KO SlCTaB H a # ica a H H H  # 0  KOpO.IIBCTB i  K paiB  
3 a c x y n ^ e H H X  b  # e p 3K aB H in P a # 'i i  B H #aB  n o  
MHC.TH § 493 n .  k . sa K a 3  # a a B m o r o  p o 3 u r a -  
p io B a H a  t u t o  # p y K O B o r o  n n e .B n a  n o 3 a n K  b  
3 r # a # a H in  B H cm e n o e ir i  aB T op #pyK O M  B3H - 
s a 6  i  c T a p a e  ca  HaM OHHTB. # o  H acn JiB H oi 
3M1HH (popMH #ep H ca B H o ro  U p a B a in a  # o  B i- 
# o p B a H a  n a c T e n  B i#  c y iy a B H O i 3 B a 3H aB - 
C T p n n cK o ro  if ic a p c T B a , #o B H yT pim H H X  s a -  
B o p y m e H B  T a b I h h h  # o M a n r a o i, m;o cTaHO- 
BHTB 3 J 0 UHH rO.IOBHOl 3p a # H  3  § §  58, 59 # )  
aaK . K ap .

U .  k . C y #  OKpysKHHH, B i # # i a  V I .  
CTaHHC.iaBiB, #hh 12 cinaa 1912.

Konkursa.
L. Prez. 3779 (1686 2 - 2 )

K o n k u r s .
Odnośnie do ogłoszonego konkursu w 

Nr. 34 „Gazety Lwowskiej" oznajmia się, że 
konkurs na posadę rewidenta, ewentualnie 
ofieyała, asystenta i praktykanta rachunko­
wego c. k. wyższego Sądu krajowego we 
Lwowie z dniem 24 lutego 1912 upływa. 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 7 lutego 1912.

Firmy.
G. Z. Firm . 16/12 A. II. 28 (1173)

Eintragung einer Einzelfirma. 
Eingetragea wurde in  das Register A. 
Sitz der F irm a: Krakau. Grodzkagasse. 
Firm awortlaut: Herman Piesen. 
Betriebsgegenstand: Miedererzeugung. 
Inhaber (1): Hermaun Piesen, Kauf- 

mann in Wien.
Zweigniederlassung (Zw. N.) in Kra- 

kftu der in Wien mit der Firm a Hermann 
Piesen — gleichen Namens: bestehenden 
Hauptniederlassung.

Datum der E in trag u n g : 9 Janner
1912.

K. k. Landes- ais Handelsgericht, 
Abteilung III.

Krakau, am 9 JSnner 1912.

L. cz. Firm . 2001 Rg. C. 165 (1457)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm ku­

pców pojedynczych i spółek
Do rejestru Oddział C. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firm y: Lwów ul. Słowackie­

go 16.
Brzmienie firm y: Galicyjska spółka 

zbytu bydła i trzody chlewnej spółka z ogra­
niczoną poręką we Lwowie.

Prokurę udzielono: Kazimierzowi Sta- 
mirowskiemu, buchalterowi we Lwowie, któ­
ry firmę spółki podpisywać będzie kolekty­
wnie z jednym jej zawiadowców.

Dzień wpisu: 26 grudnia 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 22 grudnia 1911.

L. cz. Firm . 1393/11 Rg. A. 19 (1095)
Wykreślenie firmy.

Należy wykreślić w rejestrze handlo­
wym Oddział A

Siedziba firm y: Borszczów.
Brzmienie firmy: Pierwszy galicyjski 

dom wysyłkowy i „Polonia* w Borszczowie.
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K. k. Staatsbahndirektion In Lemberg.

ad Zł. 232/2 (III) 1912

Bekafflitmacinmo der im M lm
be.reffend Auf- bezw. Abladung der O berbauschofie is im Jahre 1912.

Gegenstand der Ausschreibung bildet die AufladuDg beziehungsweise Auf- und Ab­
ladung d. i Yerftihrung des Oberbauschotters und zwar:

1. da* Aufl den yoa zirka 10.000 m 8 ScblSgel :ołmtter von den Deponien in der
Streeke Sambor Smżyłki auf d;e jeweilig beigesteliten Sohotterdige;

2. das Aufladeu von zirka 14.000 m s Sehiag, ischotter ven den Deponien in der
Streeke Chyrów Krościenko auf die jeweilig beiges-elltec Sehotterztige;

3. das AufUden von zirka 6000 m s Schlagelsehotter von den Deoonien km 491/492 
in der Streeke Tarnopoi-Borki wielkie auf die jeweilig beigesteliten Sehotterztige sowie 
Abladung desselben in der Streeke Złoezów-Podwołoczyska;

4. a) das Auflaaen van zirka 20.000 m 3 gereuterten Flussschotter von den Deponien 
in der Streeke Sambor- Strzyłki auf die jeweilig beigesteliten Sehotterztige bezw. b) das 
Aufhden in den Deponien soeUnn Abiaden dieses Schotters auf der Streeke Drohobycz- 
Borysław, Chyrów-Sambor-Lemberg, Sambor-Busowisko;

5. das Aufladen von zirka 900 m 3 uBn$reuterten Frassschotter von den Deponien 
in der Streeke Samboi-Busc-wisko auf die jeweilig beigesteliten Sehotterztige;

6. das Aufladen von zirka 5000 m 3 uagereuterten F łuss.hosser in der Streeke Stryj- 
Lubieńce auf die jewehig beigesteliten Sehotterztige.

7. a) das Aufladen von zirka 8000 ra3 gereuterten Fiussschotter von den Deponien 
in der Streeke Przemyśl-rftarzawa auf die jeweilig beigestellsen Sehotterztige, bezw b) 
das Aufladen in den Deponien, sodann Abiaden dieses Schotters auf den Strecken Załuż- 
Przemyśl, Rawa ruska-Sokal, Rawa ruska-Belzec und .Chyrów-Drohobycz;

8. a) das Aufladen von ziika 7000 m 3 gereuterten Fiussschbtter von den Deponien 
in der Streeke Stryj-Lubieńce auf dio jeweilig beigesteliten Sehotterztige bezw, b) das 
Aufladen in den Deponien sodann Abiaden dieses Schotters auf der Streeke Ławoezne- 
Lemberg, Stryj-Drohobycz;

9. a) das Aufladen von zirka 400 m 8 gruben Schotter in der Deponie bei Rawa 
ruska auf die jeweilig beigesteliten Schetterziige b) das Aufladen in den Deponien sodann 
das Abiaden dieses Schotters auf die Streeke Rawa ruska-Sokal;

10. a) das Aufladen von zirka 3000 m 3 gereuterten Flussschotter in den Deponien 
in der Streeke Żurawica Medyka auf die jeweilig beigesteliten Sehotterztige bezw. b) das 
Aufladen in den Deponien sodann Abiaden dieses Schotters auf der Streeke Rawa ruska- 
Sokal;

11. a) Das Aufladen von zirka 1000 m 3 Schlagelsehotter in den Deponien in der 
Streeke Tarnopol-Zbaraż suf die jeweilig beigesteliten Sehotterztige, bezw b) das Aufladen 
in den Deponien sowie Abladung dieses Schotters in der Streeke Tarnopol-Zoaraż.

12. a) Das Aufladen von zirka 500 ra2 Schlagelsehotter in den Deponien in der 
Station Borki wielkie oder in der Streeke Borki wielkie Grzymałów auf die jeweilig bei- 
gestellten Sehotterztige bezw. b) das Aufladen in den Deponien sowie Abladung dieses 
Schotters in der Streeke Borki wielkie Grzymałów

18. Das Aufladen von virka 5000 m 2 Schlagelsehotter vcn den Deponien zwischen 
km. 7—10 in der Streeke Lemberg-Podhsjce auf die jeweilig beigesteliten Schotterstige 
sowie das Abiaden derselben in der Teiistrecke Lemberg-Podzameze Białe.

14. Das Aufladen to  a  zirka 1000 m s Schlagelsehotter und zirka 4000 m 2 Gruben- 
schotter von den Deponien, km. 68 bis 130 in der Streeke Lemberg-Podhajee auf die 
jeweilig beigesteliten Sehotterztige sowie das Abiaden derselben in der Teiistrecke Białe- 
Podhajce.

Ftir die gegenstaadhehe Leistung sind die Badingnisse fur die Verftihrung von 
Oberbauscbotter Auflage 1911 sowie die in den bezuglichen Offartforinularien enthaltenen 
Bestimmungen bindend. Die gegenstandliehen Offertformularien sowie die Bedingnisse fur 
die Yerfiihrung von Oberbsnschotter kónnen bei der unterfertigten k. k. Stsatsbahndi- 
rektion, Abteilung Iii., 3-ter Stock, Tur Kr. 305 eingesehen uad hehoben oder gegen Ein- 
sendung des Postporto bezogen werden.

Diese Leistung dauert vom 10 Marz bis 31 Dezember 1912.
Zur Sichersteliung der Amgebote haben die Offerenten bei Vorlage des be2tiglichen 

Offertes gieichzeitig ein Vadiuin in der hohe von 5 prc. des offerierten Verdienstbetrages 
in barem Gslde, oder in den sub Art. 4 Punkt 3 der allgemeinen Bedinngnisse augege 
benen W erten bei der Kassa der k. k. SŁ&atsbahndirektion. Lemberg zu hinterlegen.

Das Vadium darf dem Offerte selbst nicht beigelegt werden.
Die Kautioa wird im falle des Zusehlages der gegeiisiandlic.hen Arbeitsleistung in

der Hohe von 5 prc. des Verdienstbetrages der erstandenen Leistung bei derselben Kassa 
zu erlegen sein. Die Offerte, zu dereń Yerfsssung ausschliesslich die hiezu aufgelegten 
Formularien beniitzt- werden miissen, sind mit einer Kzone-Stempelmarke per Bogen zu 
versehen, yersiegelt m it der A ufsehrift: »Oftert f i i r  das Aufladen des Schotters pro 
J a h r  1912«, langstens bis 29 Februar 1. J, 12 lib r M ittags bei der k, k. Siaatsbahndi- 
rektiou Lemberg einzusenden, bezw. einzubringen.

Die Offerte konnen sich entweder s.uf die ganze Leistung oder aueh nur auf einen
Teil derselben erstrecken.

Die Eroffnung der eingelaufenen Offerte fiadet bei der uDterfertigten k, k. Staats- 
bahndii ektion II. Stock, Tur Nr. 203 am 29 Februsn 1. J. ura 1 U hr Nachmittags statt,
und bleibt es den Offerenten unbenommenen derselben beizuwohnen.

Die Offerenten bleiben mit ihren Anboten v:m Seblusse der Offerteinieichungster- 
mines an gerechnet seebs Wochen lang im Worte.

Offerte, welche naeb dem vorstehend festgesetzten Einreicbungsterm ine eingebracht 
werden, auf dem vorgesehriebenen Offeitsformulare nicht yerfasst und irgend weh-he 
unklare oder zyeideutige Ausdriicke enthalten, oder weiche den aufgesteilten Bestimmun­
gen nicht entsprechen, wie aueh Offerte, iii; welche ein Yadium nieht erliegt, bleiben 
unberticksichtlich. D r gefertigten k. k. Staafsbahndirektion steht das Reaht zu, ein Offert 
riicksichtlich des ganzen Anbotes oder einzelce Offerte rlieksichtlich nur eines Teiles des­
selben anzunehmen oder die Offerte ohue Angabe der Giiinde abzulehnen.

Lemberg, im Februar 1912,

K* k* S ta a tsb a h n d ó irek tio n .

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
(1810)

na załadowywanie względnie wyładowywanie szutru w reku 19’2.

Przedmiot rozpisania ofertowego tworzy załadowywanie względnie załadowywanie
i zładowywanie, t. j rozwózkd szutru, a mianowicie:

1. załadowanie około 10 000 m 3 szutru tłuczonego w składowiskach na przestrzeni
Sambor Strzyłki na dostawione każdorazowo pociągi szutrowe;

2. załadowanie około 14.000 ra3 szutru tłuczonego w składowiskach na przestrzeni
Ohyrów-Krościenko na dostawione każdorazowo pociągi szutrowe;

3. załadowanie około 6000 m 3 szutru tłuczonego w składowiskach w kra. 491/492 
na przestrzeni Tarnopol Borki wielkie na dostawione każdorazowo pociągi szutrowe, jako- 
teś i zładowanie tego szutru na przestrzeni Złoczów-Podwołoczyska;

4. a) załadowanie około 20.000 m 2 rafowanego żwiru w składowiskach na przestrzeni 
Sambor-Strżyłki na dostawione każdorazowo pociągi szutrowe, względnie b) załadowanie 
w składowlskac1 i wyładowanie tego żwiru na przestrzeni Drohobycz-Borysław, Sambor- 
Lwów, Sambor-Bosowisko;

5. załadowanie około 900 m 3 nierafowanego żwiru w składowiskach na przestrzeni 
Sambor Busowisko na dostawione każdorazowo pociągi szutrowe,

o. załadowanie około 5000 m 2 nierafowanego żwiru w składowiskach na przestrzeni 
Stryj-Lubieńce na dostawione każdorazowo pociągi szutrowe;

7. a) załadowanie około 18,000 m* rafowanego żwiru w składowiskach na przestrzeni 
Przemyśl-Starzawa na dostawione każdorazowo pociągi szutrowe, względnie b) załadowanie 
w składowiskach i wyładowanie tego żwiru na przestrzeni Załuż-Przemyśl, Rawa ruska- 
Sokal, Rawa ruska-Bełzec i Chyrów-Drohobycz;

8. a) załadowanie około 7000 ra3 rafowanego żwiru w składowiskach na przestrzeni 
Stryj-Lubieńce na dostawione każdorazowo pociągi szutrowe, względnie b) załadowanie 
w składowiskach i wyładowanie tego żwiru na przestrzeni Lawoczue-Lwów, Stryj-Droho- 
bycz;

9. a) załadowanie około 400 ra* żwiru kopanego w składowiskach koło stacyi Rawa 
ruska na dostawione każdorazowo pociągi szutrowe, względnie b) załadowanie w składo­
wiskach i wyładowanie tego żwiru na przestrzeni Rawa ruska-Sokal;

10. a) załadowanie około 3000 m 3 rafowanego żwiru w składowiskach na przestrzeni 
Żurawica-Medyka na dostawione każdorazowo pociągi szutrowe, względnie b) załadowanie 
w składowiskach i wyładowanie tego żwiru na przestrzeni Rawa ruska Sokal;

11. a) załadowanie około 1000 m 3 szutru tłuczonego w składowiskach na przestrzeni 
Tarnopol-Zbaraż na dostawione każdorazowo pociągi szutrowe, wrględnie b) załadowanie 
w składowiskach i w yładowane tego szutru na przestrzeni Tarnopol-Znaraź;

12. a) załadowanie okołc 500 m 3 srutru tłuczonego w składowiskac-h w stacyi Borki 
wielkie lub na przestrzeni Berki wielkie-Grzymałów na dostawione każdorazowo pociągi 
szutrowe, względnie b) załadowanie w składowiskach i wyładowanie tego szutru na prze­
strzeni Borki wielkie Grzymałów;

13. załadowanie około 5000 m .3 szutru tłuczonego w składowiskach między km. 7 
do 10 na linii Lwów - Podhajce na dostawione każdorazowo pociągi szutrowe, jakotei 
zładowanie tego szutru na przestrzeni Podzam cze-B iałe;

14. załadowanie około 1000 m .3 szutru tłuczonego i około 4000 m .3 żwiru kopanego 
w składowiskach km. 68 do 180 na linii Lwów-Podhajce na dostawione każdorazowo po­
ciągi szutrowe, jakoteż zładowanie tego szutru na przestrzeni B iałe-Podhajce.

Dla wykonania tego przedsiębiorstwa obowiązują wogóle warunki poszczególne do 
rozwóaki szutru z roku 1911, jakoteż warunki zawarte w dotyczących formularzach ofert.

Odnośne formularze ofert, jak również warunki poszczególne do rozwóiki 3zutru mogą 
być przejrzane i podjęte w podpisanej c. k Dyrekcyi kolei państwowych, oddział III., 
3 piętro, drzwi 1. 305, lub też mogą być na żądanie, za uiszczeniem porta pocztowego 
przesłane.

Czasokres wyKonywania tego przedsiębiorstwa trwa od 10 marca do 31 grudnia 
1912 roku.

Jako zabezpieczenie dotrzymania oferty, mają oferenci przy wnieaieniu tejże, równo­
cześnie złożyć w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie wady u m w wyso­
kości 5 prc. wartości oferowanego przedsiębiorstwa w gotówce lub walorach, przewidzia­
nych w art. 4 punkt 3 ogólnych warunków

Wadyum to nie należy dołączyć do oferty samej.
Oferenci, którym zostanie powierzone wykonanie tego przedsiębiorstwa, będą obowią­

zani złożyć w wymienionej kasie kancyę w wysokości 5°/0 wartości poduczonego przedsię­
biorstwa.

Oferty, które muszą być wygotowane wyłącznie tylko na przepisanych formularzach, 
należy zaopatrzyć stemplem na jedną koronę od każdego arkusza i wnieść lub też przysłać 
w opieczętowanej kopercie z napisem: »O ferta  n a  za ładow yw anie s z u tru  n a  _*ok 1912« 
najpóźniej do dnia 29 lutego 1912 roku, godzina 12 w południe do c. k. Dyrekcyi kolei 
; aństwowych we Lwowie.

Oferty mogą obejmować całe wykonanie przedsiębiorstwa lub też tylko pewną część
tegoż.

Otwarcie wniesionych ofert, przy którem oferenci mogą być obecni, nastąpi dnia 
29 lutego b. r. o godzinie 1 po południu w biurze podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei pań­
stwowych, drugie piątro, drzwi 1. 203.

Oferty odnośne wiążą oferentów przez sześć tygodni, licząc od ost-tecznego terminu 
dla wniesienia ofert.

Oferty wniesione po oznaczonym terminie, jakoteż nie odpowiadające postanowieniom 
niniejszego ogłoszenia i odnośnych formularzy ofertowych, niemniej oferty, wniesione bez 
złożenia przepisanego wadyum, jakoteż nie wypełnione na przepisanych formularzach ofer­
towych łub oferty, zawierające niewyraźne, dwuznaczne i nie dla każdego zrozumiałe wy­
rażania, nie będą uwzględnione.

Podpisanej c. k. Dyrekcyi przysługuje prawo rozdania oferowanego przedsiębiorstwa 
jednemu oferentowi w całości, lub też kilku oferentom w dowolnych częściach, jak^wreszcie 
także prawo nieuwzględnienia ofert bez podania powodu.

We Lwowie, w lutym 1912.

C. k. Lyt ek cy  i  k o le i p a ń s tw o w y c h .

„NOWOŚCI LITERACKIE*
Wykwintne taate wydawnictwo orygln&Isiyeft m&s.aye!s wsp^ł-

e&esmyelt autorów.

ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMÓW.
Prenumerato kwartalna wy^ssl 5 ker. 20 hal., z przeyylką 5 ker. 80 hal 

Prenum eratę przyjm uje i prospekt*, wysyła

Si. SO&OŁWSEIę i l P i skieimikńw i

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowa, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

ł j u e y i  łziUHlkhi i ogłoszeń S I,  Soko łow sk iego  Lwńnr, Pasaż  K h s m m  9.
O g ł o s z e n i a  d o  w s z y s t k i c h  p i s m  n a j t a n ie j .
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Przedmiot przedsiębiorstwa: handel bie­
lizną męzką i damską.

* Wskutek zwinięcia interesu.
Data w pisu : 25 września 1911.
C. k Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 20 września 1911.

L. cz,. Firm . 294/11 Stow. I. 575 (1269)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń,
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Wiśniowczyk 
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Wiśniowczyku, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką,.

Członkowie dyrekeyi wystąpili: Jan 
Mogielnicki i P iotr Miśków.

Członkowie dyrekeyi wybrani: Józef 
Swierzko i Jan  Durdeła.

Data wpisu: 28 listopada 1911.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 4 listopada 1911.

L. cz. Firm. 1637/11 Poj, II. 583 (1166)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru firmy poj. wykreślono:
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: Salomon Wasser-

barge'.
Przedmiot przedsiębiorstwa: hotel z re- 

stauracyą i wyszynkiem.
W ykreślenie następuje skutkiem śmier­

ci właściciela firmy.
Dzień wpisu: 12 grudnia 1911.

0. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 12 grudnia 1911.

L. cz. Firm . 7 Stow. II. 1380 (1462)
O b w i e s z c z e n i e .

Zmiany i dodatki do wpisanych juz firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowaizyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Luszowice.
Brzmienie firmy: Spółka oizczędnosel 

i pożyczek w Luszówieach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Członkowie dyrekeyi w ystąpili: ks. Jan 
Suwada i Jędrzej Nosalik.

Członkowie dyrekeyi wybrani: Franci­
szek Kostecki, pocztmistrs w Luszówieach, 
jako przewodniczący zarządu, Józef Chra­
bąszcz, wójt w Luszówieach, jako członek 
zarządu.

Data wpisu: 13 stycznia 1912.
U. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 18 stycznia 1912.

Spadki.
L. «z (1774)A. 801/11 (3)

E d y k t.
C. k. Sąd powiatowy w Skawinie za­

wiadamia, że dnia 23 września 1911 zmarł 
w Radziszowie Leopold Leib Reizner z po 
zostawieniem pisemnego ostatniej woli roz 
porządzenia.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą u tawowe prawo 
dziedziczenia, przeto wzywa się tych wszyst­
kich, którzy do tego spadku z jakiegokol 
wiek tytułu roszczenia podnieść zamierzają, 
ahy w przeciągu roku, licząc od dnia niżej 
podanego swe prawa dziedziczenia w tut. 
sądzie zgłosili — i wykazując takowe, wnie 
śli oświadczenie do spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek, dla którego usianawia 
się kuratorem p. Abrahama Reiznera z Ra- 
dziszows. będzie przeprowadzony i tym przy­
znany, którzy się do niego zgłoszą^ i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spad­
ku nie przyjęto, lub w razie, gdyby do 
spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skawina, dnia 15 styczna 1912.

PREC Z  Z K A Ł A M A R Z A M I !
■ Wpioro

nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo­
towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy­

razów, każdemu niezbędne.
Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 h a l., 
z przesyłką poleconą 1 k or. 25 h a l., za za­

liczką o 20 h a l. więcej.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem ł  maja 1911 r. według czasu średnio-europ.
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Pociąg
posp. | osob.
przy eh. o g.

12-05

2-22

5-45
5-50

9-00

1-30

2-00
2-05

2-10

8-25

7-20
7-28
7-30

7-33
8-00 
805  
8-15

9-58
10-04
10-15

10-25
11-15 
11-40

11-55

1-10
1-26

1-40

4-25
4-30
5-40

5-52

6-30
6-45
7-15
8-00

9-00

9-34

9-50

1010
1019

10-20
10-30

1100
mmmm

1-55

7:01
7-26
9-42

10-54
11-35

5-16

b-ii
6-24
9-52
9-57

1013

1200

7-08
10-36
6’06
9-36

11-43

I > 0  L W O W A
Na dworzec główny:

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­
badu, Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakepanego, Jasła, Krosna, Iwoni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Źydaczowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (Beilina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stanisławowa, Źydaczowa, Potutor, Korosmezo. 
z Podhajee.
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko­

ch awiny.
z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Źakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie), 
z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 

Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Husiatyna, Czortkowa. 
z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z PodwołoezysŁ (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiodnia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Ickan, Źydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Ozerniowiec, lekan, Suezawy, Dorny Watry, Radowiee, Nowo­
sieliey. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie, 
z Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Ja­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Osap. 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Żyda- 
ezowa, Czortkowa, Korosmeso, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Krasnego.
ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w nie­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podhajee.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa.

z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.

P ociąg

Na dworzec „Lwów-Podzameze“ :
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Winnik, 
ze Stojanowa. 
z Podhajee.
z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Czertkowa, Potutor, 

Zbaraża.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

ze Stojanowa. 
z Winnik, 
z Krasnego, 
z Podhajee.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa. 

z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

p o s p .  | o s o b .

odeh. o g-
1 2 - 3 5 —

2 - 5 0 —

— 3 - 4 0

___ 5 - 5 8

___ 6 - 0 0

----- 6 - 1 0

— 6 - 1 5

— 6 - 3 5

---- 7 - 3 0

----- 7 - 3 5

— 7 - 5 0

---- 8 - 2 0

8 * 2 2 —

— 8 - 4 5

— 9 0 5

9 * 1 5

— 9 - 3 7

— 1 0 - 0 2

— 1 0 - 4 0

— 1 - 4 5

2 - 1 8 —

2 - 2 0 —

2 - 2 8

2 - 3 0 —

— 2 - 3 5

2 * 4 5

3 - 0 5

— 3 - 4 0

— 3 - 5 0

— 5 -2 C

— 5 - 4 6

— 6 - 0 0

— 6 - 0 5

— 6 - 1 6
— 6 - 2 9
_ _ 6 - 5 0

7 - 0 0 —

— 7 - 3 0

___ 7-49
— 8 - 4 6

— 1 0 - 4 0

— 1 0 - 4 8

— 1 1 - 1 0

— 1 1 1 3

___ 1 1 - 2 5

— l i - 3 6

6 T 2

— 6 - 3 0

___ 8 - 1 2

— 1 1 - 0 0

— 1 - 3 0

2 - 3 3 —

2 - 5 2

— 5 - 3 8

— 6-30
— 9 - 0 9

— 1 0 - 4 0

1 1 - 3 3

Zlfi  L W O W A
Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthomethu, Czudina, Nowosie­
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie­
liczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Podhajee.
do Stryja, Drohobycza, Borysławia.
do lekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Źydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Sambora, Sianek, Csap.
do Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa. 
do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, B irlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Źakopanego. 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Ozerniowiec, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Ickan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 

i rzym. kat. święta, 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, 

Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grzymałowa.

do Ozerniowiec, Źydaczowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kałusza, 
Czertkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

do Sokala.
do Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie, 
do Krasnego.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Źakopanego (p. Rze­
szów), N. Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia. " 

do Stanisławowa, Potutor, Źydaczowa. 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Stojanowa. 
do Mszany.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podhajee. ;
do Kołomyi, Źydaczowa, Kałusza.
do Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 

Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 
do lekan, Czortkowa, Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, 

Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suezawy. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

Z dworca „Lw6w-Podzamcze“ :
do Podhajee.
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa.
do Stojanowa.
do Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
do Winnik.
do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy­

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma­
łowa, Czortkowa.

do Krasnego.
do Stojanowa.
do Podhajee.
do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.
do Podwołoczysk, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża.

Na dworzec „Lwów-Łyczaków“ ; Z dworca „Lwów-Łyczaków“ :
z Winnik. — 6-31 do Podhajee.
z Podhajee. — 1-49 do Winnik.
z Winnik. r “ 6-51 do Podhajee.
z Podhajce.
z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

1 - 10-59 do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

Na dworzec główny:
z Brzuuhowic: codziennie^: §7-00 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­

pnia 832  rano, l l -05 przed południem, 5-18 po południu; od 1 czerwca
do 15 września 9"35 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 3 48 po 
południu; od 10 maja do 30 września 7-45 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie od 1 czerwca do 31 sierpnia P46 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 3-48 po południu,

z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 1'11 po południu, 9-25
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze­
śnia 10 00 wieczór.

z Lubienia: w niedziele i  święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 wrze­
śnia 12-45 w nocy. 

z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 12-16 w nocy.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
Z dworca głównego:

codziennie' 6'06 rano; codziennie oddo Brzucho wie: codziennie' 6'06 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 7-22 rano, 10'05 przed południem, 6 31 wieczór; od 1 czerwca do 
15 września 8-20 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 2"50 po połu­
dniu; od 10 maja do 30 września 4-18 po południu; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 1230 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 2'50 po południu, 

do Janowa: codziennie od 1 maja do 30 września 10-25 przed południem, 
3 05 po południu; w niedziele i  święta rzymsko-katolickie od 7 maja 
do 10 września T35 po południu, 

do Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 
września 2-15 po południu.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami, — Wszelkiego :rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem c, k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9 . Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa­
cyjna o. fc. kolei państwowych, ul. Krasickich 1. 5 drzwi ar. 67, w dni* powszednia od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od 
fiedslny 8 rano do 12 w południe.

„Gazeta Lwowska* Nr. 86 z dnia 15 lutego 1912,
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XIV. ROK WYDAWNICTWA

a

Z a p ro szen ie  do p rzed p ła ty  na d.s'- !9!2.

„jfow ości j/Enzyczne
Miesięcznik literacko-nutowy na fortepian.

Jfowości Jl/iuzycznc poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów m u­
zycznych.

Jfowości jiluzyczne drukują utw ory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, opere­
tek, melodye ludowe i tańce.

Jfowości Muzyczne zaznajam iają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 
swojskich i obcych twórców.

Jfowości jKuzyezne przyczyniają się do um uzykalnienia osób. upraw iających grę 
fortepianową.

Jfowości Jfuzyczne zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem 
upodobanie do lepszej muzyki.

Jfowości Jlfuzycznc ze względu na  bogatą, a nader urozm aiconą treść są poży­
teczne w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popui arno-ped agogicznycb.

Jfowości JUnzycznc W dodatku literackim zam ieszczają: artykuły fachowe, spra­
w ozdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata 
muzycznego

Nowości Muzyczne są  jedynem  najtańszem  wydawnictwem nutowem .
Jfowości jiuzyczne W ciągu roku dają nu t wartości, według obecnych cen księ­

garskich około 80 kor.

Prenumerata we Lwowie i na prowincji:
Rocznie 16 koron. — Półrocznie 8  koron. —  Kwartalnie 4  korony.

Premia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 3 K.
90 hal. „A. B. C.“ najnowszą szkołą na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka

premium 80 hal.

Agencya i ekspedycya dla Galicy i: we Lwowie, 
Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmaiina 7.

Bedaktor i  wydawca: Leon Chojćckl w Warszawie.

Telefon 452. Telefon 452.

Biuro miastowe 
e. k. kolei państwowej

we Lwowie,
pasaż Hansmana 1. 9,

wydaje

bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych.

Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta-

cyach.

Telefon 452. Telefon 452,

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w s z y s t k i c h  stjacyj  
kolejowych w Galicyi i  Bukowinie

przez M. FISCHLERA
C ena 2  k o r ., z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  2  k o r . 10 h a l., 

p o b ra n iem  2  k o r . 55  h a l.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9.

z a

Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia.

TYGODK ILLUS1 R0WANY
najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska.

Przeszło tysięe stron ic tekstu I przeszło dwa tysiące ilnstreeyj rocznie.
„TYGODNIK 1LLUSTR0WANY“ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.:

„Rok 1794“ (czasy Kościuszkowskie).
Bo lesław a Prosa: „PRZEMIANY". Kroniki tygodniowe.

P r e m ia  n a d z w y c z a j n a  „T Y G O D N IK A  IL L U S T R O W A N tG O "

1912. — „Sybir, Infisy© Przeszłości" — 1912.
t S E K Y A  11.)

A lb u m  K a r to n ó w  K O N ST A N T E G O  GÓRSKIEGO
na tle życia wygnańców syberyjskich.

P io lfS C IfO  n n U f io e P I *om(>w ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
U Sb ila n G  jJUniGOUi poiskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. lllustr.“ tylko kor. 1.0*—", w oprawie kor. 16'—. 
W r. 1912 C i e k a w e  p o w i e ś c i  drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze11; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni11; W. Karczewskiego „W ‘ Wielgiem11; Wincentego Rapackiego „Hanza11; Adama 
Krechowieckiego „Szary W ilk11; Wołodego Skiby „Siedmioletnia wojna11; Karola Dickensa „Magazyn sta­
rożytności"; Erckm ana Chatriana „Daniel Rock11; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy1. — — — — — — —

W ARUNK I PRENUM ERATY:
WE LWOWIE; W GALICYI z przesyłką pocztową:

kwartalnie G-80 kor., z oprawą książek 8-30 kor. kwartalnie 7'20 kor., z oprawą książek 8-70 kor.
półroeznie 13.G0 kor., 
rocznie 27-20 kor..

16'60 kor. półroeznie 14-40 kor., 
„ 33-20 kor. rocznie 28-80 kor.,

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.

17-40 kor. 
34-80 kor.

Prenumeratę przyjm ują: Adm inistracja „Tygodnika IIlustrowanego1-1 we I.wowie, 
Pasaż Hansm ana 1. 9, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

Wydawcy; Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff.

IV. Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
c s ł o i a l s ó w

Związku Ziemian we Lwowie
stow arzyszenia zarejestrow anego z ograniczoną poręką

odbędzie się

we Lwowie dnia 1 marca 1912 o godzinie 10 rano 
w sali obrad Gal. Towarzystwa Kredytowego ziemskiego 

przy ul. Karola Ludwika 1. l
po nabożeństw ie odbytem o godz. 9 rano  w kościele katedralnym .

N a porządku d z ien n y m :
1. Zagajenie przez Prezesa Rady Nadzorczej.
2. Odczytanie protokołu I. Nadzwyczajnego Ogólnego Zgromadzenia.
B. Odczytanie protokołu ostatniego Zwyczajnego Ogólnego Zgromadzenia.
4. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1911.
5. Spraw ozdanie Komisyi rewizyjnej.
6. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i wnioski Rady Nadzorczej o zatw ier­

dzenie bilansu i rozdziału zysków, oraz udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
7. Wybór Komisyi rewizyjnej w myśl. art. 21 statu tu .
8. W ybór dwóch Członków Rady Nadzorczej w miejsce wylosowanych 

w myśl ustępu III. art. 14.
9. Wnioski Członków.

Gdyby w podanym  wyżej terminie, Zgromadzenie z powodu braku kom ­
pletu wymaganego statu tem  odbyć się nie mogło — natenczas odbędzie się 
powtórne Ogólne Zgrom adzenie z tym samym porządkiem dziennym, w tym 
sam ym  dniu i miejscu o godzinie 11 rano.

DYREK CYA.
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Rozsyłka wód z c. k. Zakładu zdrojow ego w  Krynicy.

Krajowe wody mineralne 
i przetwory zdrojowe

Burkutu
Iwonicza
Krościenka

ze  zdrojów:
Krynicy Rymanowa
Morszyna Szczawnicy
Rabki W ysowej

Ż e g i e s t o w a
zastępują  w szy stk ie  w ody olhce.

Do nalhycia po cenach najtańszych w  każdej ilości
w  Składnicy wód Kraj. Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk

w e Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. S

Główne za stęp stw o  sprzedaży wód Szczaw nicy. I

„WĘDROWIEC U

Dwutygodnik, wychodzi każdego 5 i 20  w  m iesiącu.
Lwów — K raków  — W arszaw a

pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą.
Redaguje Komitet.

R edaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. ów. Zofii 1. 40. 
R edaktor działu turys; rer ■ go: ROMAN KORLYS, Lwów, ul. Lindego i. 10.

W ydaw ca:
St. SOKOŁOWSKI, właściciel b u r a  podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana. 0.

Adres W ydawnictwa : Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452.
Prenum eratę i ogłoszenia przy jm ują: ADM1NISTRACYA „ W Ę D R 0 W C A “, Lwów, Pasaż 

H ausm ana 1. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju  i zagranicą.
N a Królestwo i Cesarstwo sk ład  głów ny: Księgarnia G ebethnera i Wolffa w W arszawie.

W a r u n k i  p r e n u m e r a t y :
W Galieyi i Austr. Węgr. W Król. i Cesarstwie, 

z przesyłką:
K o ezn ie ............... Kor. 24-— Rb. 12-—

^  Półrocznie . . . .  „ 12’— „ 6-—
Kwartalnie . . . .  „ 6 —■ „ 3—

f j  Zeszyt pojedynczy . „ 1-20 „ 0-60 kop.

W .Niemczech.

Marek 241—
„ 12— 
n 6— 

1-20

We Francyi.

Frk. 24—
„ 12—
„ 6—„ 1-20

W Ameryce.

Doi. 12 
„ 6

ii/ , y y , t ■ •;V'

„KSIĄŻNICA"
Biuro St. Sokołow skiego
w e  L w o w ie , P a s a ż  H a u s m a n a  L  9

w y s y ł a

22 ..wyborowych broszur 99K$ioŹMicy6ć
P° wyjątkowo zniżonej cenie

M. @#- 9 o p M n ie  K « .0*90.
Tytuły broszur „K siążnicy"

1. M. Gawalewlcz „Dwie baśnie".
2. P isarze rossyjscy „Godziny więzienia".
3. J . Lemański „Nowenna".
4 . W . G om ulicki „Zakazana".
5. A. N. N owaczyński „Staroście ukarany".
6. W. G rabiński „Uczta Baltazara".
7. W. K uszell „Kapitał i ziemia".
8. P . D ahlke „Opowiadania Buddyjskie".
9. A. N iem ojew ski „Epoka eunuchów".

10. K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu".
11. H istorya R ew olucyi polsk iej Tom I .

12. H istorya  K ew olucyi polsk iej Tom II.
13. W. W lnaw er „Notatnik Szymona de Geldern"
14. Z. Saw ieukow ow a „Lata krzywdy".
15. E. T. A . H offm ann  „Złoty garnek".
16. A. Laujrie „Zbrodnia".
17. W . R apacki (syn ) „Humoreski".
18. W. Sznifeiewicz „Odrodzenie etyczne".
19. A. Urya.sz „Fragmenty".
20. E. S ło ń sk i „Przebudzenie".
21. Z. R óoyck i „Serdeczna skarga".
22. Ju liu sz  S ło w a ck i „Kordyan".

D R O B N E : 0 « £ 0 S Z K K I A
od wyrazu petitem  3 halerzy, tłustym 

petitem  i  halerzy.

M a ra c z y c ie l prywatny lub profesor potrzebny 
celem przygotowania eksternisty do matury gi- 

mnazyalnej niemieekioj. Zgłoszenia z warunkami 
„Przygotowanie", biuro dzienników Plolm.

T m a jn E a  „llpocŁBi™" Ha BaaKaHax u Typio 
nepecTajia icTHyuaTH, a macTKy He óyvro HcagHoro.

3 a p a  g.

I  Prawdziwa m aterys berneńskie
s Sezon wiosenny i letni 1910.

55. ra 35 z* . 1 kupon 7 koron
I  Tl fi niotr/iiy ifillCOiipi I 1 kupon 10 koron|  ,11U hluli j kn» , 2 knron
g wystarczy na komple-j 1 ku{,on 15 kpron

ine ubranie m ęsk ie  11 kupon 17 koron
(surdut,spodnie,kamizelka) i 1 kupon 18 koron

i kosztuje ty  lis o 1 kupon 20 koron
Kupon na czarny ubiór salonowy kor. 20*—, 
niemniej materya na narzutki, lodeny tury­
styczne, jedwabne kamgarny etc. etc. wysyła 
po cenach fabrycznych znany ogólnie z rze­

telności
F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  S U K N A

SIEGEL-1HGF w BERNIE ser.
W zory gratis i  franko. 

Zamawiając w prost u firmy Siegel-Imliof z 
miejsca wyrobu odnosi publiczność znaczne 
korzyści. Z powodu znacznego zbytu w to­
warach jest. zawsze na składzie najw iększy  
wybór całkiem świeżych materyi. Ceny sta łe, 
najniższe, nawet najmniejsze zamówienia wy­
konuje się najstaranniej śoiś'e według próbki.

L IC Y T A C Y A .
W lwowskim akc. Zakładzie za­

stawniczym przy ul Karola Ludwika 
3, I. p. odbywać się będzie dnia 6 i 
7 m arca 1912 od 9 rano  do 4 po 
południu sprzedaż zastawów przyjętych 
do 31 lipca 1011 r., a oznaczonych 
Nr. od 643 do 79521.

Dyrekcya.

Ostatnia nowości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek

w dużym wyborze i najnow szych „ y 
wzorach. Ceny najniższe (z per- :łS 

łowej m asy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pL H alicki 1. 1.
i i k i i i a

naturalne czyste uitzaprawiaae alkoholami, wę­
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca h an d e l h e rb a ty , kawy i  wina

Starania Rieila, £wów.
L. mo/pr. (1“44S p_3)

W ty cli (liliach wyszedł 
nakładem c. k. Namiestnictwa

SZEMATYZM
Królestwa Galieyi i Lodomeryi 

wraz z Wieikiem Księstwem Krakowskiem

za rok 1912.
Podręcznik ten m ożna nabyć we wszy­
stkich c. k. Starostwach, w Regist.ratu- 
rze Prezydyum  c. k. Namiestnictwa i 
w Administracyi »Gazety Lwowskiej*.
Cena za jeden egzemplarz oprawny w płótno

7 koron.

Urzędownie dozwolona 
W I E L K A  W Y S P R Z E D A Ź

z powodu zmiany lokalu w magazynie złotniezo- 
zegarmistrzowsko-jnbilerskim

JULIANA DĄBROWSKIEGO
LWÓW. UL. HETMAŃSKA L. 4.

(Od 15 styeznia ulica Akademicka 1. S)

napisał profesor uniwersytetu dr. M. .Perty. Treśó: Sympatya i -mtypatya. Artystka prześladowana z 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyeiężony wstręt do pieniędzy'. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dam?, która słyszy i wrdzi sercem. Dzi-4' 
łania magiczne. Fizjologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacje narodowe. Ludzi* 
jako bańki mydlaue. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy n® 
aie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
iiżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają waroki®® 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główes 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetni 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowy*®; 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginaeyj. Blef
star. gwiazd na niebie, owiat jest pełen cudów. Szczególna _ > . . . . ___  ,  ...
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują sic. Z paouf' 
talków sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie. Serce nie elnga 
Stic zna co to pany. Ostatni sen 
Upetach. Hrabina która ais znos

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor, .10 hal,, za zaliczką 2 kor. 80 hal. Do nabycia
S O K O Ł O W S K IB O O  w a  L w o w ie ,  p a s a ż  H a u sm a n fl. 9 .

epy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
na wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
ludzkie które pachną i nie psują sic. Z pamif* 

yę, że bęjizie mógł żyć wiecznie. Serce nie_eł'0fia 
u turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tyiio n* 
osi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. 11. 4 . , it -  •

Z driRariti W i, h  orióżkiego (pod js&raąde/H J. Niedopada), ul. G*»r»ieckiego 1. 12 —  Telefo* 517,


